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Narody Związku Radzieckiego 
witają emisję nowej pożyczki

(a) MOSKWA (PAP) Decyzja rząd« radzieckiego emi- 
owania pożyczki czwartego roku powojennej pięciolatki 

z®stala entuzjastycznie powitana przez pały naród radzie-

Celem pożyczki jest, ja k  gło 
uchwala rządu radzieck ie- 

y  m obilizacja  środków  pie- 
*óznych ludności na rzecz 

wykonania program u czw ar
c i;0 ro ^ u obecnej 5 - la tk i Sta

w s k ie j  i  p rzed te rm inow e j 
aiizacji całego 5-letn iego 

c»nu .budow nictw a gospodar 
ka '  ku ltu ra lnego . Pożycz- 

op iewająca na sumę 20 
uiardów ru b li,  rozpisana zo 

sjP a na la t  20. A k c ja  sub- 
. ry b c y jn a  przekszta łc iła  się 
7 oową m an ifestac ję  p rzyw ią  
śy7113 ^udzi radzieck ich do 
EoN ”  państwa socjalistyczne 
s ■ N atychm iast po ogłoszeniu

dekretu rządowego we wszy
s tk ich  przedsiębiorstwach, In 
s ty tuc jach i kołchozach odby 
ły  się wiece, na k tó rych  po
stanowiono w yłożyć lis ty  sub- 
skrybcyjne .

Doniesienia o masowej sub 
sk ry b c ji na p ływ a ją  z całego 
Zw . Radzieckiego. Nowa po
życzka cieszy się też ogrom 
nym  powodzeniem wśród 
chłopstw a kołchozowego.

Centra la  radzieckich zw iąz
ków  zawodowych powzięła 
specjalną uchwałę, w zyw a ją 
cą masy pracujące ZSRR do 
ja k  najszerszego udz ia łu  w  
a k c ji subskrybcyjne j.

Wypowiedź Nenniego w sprawie 
Światowego Kongresu Pokoju

R Z Y M  (PAP). P rzy -
Jódca socja lis tów  w łoskich , 

ie tro  N enni, u d z ie lił przed- 
"d c ie lo w i P A P  w yw ia d u  na 

emat Światow ego Kongresu 
brońców P oko ju , w  k tó ry m  

s tw ie rdz ił m . im :
»Światowy Kongres Obroń- 

fow Pokoju byt bez wątpienia 
Największą w  dziejach m ani- 
^  tac ją w  obranie po ko ju  i  

sel-darności wszystkich maro- 
^°w . zagrożonych przez isn- 
Pw ializm .

Składając w n iosek na Kon- 
- resie parysk im , u tw orzen ia  

ałe j Rady w  o b ro n ie  p o ko - 
°świadczyłem, że rada 

się zająć sp ra w a m ita w inna

zw iązanym i z konkre tną  w a l
ką p rzeciw ko zastosowaniu 
paktu  atlantyckiego. Kongres 
w y ło n ił radę, składającą się >.e 
140 cz łonków  oraz b iuro , sk ła 
dające się z 13 członków.

Chcę zaproponować u tw o 
rzenie podkom ite tu, sk łada ją 
cego Się z przedstaw icie li 
k ra jó w , k tó rych  rządy p rzy 
s tąp iły  do paktu  a tlan tyck ie
go. P ropozycja m oja spowo
dowana jes t faktem , że w  po
wyższych k ra jach  w a lka  w in 
na p rzy jąć  specyficzne form y, 
bardzie j n iż  gdzie indz ie j u - 
zależnione od decyzji, podej
m owanych przez radę k ie row 
niczą p a k tu  atlantyckiego.

Nai astają sprzeczności pomiędzy 
Pa marshal lowsfc i m i

Cztery mocarstwa porozumiały się 
w sprawie zwołania 

wspólnej konferencji ministrów
Ograniczenia w Berlinie mają być wząjpmnie uchylone

(a) NOW Y JORK (PAP) W wynik« prowadzonych 
ostatnio między Malikiem a Jessnpern rozmów, odbyła się 
w środę po południu konferencja przedstawicieli 4 mo
carstw —  Malika (ZSRR), Jessnpa (USA), Cadogana (An
glia) i Chauvela (Francja) —  w celu ustalenia daty i szcze
gółów jednoczesnego uchylenia ograniczeń transportowych 
i handlowych między Berlinem a strefami zachodnimi Nie
miec oraz zwołania konferencji ministrów spraw zagranicz
nych ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji. Konferen
cja w Nowym Jorku odbyła się na propozycję dra Jessupa.

posiedzeniu
Nowe władae 
radzieckich 

zw. zawodowych
(a) M O S K W A , (PAP). — W 

M oskw ie  odbyło  się plenarne 
posiedzenie now ow ybrane j
Wszech zw iązkow ej Centra lne j 
Rady JZw. Zawodowych 
(WCSPS). Przewodniczącym  
WCSPS w y b ra n y  został po
now n ie  W. Kuźn iecow , zaś se
k re ta rza m i G orószkin, K uźn ie - 
cowa, Osipow, Popowa, Soło 
w iew  i Tarasów.

W ybrano  rów n ież  prezydium  
WCSPS w  skład którego wcho 
dzi przewodniczący K uźn ie - 
coW, sekre tarz Popow oraz 26 
działaczy zw iązkow ych. P rze
wodniczącym  k o m is ji re w iz y j
ne j w yb ra n y  został E. Saw - 
kow.

(a) P A R Y Ż. (PAP) _  Rząd 
tsncuski zaw iesił no towanie 
sprzedaż fra n k a  szwajcarskie 

^  giełdzie. Decyzja ta  ma 
*tek te r rep re sy jn y  w  odpo- 

na zablokow anie w  
'" ’a.icarii płatności francu -

*ki:<,h. Jest to  następstwo roz-
j.!cia się rokow ań  m iędzy obu
‘aiarni w sprawie wy-

. S‘"’ ego z dniem  I  m a-
! -szwajcarsko -  francuskiego 
-kł;
Pr.

a«u handlowego. G łówną

pe-w- 
szwajcarskich. 

rów n ież podobne

^zyczyną niepowodzenia ro- 
jest jakoby odmowa 

. tar|cji importowania 
5 cb towarów 

P ło d z ą
0 Qn°ści w ustalaniu wzajem 

°b rozrachunków, 
komentatorzy paryskiej pra 

, Prawicowej atakują gwał- 
rząd szwajcarski.

igaro” stwierdza, że „eu-

sy

Fi

ropejska współpraca gospo
darcza”  spotyka się z poważ
nym i trudnościam i. W  dziedzi 
nie w a lu to w e j A m erykan ie  
sprzeciw ia ją  się dew a luac ji 
dolara w  stosunku do złota, 
A ng licy  zaś dew a luac ji fun ta  
do dolara. Dew aluacja  franka  
pociągnie za sobą zwyżkę cen 
przem ysłowych. K oordynac ja  
p lanów  4-le tn ich , narzucanych 
k ra jo m  m arsha llow skim , w y 
da je się n iem ożliw ością : każ
dy z tych  planów  przew idu je  
m aksym alny wzrost eksportu 
i  zm niejszenie do m in im u m  im  
po rtu  danego k ra ju . O dw leka 
się wciąż rea lizacja  u n ii celnej 
Beneluxu, a un ia  celna fra n 
cusko -  w ioska może być zrea
lizowana dopiero w  dalekie j 
przyszłości. Obecnie dodatko
wą przeszkodą staje się zatarg 
hand low o -  w a lu to w y  m iędzy 
F ranc ją  a Szwajcarią.

Francuscy robotnicy walczą 
0 prowadzenie umów zbiorowych
acja _P A R Y Ż > (PAP)- — S ytu -
Qstr  b a jk o w a  we F ra n c ji za- 

aa się. P racow n icy przemy 
i:., Metalurgicznego, chemiczne 
Cçjr» teksty inego zrzeszeni w  
\0(J ' chrześcijańskich zw. za 
»» u° vvych i w  Force O uvriè re  
\v^a'Vatezą so lida rn ie  o w p ro - 
h w 2enie w  życie um ów zbio- 

w^ch.
gr>;j ® czw artek odbędzie się 4- 
eIe|ęt nY s tra jk  pracow n ików  

T ; r°w n i i  gazowni. 
Pr0t?®arze Portmsń w  Calais 

« lam ow ali s tra jk  na znak 
reję estn p rzeciw ko system owi 

tetacji s il roboczych.

P racow n icy banków, g ie łdy 
i  lo tn ic tw a  cyw ilnego również
zapow iedzie li proklam ow anie 
s tra jku .

Rzeżnicy paryscy postanowi 
l i  w  czw artek zamknąć sklepy 
na znak pro testu  przeciw ko sto 
sowanej przez rząd po lityce ia, 
w o ryzu jące j h u rto w n ików .

Delegacja gó rn ików  szkoc
k ich  na Kongres O brońców 
P oko ju  w  Paryżu w yda ła  ode
zwę, w  k tó re j w yraża so lida r
ność z gó rn ikam i francusk im i, 
w ięz ionym i dotąd przez rząd 
za udzia ł w  s tra jkach  lis topa
dowych.

Prezydent Trmnan 
przyjął dymiąję 

gen. CIay’a
(a) B E R L IN , (PAP). Prasa 

be rlińska  podała wiadomość, 
że prezydent T rum an  p rz y ją ł 
dym is ję  gen. C lay ‘a, k tó ry  od 
w o łany  zostanie z N iem iec w 
dn iu  15 maja.

Zgodnie z poleceniem T ru -  
tnana gen. C lay, przekazać ma 
funkc je  swemu dotychczaso
wem u zastępcy gen. Haysowi 
oraz gen. H uebrerow i.

Wykonanie plami 
gospodarczego 
na Węgrzech

(a) B U D A P E S ZT  (PAP). W ę
g iersk ie  m in is te rs tw o p rzem y
słu  og łosiło  kom un ika t o w y 
n ikach rea liza c ji ¡planów p ro 
du kcy jn ych  w  ’ pierwszyrr^ 
k w a rta le  1949 rolcu.

K o m u n ik a t podaje, że plan 
p ro d u kc ji s ta li został z rea li
zowany w  105 proc., p lan  b u 
dow y parowozów w  117,6 
proc., p lan  p ro d u kc ji energ ii 
e lek tryczne j w  108,5 proc.

Przekroczone > zostały rów- 
nteż plany produkcyjne w 
przemyśle węglowym, cemen
towym, papierniczym i rr 
nych.

Ogłoszony po 
komunikat stwierdza, że 
przedstawiciele 4 mocarstw 
przedyskutowali wszystkie 
problemy, jakie wyłoniły się 
w związku z sytuacją, która 
— jak wiadomo —  była 
przedmiotem obrad. Osiąg
nięto'porozumienie we wszy
stkich zasadniczych kwe
stiach, m. in., że wszystkie 
ograniczenia, wprowadzone 
w Niemczech, mają być wza
jemnie uchylone.

Komunikat zaznńcza, że po 
pewnym czasie zwołana zo
stanie sesja Rady Ministrów 
spraw zagranicznych, która 
rozpatrzy kwestie związane z 
Niemcami oraz problemy, 
wynikające z sytuacji w Ber
linie, m. in. również sprawę 
waluty w Berlinie.

Przedstawiciele 4 mo
carstw wyrażają nadzieję, że 
w pozostałych jeszcze tiie- 
uzgodnionych szczegółach zo 
stanie w bardzo krótkim cza
sie osiągnięte porozumienie. 
Jeśli szczegóły te zostaną 
szybko uzgodnione, wspólny 
komunikat w sprawie osiąg
nięcia porozumienia zostanie 
ogłoszony jednocześnie w 
stolicach 4 mocarstw w 
czwartek o godz. 12-ej cza
su Greenwich. W zakończeniu 
komunikat stwierdza, że je
śli się okaże konieczne dal

sze przedyskutowanie szcze
gółów, odbędzie się ono w 
najbliższej przyszłości, pra
wdopodobnie w czwartek.

N. JORK PAP. Wkrótce 
po pierwszym komunikacie 
ogłoszony został drugi, 
stwierdzający, że wszystkie 
szczegóły zostały ostatecznie 
wyjaśnione. W związku z 
tym wspólny komunikat zo
stanie ogłoszony —  jak za
powiadano —  w czwartek o 
godz. 12-ej czasu Greenwich.

N. JORK PAP. W  niektó
rych tutejszych kołach poli
tycznych przewiduje się moż 
liwość uchylenia blokady 
Berlina już w przyszłym ty
godniu. Konferencja mini
strów spraw zagranicznych 
4 mocarstw — według infor
macji tych kół —  miałaby

Tydzień Oświaty, Książ?d i Prasy

¡ f f lk

się odbyć pod 
w Paryżu.

koniec maja

C h ińsk ie  w ojska ludow e 
zajęły Hang-Czou i  Ta-Tung

(a) PARYŻ (PAP) —  Agencja France Presse donosi 
* Szanghaju, żc z Hang-Czou wycofały się ostatnie oddzia
ły kuomintangowskie i do miasta wkroczyły oddziały ludo
we. Dowództwo armii Kuomintangu tę wiadomość potwier
dziło.

P E K IN  (PAP). —  Agencja 
Nowych Chin podaje, że arm ia 
ludow a zajęła jedno z n a jw ię 
kszych m iast p ro w in c ji Szan- 
Si, ośrodek przem ysłu węglo
wego Ta-Tung, C a ły garnizon 
kuom m tangow ski poddał się 
oddziałom  ludow ym .

Rząd kpom in tangow ski, doce 
nia jąc w ie lk ie  znaczenie prze
m ysłowe Ta-Tunga, us iłow a ł 
przekształcić go w  potężną 
tw ierdzę. M im o  to garnizon 
kuom m tangow ski nie p o tra f ił 
oprzeć się ju ż  pierwszem u ata 
kow i w o j sk ludowych.

W ojska ludow e w zię ły  do nie 
w o li dw óch generałów ja po ń 
skich —  Iw  ad a i  Im am ula, k tó

rz y  dow odzili oddzia łam i kuo- 
m in tango w skim i.

Iw ada dow odził jednostką ar 
ty ie r ii,  a Im am ula  oddziałem  
piechoty. Iw ada w  swoim  cza
sie b y ł szefem w yw iadu  japoń 
sk ie j kw a te ry  w  p ro w in c ji 
Szan-Si.

S A N  FRANC ISC O  (Tele- 
press). — C h ińsk i zbrodn iarz 
w o jenny n r 1, C zang-Kai-szek 
p rzyb y ł do Taiczung, sto licy 
Formozy. Wyspa ta stała się 
osta tn io punktem  zbornym  k u - 
om intangow skich zbrodn iarzy 
w ojennycn, uc ieka jących przed 
zw ycięsk im  pochodem A rm ii 
Ludow ej.

Czang-Kai-szeka w ita ła  na

Form ozie grupa zbrodn iarzy 
wojennych, wśród k tó rych  
znajdowało się w ie lu  członków 
dawnego gabinetu. K u o m in ta n 
gu.

P E K IN  (PAP). —  Agencja 
W olnych Chin donosi, że w ła 
dze kuom intangow skie, rządzą 
ce jeszcze w. Szanghaju i  T a i-  
wan, aresztowały w ie le  tys ię 
cy obyw ate li. M iasta te są ogar 
nięte nową fa lą  te rro ru , k tó re j 
celem, je s t zachowanie resztek 
w ładzy Kuom in tangu: W Szan 
ghaju osadzono w  w ięzieniu 
przeszło tysiąc osób w  następ
stw ie ob ław y z dn ia 29 k w ie t
nia. K ilk u  obyw a te li m iasta za 
mordowano. T a iw an  przekszta i 
cono w  w ie lk i obóz koncen tra 
cyjny. W ciągu 12 godzin aresz 
towano przeszło 1.500 miesz
kańców.

TY trwającym obecnie ,,Tygodniu Oświaty, Ksiąiki i Pra
sy" uruchomiono między innymi specjalne kioski ulicz
ne z ksiązłuimi i  wydaicnictwami, które budzą zaintere

sowanie przechodniów.

Poseł Meksyku złożył listy 
uwierzytelniające 
Prezydentowi R P

M ocarstwa zachodnie chcą się podz ie lić  
daw nym i k o lo n ia m i w ło s k im i

Strajk 60 tys. 
robotników Forda

, (a) D E T R O IT  (PAP). 60 ty 
sięcy  ̂ ro b o tn ikó w  zakładów 
sam ochodowych Forda w  De
t ro it  rozpocznie w  czw artek 
s tra jk  , na znak pro testu prze
c iw ko  nadm iernem u w yzysko
w i ro b o tn ikó w  przez dyrekc ję  
zakładów.

Decyzja s tra jk u  została po
tw ierdzona przez k ie ro w n i
ctw o zw iązku  zawodowego 
rob o tn ików  przem ysłu  samo
chodowego.

(a) LA K Ę SUCCESS (PA P) Komitet Polityczny ONZ 
zakończył dyskusję na temat b. kolonii włoskich. Jako je
den z ostatnich przemawiał delegat Filipin —  Romulo, któ
ry gwałtownie zaatakował plany mocarstw kolonialnych, 
zmierzających do podziału posiadłości włosiach w Afryce.

Defi lada pi er wszom ajoi va

w
picr^o rm 'jo ic e j 'defiladzie wojskowej w Warszawie wzięły ntięftzę Innymi v:-

dziai sławne „katisjbc*

Po zakończeniu dyskusji, 
delegat b ry ty js k i zgłosił fo r 
m alny wmiosek, p rze w id u ją 
cy dziesięcio le tn i zarząd b ry 
ty js k i nad C yrenaiką. VI spra 
w ie pozostałych części L ib ii,  
specjalna kom is ja  m ia łaby o- 
pracować wmioski na następ
ną sesję ONZ.

W  m yśl p ro je k tu  b ry ty js k ie  
go, Som ali ma być pow ierzo
ne W iochom , zachodnia część 
E ry tre i by ła b y  włączona do 
Sudanu, zaś reszta — do E tio 
pil. Delegat am erykański ca ł
kow icie  popa rł wniosek W ie l
k ie j B ry ta n ii.

Delegat po lsk i — d r Suchy

zadał p rzedstaw ic ie low i b ry 
ty jsk ie m u następujące py ta 
nie. „Jeżeli W ie lka  B ry ta n ia  
ty le  m ów i o w ie lk im  ciężarze 
zarządzania ko lon iam i i jeże
li  tw ie rdz i, że połączone to
jest ze znacznymi kosztam i _
to dlaczego jednocześnie za
biega tak  energicznie o po
w ierzen ie C yre na ik i je j po
w ie rn ic tw u “ ? Na py tan ie  to 
delegat b ry ty js k i n ie  p o tra f ił 
udzie lić  odpowiedzi.

D yskusja nad konw enc ją  
o w o lności p rasy

K o m ite t Społeczny ONZ 
kon tynuow a ł dysku s ję  w

sprawie ko n w e n c ji na tem at 
wolności prasy. Delegat po l
ski — B o ra tyń sk i zgłosił k i l 
ka poprawek do p ro je k tu  
art. 2. te j kon w e nc ji. Zgodnie 
z tym i popraw kam i, pojęcie 
wolności prasy n ie  może roz
ciągać się na propagandę fa 
szyzmu, w o jenną oraz d y 
skrym in ac ji rasow ej, narodo
wej i re lig ijn e j.

P rzedstaw icie l U S A  w ypo
w iedzia ł się p rzec iw ko  tym  
polskim  popraw kom , uważa
jąc, że stanow ią one... og ran i
czenie wolności prasy. P om i
mo zm ontowanej przez A n - 
glosasów m echanicznej w ię k 
szości głosów. W  głosowaniu 
uchwalono pop ra w kę  polską, 
m ówiącą o d y s k ry m in a c ji re 
lig ijn e j, rasowej i narodowej, 
odrzucono na tom iast pozosta
łe dw ie popraw k i.

S etk i now ych p laców ek ośw iatowych 
powstają w ca łym  k ra ju

Organizacje społeczne, zawodowe, kulturalne całego kra
ju realizują hasła Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy, 
W miastach i wsiach odbywają się liczne imprezy i powsta
ją setki nowych placówek kulturalnych.

W ARSZAW A. Na terenie 
stolicy w  fabrykach i  zakła
dach pracy, szkołach i  in s ty 
tucjach, robo tn icy , pracow nicy 
i niezliczone rzesze p ra cu ją 
cych w łączają się do udzia łu 
w „Tygodniu O św iaty, K siążk i 
i P rasy“ .,

W ram ach „T ygod n ia “  od
będzie. się w  samych ty lk o  za
kładach przem ysłow ych ' ISO 
zebrań, na k tó rych  wygłoszo
ne zostaną p re lekc je  o zna
czeniu ośw iaty, książki i p ra 
sy. W iele z tych  zebrań po łą
czonych jes t z w ieczoram i au
to rsk im i. Zespoły Z M P  w y 
pełn ią części artystyczne ze
brań, W arszawski K om ite t 
PZPR organ izu je  ponadto ze
społowe zwiedzanie w ystaw y

„O św ia ta  —  Książka —  P ra 
sa“  w  sali NOT. W  szkołach 
warszawskich m łodzież z uwa 
gą ‘wysłucha ła in au gura cy jn e 
go przem ówienia Prezydenta 
B ie ru ta , wygłoszonego w fa 
bryce im . Gen. Sw ierczew skie 
go.

Najważniejsze im prezy o d 
będą się w  dniu 8 bm  W go
dzinach rannych A l. S ta lina  i 
A l. U jazdow skim i na odcinku 
od ul. Piusa do Belwederu 
przeciągnie K ierm asz Książko 
wy.

N iże j poda jem y szczegółowy 
kalendarz uroczystości:

5 m a j — O tw arc ie  b ib lio te 
k i w  fabryce „P arow óz“
6 m aj — O tw arc ie  b ib lio tek i 
w  fabryce „M a rc in ia k a “  —

7 m aj — O tw arc ie  n ’N o te k i 
w  fabryce „R yg aw a r" 7 maj 
— O tw arc ie  w ys taw y gazetek 
ściennych w  Stół. Radzie N a
rodow ej — 7 m aj — Narada 
dziennikarzy, korespondentów 
fabrycznych i w ie jsk ich , przo
dow n ików  pracy przem ysłu 
poligraficznego i a k ty w u  w y 
dawniczego — 8 m a j — K ie r 
masz wzdłuż A l. S ta lina —
8 m aj — 60 ruchom  eh k ie r- 
maszy na przedmieściach — 
3 m aj — G rupy łączności uda 
dąz się na w ieś z zespołanr 
św ie tlicow ym i i k inam i obja? 
dowym i.

Nauka czytania 
G DAŃSK. Tydzień O św iaty. 

Książki i Prasy na W ybrzeżu 
zapoczątkowany został re fe ra 
tem M in is tra  O św ia ty S krze
szewskiego oraz o tw arc iem  
w ystaw y ks iążk i w  M ie jsk ie j 
B ib lio tece G dańskiej.

(Dalszy ciąg na str. 2)

W dn iu  4 bm. odbyła  się w  
Belwederze z zachowaniem  
przyjętego cerem onia łu , u ro
czystość złożenia lis tó w  uw ie
rzy te ln ia jących  P rezydentow i 
Rzeczypospolitej przez posła 
nadzwyczajnego i  m in is tra  
pełnomocnego M eksyku p. 
Emeste H ida lgo. W  uroczysto 
ści złożenia lis tó w  u w ie rz y 
te ln ia jących uczestn iczyli: se
kre ta rz  genera lny M in is te r
stwa S praw  Zagranicznych 
ambasador S tefan W ie rb ło w - 
ski, d y re k to r p ro to kó łu  dyp io  
małycznego A dam  G ubryno- 
wicz, d y re k to r gabinetu P re
zydenta Rzeczypospolitej Wan 
da Górska, sekre tarz . P rezy
denta Rzeczypospolitej Ed
w ard  Drozdow ićz.

W ręczając lis tv . pości w y 
g łosił przem ów ienie, w  któ-, 
rym  ośw iadczył m iędzy in 
nym i:

Panie Prezydencie!
Składając na ręce Waszej 

Ekscelencji lis ty  odw o łu jące 
mego znakomitego poprzedni
ka, ja k  rów nież lis ty  uw ie rzy  
te ln ia jące mnie w  charakterze 
posła nadzwyczajnego i  m in i
s tra  pełnomocnego M eksyku  
p rzy Jego osobie, chc ia łbym  
dać w yraz zadowoleniu, z ja 
k im  podjąłem  się ta k  w yso
k ie j m is ji oraz ożyw iającem u 
m nie pragnien iu pe łn ien ia  w y  
znaczonego m i zadania, k tó 
ry m  jes t —  ja k  to m ów ią sa
me lis ty  uw ie rzy te ln ia jące  — 
u trzym an ie  i  zacieśnienie w  
m ia rę  możności stosunków, łą  
czących nasze narody.

N ie  mogę u k ry ć  wzruszenia, 
z ja k im  przybyłem  do tego 
k ra ju , k tó ry  b y ł ty le  razy w y 
staw iony na niszczycielskie 
zrządzenia losu, wyznaczają
cego bieg h is to r ii, za każdym 
jednak razem p o tra f ił zale
czyć swoje ra n y  dz ięk i współ 
nemu w y s iłk o w i, w y trw a łośc i 

gorącemu u m iło w a n iu  w o l
ności, p rzys łow iow em u w  Pol 
sce. Uczucie to n ie  jes t odo
sobnione: odzw ie rc ied la  ono 
uczucia całego narodu m eksy
kańskiego, w yp ływ a ją ce  ż go 
rącego uw ie lb ien ia  odw iecz
nych w artośc i nauk i i sztuki! 
wzbogacających k u ltu ra ln y  do 
robek ludzkości. Ż y w im y  oczu 
cia podziwu dla  "bohaterstwa 
i poświęcenia, podniesionego 
do na jw yższe j o fia ry , ta k -c h a  
rakterystvc7nych d la  w a lk  
waszej ojczyzny. M am  dla 
n ie j g łębokie poczucie w dz ię 
czności za w yróżn ien ie  za
szczytnym odznaczaniem —

Orderem Odrodzenia Polski.
Niech m i w o lno będzie zło

żyć w  te j uroczystej c h w ili w  
im ie n iu  Pana Prezydenta St 
Z jednoczonych M eksyku , Don 
M igue ia  A lem ana i  m o im  w ła 
snym * najserdeczniejsze życze
nia wsze ik ie j pom yślności dla 
narodu polskiego i  szczęścia 
osobistego dla Waszej Eksce
le n c ji“ .

Prezydent Rzeczypospolitej, 
p rzyjąw szy lis ty  uw ie rzy te ln ia  
jące, odpowiedział:

„P un ie  M in is trze ! M iło  m i 
przy jąć z rgk  Pańskich lis ty  
uw ierzyte ln ia jące, k tó ry m i Pre 
tydent St. Zjednoczonych M e
ksyku uw ie rzy te irifa  Pana w ' 
charakterze posła nadzw ycza j
nego i  m in is tra  pełnomocnego 
przy m o je j osobie.

Cieszą m nie przekazane za 
pośrednictwem  Pana wyrazy 
przy jaznych uczuć, ja k ie " oży
w ia ją  naród m eksykański, d ia  
narodu polskiego za jego bo
haterską postawę w  Walce o 
niepodległość i  pełną zaparcia 
pradę nad odbudową ta k  ok ru  
tn ie zniszczonego przez w o jn ę  
kra ju .

Dla narodu m eksykańskiego 
i dla Pana ojczyzny ż y w im y  w  
Polsce uczucia szczerej sym pa
t i i.

Szczęśliwa przyszłość naszych 
k ra jó w  uzależniona je s t od 
współpracy wszystkich m iłu ją 
cych wolność narodów nad od
budową praw dziw ie  dem okra 
tycznego św iata i trw ateao po
ko ju , opartego na odrodzeniu 
i dobrobycie  wszystkich na ro 
dów.

Proszę o przekazanie P rezy
den tow i St. Z jednoczonych Me 
ksyku w raz z podziękowaniem  
za życzenia, nadesłaae dla  na
rodu polskiego i dla m nie oso
biście, moich rów nie szczerych 
pozdrowień.

Pana, Panie M in is trze , ży 
cząc mu najlepszych w y n ik ó w  
w  jego pracy nad zacieśnię- , 
niem w ięzów gospodarczych i 
k u ltu ra ln ych  pomiędzy naszy
m i k ra ja m i, pragnę zapewnić, 
o naszym poparciu przy pe łn ie  
n iu  Jego w ysok ie j m is ji“ . ,

Po przedstaw ieniu przez po 
sła pierwszego sekretarza po-, 
selstwa p. Lam berto  H. O brę - 
gon —  Serrano, P rezydent Rze 
czypospolite j za trzym ał posia 
na p ry w a tn y m  pos łuchan iu ,) 
p rzy k tó ry m  b y ł obecny sekre
tarz genera lny M in is te rs tw a  
Spraw  Zagranicznych, ambasa 
d o r S tola n W ie rb łów sk i.

Vesely (CSR) zwycięża 
w IV  etapie wyścigu P - W

IV  etap wyścigu „Trybuny Ludu” i Rudeho Prava” pro
wadził z Gottwaldowa do Morawskiej Ostrawy (113 km). 
W etapie tym zwyciężył Veseli (CSR) przed Kovacheu, 
(Węgry) i Rzeźnickitn (Polska).

Najw iększą niespodzianką , 
ego etapu było  dm tvnôwc- '

uigar-

WSZYSCY DO W ALKI Z ANALFABETYZMEM!

zwycięstwo ko larzy  tu !  
’ k ich pr/.e.i F rancją  U i trze 
ma drużynaro: oo lsk im i. Jak 
to 'm-to (jo rs-zewidzema róź- 
l ■ <v v.asm m iedzy kołarza- 
m ’ r*m, mnine. gdyż na
a!; , om etap-e ucieczk:

zawodników oy ły  n iem ożliwe

W k la s y fik a c ji in d y w id u a l
nej po 4 etapach prowadzi 
nadal Vese!y przed Francuza-“ 
m i: G arnier, H e rb u lo tt i
Batfie. W k la s y fik a c ji d ruży
nowej prowsdwi I  i nncia I I  
przed F ranc ją  I, CSR 1, P o l
ską I  i Polską II. m druży
na polska zajmuje 8 miejsce.

(Szczegółowe

naszych specjalnych w ys ła n 
n ików  na wyścig zamieszcza
my na str. 6-ej).

DZIŚ W N U M ERZE:
J E R Z Y  A L B R E C H T , c z ło 

nek  K C  P Z P R : 9.500.000.
J A N  B R O D Z K I: Z w ią z k i za 

w o tlo w e  p rz e n io s ą  w  m a sy  
u c h w a ły  K o n g re s u  P a ry 
sk ieg o . R ozm o w a  z s e k re 
ta rz e m  g e n e ra ln y m  K C Z Z  
to w . T . Ć w ik ie m ,

J A D W IG A  K A Ś K O : S zko ła  
d la  k r z e w ic ie l i  n o w e j k u l-  
tu r y .

j a s z c *  i  l . Bm eoiw iec-
KT: Za n im i p o n ed l aa- 
i * L
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Przegląd sił
' Te ff® roc*ne  ś w ię to  p ie rw s z o m a - 
J o * t  abehortzone n a  c a ły m  świe
c i«  pod  h a s łe m  o b ro n y  p o k o ju , 
s ta ło  s ię  p o tę ż n y m  p rz e g lą d e m  
s i ł  m as p ra c u ją c y c h  w s z y s tk ic h  
k ra jó w . Jes t rzeczą  c h a ra k te ry 
s tyczn ą , że w ła ś n ie  w  ty c h  k r a 
ja c h , w  k tó r y c h  n a jm o c n ie j d a je  
s ię  odczu w a ć  n a c is k  r e a k c j i  i  
n a js z e rz e j r o z w i ja  s ię  z b ro d n ic z a  
p ro p a g an d a  pod że g aczy  w o je n 
n y c h , te g o ro c z n e  m a n ife s ta c je  
ce cho w a ła  n a jw ię k s z a  w  p o ró w 
n a n iu  do  la t  u b ie g ły c h  lic z b a  u -  
c z e s tn ik ó w  i  n a jb a rd z ie j  b o jo 
w y  n a s tró j z g ro m a d z o n y c h  mas. 
Jednocześn ie  n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  
c a łk o w ite  b a n k ru c tw o  ró ż n y c h  
ro z b ija c k ic h  k o n t r m a n lfe s ta c j i  o r  
g a n iz o w a n y c h  p rz e z  im p e r ia l i 
s tó w  1 s o c ja ld e m o k ra ty c z n y c h  
ro z b ija c z y  ru c h u  ro b o tn ic z e g o  w 
p oszcze g ó ln ych  k ra ja c h .

I  ta k , podczas g d y  z o rg a n iz o 
w an a  w z o re m  H it le r a  m a n ife s ta 
c ja  p ie rw s z o m a jo w a  gen . de G a - 
u lle *a  z g ro m a d z iła  z a le d w ie  k i lk a  
naście  ty s ię c y  łu d z i  —  n a  p la c u  
B a s ty l i l  w  P a ry ż «  m i l io n  F ra n 
cu zów  m a n ife s to w a ło  sw ą  w o lę  
p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  za k u s o m  im  
p e r la liz m u . N a le ż y  p o d k re ś lić ,  że 
p o d  n a c is k ie m  o p in i i  ro b o tn ic z e j,  
ro z b lja c k ie  k ie r o w n ic tw o  z w ią z 
k ó w  z a w o d o w y c h  „F o rc e  O u y r lo -  
r e "  1 c h rz e ś c ija ń s k ie  z w ią z k i za
w od o w e  p rz y łą c z y ły  s ię  d o  m a 
n ife s ta c ji  na  p la c u  B a s ty l i l .

W  B e r l in ie  m im o  k o n t r a k c j i  
p o l ic j i  a m e ry k a ń s k ie j w  se k to rze  
za e h o d n lm , m a n ife s to w a ło  *00 
ty s . lu d z i ze w s z y s tk ic h  cz te re c h  
s e k to ró w . M a n ife s ta c ja  w  T o k io  
z g ro m a d z iła  525 ty s . lu d z i.  M a n i
fe s ta c ja  w P h e n ja n  z g ro m a d z iła  
«00 ty s . K o re a ń c z y k ó w  z a ró w n o  
z p ó łn o c n e j Jak  i  z p o łu d n io w e j 
K o re i.  W b re w  re p re s jo m  p o l i c j i  i  
za kazo w i la b o u rz y s to w s k ie g o  m i
n is t ra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  o d 
b y ły  się b u rz l iw e  m a n ife s ta c je  
w  L o n d y n ie  1 w  in n y c h  m ia 
stach  A n g li i .  P o  ra z  p ie rw s z y  od 
b y ły  się się w ie lk ie  m a n ife s ta c je  
p ie rw s z o m a jo w e  w  N e w  D e lh i 
(H łn d u s ta n ) 1 L a h o re  (P a k is ta n ).

M a n ife s ta c ja  p ie rw s z o m a jo w a  
w N o w y m  J o rk u  z g ro m a d z iła  7* 
tys . lu d z i. 30 k w ie tn ia  ra d io  a- 
m e ry k a ń s k le  z a p o w ia d a ło  k o n t r -  
m a n ife s ta c ję  pod  p rz e w o d n ic 
tw em ™  k a rd y n a ła  S p e llm a n a , 
k tó ra  w e d łu g  z a p o w ie d z i, m ia ła  
zg rom a d z ić  50 ty s . lu d z i.  J a k  w i
dać, ra c h u b y  z a w io d ły  r o z b i ja - ' 
cza w  p u rp u rz e , g d yż  w n a s tę p 
n y c h  d n ia c h  „G lo s  A m e r y k i“  n ie  
w s p o m n ia ł n a w e t o w y n ik a c h  te j  
„w s p a n ia łe j m a n ife s ta c ji“ . I f  m la  
Stach w ło s k ic h  m a n ife s to w a ły  
s e tk i ty s ię c y  I^ id z i. W  H e ls in k a c h  
d e m o n s tra c ja  le w ic o w a  z g ro m a 
d z iła  28 ty s . lu d z i,  podczas g d y  
d e m o n s tra c ja  s o c ja ld e m o k ra ty c z 
n a  o d b y ła  s ię  p rz y  U dz ia le  ™ 
cz te re ch  ty s ię c y . W ia d o m o ś c i •  
l ic z n y c h  d e m o n s tra c ja c h  n a d e 
s z ły  p o n a d to  ze S z to k h o lm u  1 ■ 
K o p e n h a g i, z S y d n e y  i  B e jr u tu  
I w ie lu  w ie lu  In n y c h  m ia s t ś w la  
ta .

P o raz  p ie rw s z y  o d h y ły  się 
w ie lk ie  m a n ife s ta c je  p ie rw s z o m a 
jo w e  w  m ia s ta c h  W y z w o lo n y c h  
C h in . w  ZS R R  1 w  k ra ja c h  de
m o k ra c ji  lu d o w e j m a sy  d e m o n 
s tro w a ły  sw ą w o lę  u trz y m a n ia  p o  
k o ju .  w  k ra ja c h  ty c h  m a n ife s ta 
c je  p ie rw s z o m a jo w e  p o z w o liły  
podsum ow ać o s ią g n ię c ia  w  o db u  
d o w ie  1 z a m a n ife s to w a n iu  go to 
w o śc i do d a lsze j p ra c y  n a d  ro z 
w ija n ie m  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. 
M a n ife s ta c ja  w  B u k a re s z c ie  z g ro  
m adz iia  p ó l m ilio n a  lu d z i,  w  So
f i i  300 ty.s. id t .  N a jw s p a n ia ls z e  
obch o d y  o d b y ły  s ię  w  s to l ic y  p o  
k o ju  w  M o s k w ie , gdz ie  1.250 ty s . 
lu d z i m a n ife s to w a ło  w s p a n ia łe  * -  
s iąg n ięc ia  b u d o w n ic tw a  s o c ja l is ty  
cznego i  g o to w o ść  lu d z i ra d z le c -  

.k ic h  do d a lsze ] p ra c y  i  o b ro n y  
p o k o ju  ś w ia to w e g o .

P rze g lą d  s i ł  m as p ra c u ją c y c h  
na  c a ły m  ś w ie c ie  w y k a z a ł je s z 
cze raz p rz y tła c z a ją c ą  p rz e w a g ę  
ebozu pos tę pu , d e m o k ra c j i  i  p o 
k o ju  nad obozem  im p e r ia l iz m u  
I w o jn y . JJU

Min. Erban 
o X Kongresie 

Zw. Zaw. ZSRR
(a) P R A G A , (PAP). —  M in i

ster O pieki Społecznej i  sekre
tarz generalny cen tra li czecho
słowackich zw. zawodowych 
Erban, k tó ry  na czele de legacji 
zw iązkowców czechosłowackich 
b ra ł udzia ł w  X  Z jeżdzie zw. 
zawodowych ZSRR, u d z ie lił w y  
w iadu p rzedstaw ic ie low i agen 
e ji CTK.

M iii. E rban o m ó w ił ud z ia ł ra 
dzieckich zw. zaw odowych w  
planow aniu p ro d u k c ji, w  o r
ganizacji p racy i  w  działa lnoś 
ci, zm ierzającej, do dalszej po
p raw y życia mas p racu jących 
zam aczaj ąc, że doświadczenie 
zw iązkow ców  radzieckich w 
tych  dziedzinach jes t niez - 
w y k i«  bogate i  zasługuje na 
szczególną uwagę.

Bilans strat 
faszystów greckich
P A R Y Ż  (PAP). A gencja E le- 

f te r i E llada donosi, że w  c ią
gu 4 m iesięcy b. r .  s tra ty  mo 
narcho-faszystów  na całym  
kon tynen ta lnym  te ry to r iu m  
G recji ,z w y ją tk ie m  wysp, w y  
n ios ły  30 tys ięcy zab itych, 
rannych i  jeńców. W toku  sa
mej ty lk o  n iedaw nej b itw y  w 
re jon ie Gram m os m onarcho- 
faszyści s tra c ili 12.350 żołnie 
ray i  o fice rów , w  ty m  1.350 
jeńców.

Przew odniczący K C Z Z  o obradach 
K ongresu Zw iązków  Zawodowych Z S R R

Dnia 3 bm. powróciła do Warszawy delegacja polskich 
związkowców, która brała udział w  Kongresie radzieckich 
związków zawodowych (WCSPS) i była obecna na manife
stacjach pierwszomajowych w Moskwie, Stojący na czele 
delegacji p.o. przewodniczącego KCZZ tow. Aleksander 
Burski w  rozmowie z przedstawicielem PAP podzielił się 
wrażeniami z pobytu w ZSRR.

Kongres radz ieck ich  zw iąz
ków  zawodowych —  stw ie rdza 
tow. A leksander B u rs k i —  b y ł 
w span ia łym  przeglądem  do
robku  zw iązkow ców  ZSRR. 
1343 delegatów, przedstaw icie 
l i  67 radzieckich ' zw iązków  za 
w odowych reprezentujących 
28,5 m iln . osób, zgodnie s tw ie r 
dziło, że w ie lka  s iła  radziec
k ich zw iązków  zawodowych 
tk w i w  tym , iż  sa one rea liza 
to ram i uchw a ł i  wskazań pa r
t i i  Len ina  i  S ia iina. 1.131 dele 
gatów s ta n o w ili rob o tn icy  i 
pracow nicy za trud n ien i bezpa 
średnio przy  p ro du kc ji. Wśród 
delegatów b y ło  51 bohaterów  
pracy, 28 lau rea tów  nagród 
sta linow skich , 517 —  w ie lo 
k ro tn ie  nagrodzonych za osiąg 
nięcia p rodukcy jne  i  rac jona 
liza torsk ie . K o b ie ty  reprezen
tow a ło  519 delegatek.
• —  Naczelnym  hasłem K o n 

gresu by ło  przedterm inow e 
w ykonan ie  p lanu  p ięc io le tn ie 
go w  4 lata. Hasło to nie zro
dziło się na Kongresie. Jest, 
ono rea lizowane od podjęcia 
p lanu —  dlatego przewodniczą 
cy WCSPS Kuzn iecow , m óg ł 
zameldować K ongresow i, że 
przeszło 2.500 fa b ry k  i  przed
s ięb io rstw  w yko n a ło  ju ż  p lan 
p ięcio le tn i. S tało się to m o ż li

we, dz ięk i m asowemu współ
zaw odnictw u p racy  i  n iez li
czonym zobow iązaniom  p ro 
dukcy jnym .

— Kongres WCSPS mocno 
podkreśli! n iezłom ną wolę ra 
dzieckich mas p racu jących u- 
trzym an ia  poko ju . Na Kongre 
sie m ów iono o know aniach 
podżegaczy w o jennych  — z 
n iezw yk łym  opanowaniem , spo 
ko jem  oraz z g łę b o ką 'w ia rą  
w  u trzym an ie  poko ju , ale je d 
nocześnie z pe łną świadom oś
cią, że o pokó j trzeba walczyć, 
że trzeba dem askować podże
gaczy "wojennych, że n ie  w o l
no dać się n iko m u  i  n iczym  
zaskoczyć. D la  radzieck ich  
zw iązkow ców  w a lka  o  pokój 
jest b itw ą  o da lszy rozw ój 
gospodarczy narodów  ZSRR, 
o dalszy w zros t do b ro by tu  i  
k u ltu ry  narodu, o szybkie 
przejście do u s tro ju  k o m u n i
stycznego.

Na Kongresie akcentowano 
siln ie  wo lę u trzym an ia  jednoś 
ci św iatowego ru ch u  zawodo
wego, skupionego w  ŚFZZ. 
Z w iązkow cy radzieccy w idzą 
w  te j jedności jed-ną z gw aran 
c ji zwycięstwa id e i pokoju. 
Podkreślano, że tych, k tó rzy  
pod ję li próbę rozb ic ia  ŚFZZ

spotka klęska i  wskazywano, 
że zw ycięży jedność.

K ngres WCSPS b y ł w y ra 
zem jedności całego społeczeń 
stwa radzieckiego w okó ł ha 
sła: wszystko d la  państwa, na 
rodu  i  d la  zw ycięstw a kom u
nizm u.

—  Delegacja polskiego r u 
chu zawodowego by ła  obecna 
na m an ifes tac ji p ierw szom ajo 
w e j w  M oskw ie . Opowiedzcie 
nam  swoje wrażenia.

—  M an ifes tac ja  pierwszom a 
jo w a  b y ła  ta k  wspaniała w  
swej sile i  potędze, że trudn o  
znaleźć słowa, k tó ry m i można 
ją  odm alować. O grom ne w ra 
żenie w y w a rła  na m nie po
przedzająca m anifestację defi 
ladą w o iska. W śród n a jn o w 
szych typ ó w  b ro n i, zw raca ły  
uwagę ^ g n o lo ty  rak ie tow e. Sa 
m o lo ty jF te  są szybsze aniże li 
glos. i  ■ i

W  potężnym  w ie logodzin
nym  pochodzie w z ię ły  udz ia ł 
masy pracujące ca łe j M oskw y.

Zw iązek R adziecki — s tw ie r 
dza A leksander B u rsk i —  m a
jąc ta k  w span ia łą  klasę ro 
botniczą, zorganizowaną w  
zw iązkach zawodowych, ta k  
potężną p a rtię  z u w ie lb ianym  
przez ca ły  naród G enera lissi
musem Sł a linem  na czele, mo 
że być pew ny sw ej w span ia łe j 
przyszłości.

Na zakończenie pragnę pod
kreś lić  n iezw yk łą  serdeczność 
z jaką nas p rzy jm ow ano
Wszyscy ludzie  radzieccy są 
p ra w d z iw ym i p rz y ja c ió łm i na 
szego narodu. P rzy ja c ió łm i, 
k tó rzy  n ie  zaw iodą.

N aród  b e lg ijs k i sprzeciw ia się
ra ty fik a c ji p a k tu  a tlan tyck iego

¡  K R O N I K A  I  
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P R Z Y JĘ C IA  W  P R E Z Y D IU M  
R A D Y  M IN IS T R Ó W

Prezes R ady M in is tró w  Jó
zef C yrank iew icz  p rz y ją ł w  
d n iu  4 bm. posła A lb a n ii w  
W arszaw ie p. M ih a l P r i f t i  z
pierwszą w izy tą .

W iceprem ier A leksander Za 
w a dzk i p rz y ją ł w  dn iu  4 bm. 
posła A lb a n ii w  W arszaw ie p. 
M ih a l P r i f t i  z pierwszą w iz y 
tą.

PR ZYJĘC E U  PO SŁA 
P A Ń S T W A  IZ R A E L

W  d n iu  św ięta narodowego 
Państw a Iz ra e l (1-sza rocznica 
ogłoszenia niepodleg łości w  
ro ku  1948) poseł państwa I -  
zrael w  W arszawie, p. Iz ra e l 
B a rz ila y  z m ałżonką w y d a li 
p rzy jęc ie  w  salonach ho te lu  
„P o lon ia ”  na k tó re  p rz y b y li 
marsz. Sejm u K ow a lsk i, cz łon
ko w ie  rządu z w iceprem . K o - 
rz y c k im  oraz ko rpus  dyp lom a
tyczny  z dziekanem  ambasa
dorem  ZSRR Leb ied iew em  na 
czele.

Spółdzielcy radzieccy 
W Warszawie

BRUKSELA (P A P ). —  Echa toczącej się w parlamen
cie belgijskim debaty n a d  projektem ratyfikacji paktu 
atlantyckiego świadczą, że przygniatająca większość na
rodu belgijskiego stanowczo sprzeciwia się zaaprobowaniu 
tego paktu przez parlament.

Z różnych części k ra ju  na d 
chodzą do pa rlam entu  lis ty  i 
rezo lucje, k tó rych  au to rzy p ię 
tn u ją  p o litykę  p rem iera  Spaa- 
ka i  żądają w yco fania się B e l
g ii z b lo k u  północno -  a tla n tyc  
kiego.

W  toku  debaty nad p ro je k 
tem  us ta w y w  spraw ie r a ty f i 
k a c ji p a k tu  północno -  a tla n 
tyck iego zabra ł głos depu tow a
ny kom un istyczny Terfw e, k tó  
ry  s tw ie rdz ił, że rząd Spaaka 
podporządkow uje in teresy B e l
g ii p lanom  im p e ria lis tó w  ame
rykańskich .

Przeciwko r a ty f ik a c j i  paktu 
północno -  a tla n tyck ie go  w y 
powiedziała się rów n ie ż  depu
towana socjalistyczna, B lu m -

Podczas d ysku s ji na salę spa 
d ły  z try b u n  pa rla m e n tu  u lo t
k i, wzyw ające do w yco fan ia  
się B e lg ii z im peria lis tycznego 
obozu am erykańskiego i  pod
pisane przez b e lg ijs k i związek 
obrońców pokoju.

P rzem ów ienie Spaaka prze
ryw ane by ło  k ilk a k ro tn ie  o- 
k rz y k a m i na cześć poko ju  i

przeciwko ka m p a n ii a n ty ra  -
dzieckiej.

Gdy przewodniczący p a r la 
m entu nakaza ł publiczności o - 
puszczenia try b u n , roz leg ł się 
okrzyk k ilkudz ies ięc iu  kob ie t: 
„P recz z rządem , k tó ry  obaw ia 
się narodu, żądającego poko
ju “ .

P o lic ja  dokonała w śród  p u 
bliczności, zmuszonej do opusz 
czenia pa rlam entu , licznych  a- 
resztowań. W śród aresztowa
nych zna jdu ją  się dzia łaczki 
kom ite tu  kob ie t b e lg ijsk ich  do 
spraw obrony po ko ju  —  Rosy, 
H o llender i O dile  Berghmanś. 
, Przewodnicząca ko m ite tu  La 
w achery przekazała deputowa 
nym  socja listycznym  energ icz
ny  p ro test p rzec iw ko  b ru ta ln e 
m u zachow aniu się p o lic ji.

S etk i now ych placów ek ośw iatowych
powstają w  ca łym  k ra ju

(Dalszy ciąg ze str. 1)
W ój. K o m ite t Tygodnia, 

zorganizowany p rzy  G dań
sk ie j W RN, rozpocząf w  d n iu  
2 m a ja  energiczną d z ia ła l
ność. Sekcja W a lk i z A n a l
fabetyzm em  o tw ie ra  w  ka m 
p a n ii le tn ie j 160 ku rsó w  dla 
analfabetów, z tego przeważną 
część na teren ie 3 n a jw ię k 
szych m iast W ybrzeża i  po 1 
kurs ie  w  m iastach pow ia t.

Ponadto o rgan izu je  się ok. 
150 kursów  planowego czyta
nia d la  osób, k tó re  ukończy ły  
kurs na uk i czytan ia  w  sezonie 
zimowym.

Sekcja Upow szechn ian ia  O- 
św ia ty  o rgan izu je  m. in . sze
reg p re le k c ji i  odczytów 
członków  ZW, L ite ra tó w  P o l
skich

ŁÓ D Ź. —  Zw iązek Samopo
mocy C h łopsk ie j w  w o j. łódz
k im  b ierze  czynny ud z ia ł w  
T ygodn iu  O św ia ty , K s ią żk i i 
Prasy, o rgan izu jąc m. in . k u r 
sy d la  ana lfabe tów . W szystkie 
gm inne i  grom adzkie K o ła  
ZSCh na teren ie w o jew ództw a 
p rz y jm u ją  ju ż  zgłoszenia anal 
fabetów  i  pó łanalfabetów , p ra - 
gnącyęh zapisać się na kursy. 
We wszystk ich św ie tlicach Zw . 
S. Ch. organizowane są odczy
ty  i  pre lekcje, poświęcone zna 
czeniu b ib lio te k  i  czy te ln ic tw a  
w  życiu społecznym. Zespoły 
artystyczne ZSCh przygotow u 
jag występy, propagujące czytel 
n ictw o.

Pomoc ZM P
SZCZECIN. —  W  celu upo

wszechnienia czyte ln ic tw a  na 
Pomorzu Szczecińskim, Zarząd 
W ojew ódzki Z M P  w ydelego
w a ł ponad 500 a k tyw is tó w  do 
ko lpo rtażu prasy.'Poza ty m  we 
wszystk ich m iasteczkach i o- 
środkach w ie jsk ich  przeprowa 
dzane są przez a k ty w  ZM P  w  
ram ach Tygodnia O św iaty, 
K s iążk i i  Prasy w ie c z o ry . lite 
rackie. Prowadzona od dłuższe 
go czasu przez Z M P  akcja  k u l 
tu ra lno  -  ośw iatowa, p rzyn io 
sła ju ż  poważne w y n ik i,  co w y  
raża się. ostatn io w  zwiększe
niu  o 80 proc. czyte ln ic tw a  pra 
sy p a rty jn e j' 'i m łodzieżowej 
wśród członków  Zw iązku.

A k ty w  ZM P  bierze rów nież 
czynny udz ia ł w  a k c ji l i k w i
dacji analfabetyzm u, p ro w a 
dząc wspóln ie z inspekto ra ta - 
•mi szkolnym i ponad 300 k u r 
sów początkowej nauk i czyta
nia i  pisania.

K A T O W IC E . — W  p ie rw 
szych dniach „Tygodn ia  Oświa 
ty, K s iążk i i P rasy“  uruęho- 
m iono na teren ie w o j. śląsko- 
dąbrowskiego ponad 100 k u r 
sów d la  analfabetów . W  m ia 
stach i  wsiach prowadzona

jest przez ku ra to riu m , zw iązki 
zawodowe, pa rtie  po lityczne i 
masowe organizacje -społeczne, 
wzmożona akc ją  propagando
wa w  celu zm obilizow ania ca
łego społeczeństwa śląskiego 
do w a lk i z analfabetyzm em .

.W  ca łym  w o jew ództw ie, w  
m iastach, osiedlach ro b o tn i
czych, zakładach p racy  i 
wsiach organizuje się ogółem 
w  okresie „Tygodn ia  O św ia ty “  
620 ku rsó w  d la  analfabetów , z 
tego ok. 300 w  ośrodkach w ie j 
skich.

L U B L IN . —  W  L u b lin ie  w  
ciągu pierwszych dw óch d n i 
„T ygodn ia  O światy, K s ią ż k i i  
P rasy“  w  40 zakładach p racy  
odby ły  się zebrania ro b o tn i
ków , w  czasie k tó rych  w y g ło 
szono odczyty popu laryzu jące 

ośw iatę oraz om awia jące zna
czenie ks iążk i i  prasy. W  a k 
c j i  odczytowej w  charakterze 
re fe re n tów  w ystępu ją  w y k ła 
dowcy obu wyższych ucze ln i, 
członkow ie  ZNP, lite ra c i i  
dziennikarze. Po re fe ra tach  od 
b y ły  się dyskusje, w  czasie 
k tó rych  robo tn icy  w yp o w ia d a 
li swoje uw ag i na tem at kon ie  
czności zwalczania ana lfabe tyz 
m u  oraz upowszechnienia ksią 
żki i  prasy.

Na zakończenie zebrań w  czę 
ści a rtys tyczne j w ystępow a ły  
zespoły św ietlicow e m łodzieży 
szkolnej ZM P  oraz zespół ży 
wego słowa „C z y te ln ik a “ .

R obotn icy
o „T ygod n iu  O św ia ty “

Robotn icy b io rą  ż y w y  udzia ł 
w  „T ygod n iu  O św ia ty, K s iążk i
i P rasy“ , Oto w ypow iedz i ro 
b o tn ikó w  na tem at T ygodn ia :

W ładys ław  K ar?s iak, p rzo 
dow n ik  rob o tn ików  w  pa row o
zow ni Łódź K a liska  —  m ów i:

„Jestem  już  cz łow iek iem  nie

m łodym , pam ię tam  dobrze cza 
sy, k iedy  w ładze carskie odma 
w ia ły  nam, tu  w  Łodzi, p raw a 
do na uk i w  języku  ojczystym , 
pók i nie w yw a lczy ł tego p ra 
wa rob o tn ik  p o lsk i w  zryw ie  
rew o lu cy jn ym  w  la tach  1805— 
1906. Jakże w ie lk a  to różnica 
w  porów naniu z obecnym i wa 
runkam i, gdy rząd lu do w y o- 
tacza tro sk liw ą  opieką dzieło 
szerzenia ośw iaty. W  m oim  ze
spole pracuje k ilk u n a s tu  robot 
n ików , wszyscy on i czyta ją  ga 
zety i  czasopisma, korzysta ją  
też z b ib lio tek, gdzie w ypoży
czają książki. Pod ty m  w zg lę
dem dużo ro b i Zw . Zaw. K o 
le jarzy. Gdy w szystk ie  ś w ie tli
ce p rzy  różnych placówkach 
lin io w ych  ną ko le i będą zao
patrzone w  b ib lio teczk i, to  pęd 
do czyte ln ic tw a jeszcze w z ro 
śnie“ .

K onstanty D z iew u lsk i, szo
fe r:

„Uważam , że w  zw iązku z 
p raw dziw ym  głodem książki 
wśród szerokich mas, potrzeba 
dawać tym  masom coraz w ię 
cej i  w ięcej dobrych  i  tan ich  
książek. Chwalę sobie np. w y 
daw n ictw a K U K , ałe tego jesz 
cze za mało. D uży pożytek 
przyniosą tan ie  w yd a w n ic tw a  
dzieł tak ich  m is trzów  li te ra tu 
ry  po lskie j, ja k  M ick iew icz, 
S łowacki, K raszewski, S ienkie 
w icz, Reym ont czy Żerom ski. 
K ie dy  zaistn ie ją ta k ie  m ożliw o  
ści, czyte ln ic tw o bardzo się u -  
powszechni, bo cz łow iek pracy 
często lu b i czytać przede wszy 
s tk im  w łasną książkę. Chodzi 
rów nież o tan ią  i  dobrą lite ra 
tu rę  z zakresu w iedzy zawo
dowej. Jeśli chodzi o gazety i  
pisma, to teraz napraw dę do
c iera ją  ju ż  do każdego. K tóż 
by dzis ia j bez n ich  m óg ł się 
obejść“ .

Zobowiązania dla uczczenia
Kongresu Związków Zawodowych

M asowo n a p ływ a ją  z ca łe j
P o lsk i m e ld u n k i o zobow iąza
n iach p ro du kcy jnych , pod ję 
tych  d la  uczczenia K ongresu 
Z w ią zków  Zawodowych. We
w szystk ich  m eldunkach p rze b i
ja  entuzjazm  wyzw olonego z 
uc isku kap ita lis tycznego ćzło- 
w ieka  pracy, w o lnego obyw a
tela P o lsk i Ludow e j.

G órn icy  kopa lń  Zagłębia 
Siąsko -  Dąbrowskiego posta
n o w ili uczcić Kongres zw ię k 
szeniem p ro d u kc ji i  podniesie 
niem  w yda jnośc i na ro b o tn i-  
kodniów kę. Załoga kopa ln i 
„Brzeszcze”  zobow iązała się 
w ykonać na dzień 22 m aja 
p lan p ro d u kcy jn y  w  103 proc.,

zaplanowaną uprzednią w y 
dajność podnieść o 2 proc.

R obotn icy ro ln i są św iado
m i w ięz i k lasow ej, k tó ra  ich  
łączy z rob o tn ikam i przem ysło 
w ym i. Liczne zobow iązania u - 
czczenia Kongresu, na p ływ a 
jące z P aństwow ych Gospo
da rs tw  Rolnych są do tego na j 
lepszym dowodem. Załoga o - 
środka napraw y maszyn ro ln i 
czych PGR w  Łam binow icach 
(G. Śląsk) postanow iła w y k o 
nać nadprogram ow o do dn ia 
22 m aja  kom p le t m łocarn iany, 
trz y  ż n iw ia rk i i  dw ie snopo- 
w iąza łk i oraz zakupić d la  świe 
t lic y  in s tru m en ty  muzyczne.

Baw iąca w  Polsce delegacja 
spółdzielczości rad z ie ck ie j po 
dokonaniu ob jazdu w ie lu  te re 
nowych ob ie k tó w  Spółdziel
czych, po w ró c iła  do W arsza
w y  i  w  d n iu  4 bm . w zię ła  u - 
dział w  p len a rnym  posiedze
n iu  Naczelnej R ady Spółdzie l
czej.

W  godzinach popo łudn io
wych, delegaci radzieccy zwie 
d z ili spó łdzie ln ię  p racy przy 
ul. S karyszew skie j oraz og lą
da li m iasto, żyw o  in te resu jąc 
się szybkim  tem pem  odbudo
w y sto licy

W  dn iu  5 bm . goście radziec 
cy wezmą ud z ia ł w  roboczych 
kon ferencjach w  CSS .Spo
łem “  oraz w  C entra li 
S pó łdzie ln i M leczarsko -  J a j-  
czarskich.

W  skład de legacji wchodzą: 
w iceprzew odniczący „C e n tro - 
sojuszu”  W iaczesław  F ilipow , 
przewodniczący U kra ińsk iego 
Z w iązku  Spółdzielczego — D y 
m itr  L ip o w o j oraz dyr. W y
dzia łu  „C e n troso jużu ”  —  H e
lena Gałachowa.

Niemiecki działacz
gospodarczy o MTP
Przew odniczący de legacji 

n iem ieck ie j Deutsche —  W ir t  
schaits-kommission, prezydent 
G łównego Zarządu M ię dzy - 
strefowego i  H and lu  Z ag ra n i
cznego N iem iec, Józef O rlopp, 
po zw iedzeniu X X I I  M . T. P. 
ośw iadczył: „ X X I I  M iędzyna
rodow e T a rg i Poznańskie spra 
w  i a.i ą im ponu jące wrażenie. 
Należą one n ie w ą tp liw ie  do 
na jlepszych T argów  w  E u ro 
pie. P odziw u godnym  je s t roz 
w ó j polskiego przem ysłu, k tó  
ry  w  ciągu k ilk u  la t doszedł 
do na jw span ia lszych osiąg
nięć.

P a w ilo n  Z w ią zku  Radziec
kiego w ykazu je , że ZSRR ze 
sw ym  przem ysłem  up lasow ał 
się na czele w ystaw ców  zagra 
nicznych M T P , co odpowiada 
jego m ocarstw ow em u stanowi 
sku. S

Osiągnięcie hutnika 
J. Sochy

Jan Socha, ślusąrz h u ty  „K a  
ro i” , k tó ry  dotychczas u trz y 
m yw a ł się w śród przodow ni
k ó w  h u ty  na pierw szym  m ie j
scu z w y n ik ie m  251 proc. n o r
m y, podw yższył ten w y n ik  w  
ciągu k w ie tn ia  o dalszych 50 
procent, przekraczając ty m  
sam ym  300 procent norm y, co 
jest w y n ik ie m  n ie  notow anym  
dotychzcas na teren ie hu ty . j .  
Socha p racu je  w  hucie od paź 
dz ie rn ika  1946 r. 7 -m iokro tn ie  
zdobyw ał zaszczytny ty tu ł 
p rzodow n ika  pracy.

33 załogi fabryk 
chemicznych 

w szeregach TPPR
O dpow iada jąc na apel Z a

rządu G łów nego Z w. Zaw. 
P raco w n ików  Przem ysłu Che
micznego, k tó ry  d la  uczczenia 
K ongresu Z w ią zków  Zawodo
w ych  rz u c ił hasło masowego 
w stępow ania w  szeregi T ow a
rzystw a P rzy ja źn i Polsko -  Ra 
dz ieck ie j —  33 załogi fa b ry k  
chem icznych, papiern iczych 1 
h u t szkła zadek la row a ły  p rz y 
stąpienie do TPPR.

Przyjazd
czechosłowackiego 

Teatru Marionetek
D n ia  3 bm. w ieczorem  p rzy 

b y ł do W arszawy, w łasnym  au 
tocarem, s łyn ny  czechosłowa
ck i T e a tr M a rione tek  pod dy
rekc ją  p ro f. I. Skupy.

D yre k to ra  Skupę i  jego ze
spół, liczący 10 osób p o w ita li 
przedstaw icie le B iu ra  W spół
pracy K u ltu ra ln e j z zagranicą 
przy M in . K u ltu ry  i  Sztuki, 
Tow. P rzy ja źn i Polsko -  Cze 
chosłowackiej, A rtosu  i  in .

Spółdzielczość zaoszczędzi w  ciągu roku  
ponad 6 m ilia rd ó w  z ł

Dr H. Kołodziejski — prezesem Naczelnej Rady Spółdzielczej» 
tow. prof. O. Lange — prezesem CZS

Naczelna Rada Spółdzielcza obradująca w Warszawie 
w dniu 4 maja przedyskutowała zagadnienia związane z pla
nem oszczędnościowym spółdzielczości oraz uchwaliła za
sady systemu szkoleniowego. Rada zatwierdziła również 
zmiany personalne na stanowiskach prezesa NRS oraz pre
zesa Zarządu CZS.

Na posiedzeniu byli obecni, serdecznie powitani przez 
zebranych, członkowie delegacji spółdzielczości radzie
ckiej, bawiący od kilku dni w Polsce.

W  obradach wzięli udział m. in. prezesi Central Spółdziel
czych oraz przedstawiciele resortów Gospodarczych.

Zw iązek Radziecki —  po
w iedz ia ł w  zagajeniu prezes 
NRS tow . m in. Ś w ią tkow sk i 
— przewodniczący obradom  
rów nież pod względem  rozwo 
ju  spółdzielczości p rzodu je  w  
świecie, posiadając fo rm y  na j 
bardzie j dem okratyczne. 1 do
stosowane do .potrzeb lu du  
pracującego i  państwa. Cen- 
trosojuz, n ie  obe jm ujący 
spółdzielczości p racy i  in w a 
lid z k ie j oraz kołchozów  — 
zrzesza 36 m ilio n ó w  członków

w 28 tysiącach spółdzielni. 
Roczny ob ró t spółdzielczości 
radz ieck ie j s ta n o w i* 1 33 proc. 
ogólnych obro tów  tow arow ych  
w  Z w ią zku  Radzieckim .

M in is te r Ś w ią tkow sk i pod
k re ś lił w y s iłk i spó łdzie lców  
radzieck ich  w  walce o pokó j 
i  zakończył przem ów ien ie  o- 
k rzyk ie m  na cześć spó łdzie l
czości radzieck ie j, Z w iązku  
Radzieckiego oraz w ie lk ieg o  
wodza k la sy  robo tn icze j całe
go św iata, Generalissim usa

Ambasador Bułgarii o M T P
A m basador B u łg a r ii w  W ar

szawie p. F erdynand K ozow - 
sk i podz ie lił się z p rzedstaw i
cie lem  P A P  sw ym i w rażen ia 
m i z T a rgów  Poznańskich:

,.Ci, k tó rzy  b y li przed ro 
k iem  na Targach Poznańskich 
m og li s tw ie rdz ić  obecnie w ie l
k i k ro k  naprzód, ta k  pod 
względem ogólnego w yg lądu  
Targów , ja k  i  różnorodności 
eksponatów. N a Targach eks
pona ty w ys ta w ia ją  zarówno 
k ra je , zm ierzające do soc ja li
zmu, Jak i  k ra je  k a p ita lis tycz 
ne”  —  pow iedzia ł ambasador.

N a p ierw szy p lan  w ysuw a

się paw ilon  —  k ra ju  soc ja li
zmu —  ZSRR, k tó ry  pod wzglę 
dem fo rm y  zew nętrznej i  ro z 
mieszczenia eksponatów  jest 
je dn ym  z na jładn ie jszych  i  na j 
bogatszych na Targach, od
zw ierc ied la jąc  gospodarzą, i -  
deową i  m a te ria ln ą  potęgę 
Z w iązku  Radzieckiego. , 

Osobiście, w idz ia łe m  —  m ó
w i ł  ambasador w  różnych pa
w ilonach  k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ych n ie  ty lk o  sukcesy in  
dyw idua lne  ich  samych, ale 
ta k ie  i  w y ra z  system u gospo
darczego i  po litycznego k ra jó w  
budu jących socjalizm .

Upowszechnienie piśmiennictwa 
radzieckiego w Polsce

5 m a ja  je s t ro k  roczn ie ob
chodzony w  Z w ią zku  Radziec 
k im  ja ko  „D z ień  P rasy“ . Z 
te j o ka z ji p rzedstaw ic ie l PAP 
z w ró c ił się do generalnego se 
k re ta rza  TPPR  W rońskiego 
po in fo rm ac je  z dzia ła lności 
T ow arzystw a na po lu  upow 
szechnienia p iśm ienn ic tw a  ra  
dzieckiego w  Polsce.

T ow arzystw o P rzy ja źn i Pol 
sko-R adzieckie j —  pow iedz ia ł 
tow. W rońsk i —  ro z w ija ją c  
szeroką akc ję  w spó łp racy i  
w ym iany  k u ltu ra ln e j p rz y p i
suje szczególne znaczenie u -  
powszechnieniu prasy i  ks iąż
k i radz ieck ie j w śród na jszer
szych mas społeczeństwa po l
skiego. R ea lizu jąc swój p ro 
gram  w  ty m  zakresie TPPR 
pracu je  w  łączności z W szech- 
zw iązkow ym  Tow. W spół
pracy In te le k tu a ln e j z Z agra
nica w  . M oskw ie  oraz z w yd . 
„M ieżdunarodna ja  K n ig a “  
prowadzącą ko lpo rtaż  w yd aw  
n ic tw  radz ieck ich  poza grani 
cami ZSRR.

D z ięk i pom ocy W szeclm viąz 
kowego T ow arzys tw a W spół
pracy In te le k tu a ln e j z Zagra
nicą w  M oskw ie, w yrażającej 
się w  darach książkow ych, To 
w arzystw o m ia ło  możność 
O rgan izow ać C entra lną BN  
b lio tekę  Radziecką w  Warsza 
w ie oraz 15 b ib lio te k  w o je

w ódzkich  i  80 b ib lio te k  pow ia 
towych.

C entra lna B ib lio te ka  Ra
dziecka w  W arszaw ie liczy  po 
nad 8 tys. tom ów  z różnych 
dziedzin w iedzy oraz dz ia ł 
nu t. C zyte ln ia  zaopatrzona 
jes t w niezbędne w y d a w n i
ctw a pomocnicze, ja k  s ło w n i
k i i  encyklopedie. Cennym  ma 
te ria łe m  in fo rm a c y jn y m  Cen 
tra ln e j B ib lio te k i Radzieckie j 
w  W arszaw ie są ro czn ik i cza
sopism radzieck ich z os ta t
n ich la t.

W  zw iązku z „D n ie m  P ra 
sy“  W szechzwiązkowe T ow a
rzystw o Łączności In te le k tu a l 
nei z Zagranicą p rzys ła ło  do 
P o lsk i ponad 3000 tom ów  n ić  
zw yk le  cennych w yd a w n ic tw  
z różnych dziedzin w iedzy, 
k tó re  poważnie w zbogaciły b i 
b lio te k i T ow arzystw a. T ow a
rzystw o prow adz i na teren ie 
P o lsk i 13 ks ięgarni.

Stale w zrasta jące zapotrze
bowanie na pism o i  książkę 
radziecka nak łada  na T ow a
rzystw o P rzy ja źn i P o lsko-R a
dzieckie j coraz poważniejsze 
obow iązki. N a jb a rd z ie j pa lą
cą sprawą je s t zorganizow a
nie un iw e rsa lne j b ib lio te k i w  
W arszawie. W edług osta tn ich 
wiadom ości. T ow arzystw o bę
dzie m ogło uzyskać k i lk u ty 
sięczny asortym ent nauko 
w ych książek radzieckich.

1060 kół samokształcenia 
zorganizowały zw. zawodowe

N a k ra jo w e j naradzie k ie 
ro w n ik ó w  w yd z ia łów  k u ltu 
ra lno -ośw ia tow ych  zw iązków  
zawodowych, k tó ra  odbyła się 
3 bm. podsumowano w y n ik i 
p racy za I  k w a r tś ł 1949 r.

Jak  w y n ik a  ze sprawozdań, 
dz ięk i w spó łzaw odn ictw u "w 
pracach ku ltu ra ln o -o ś w ia to 
wych, podjętem u dla  uczcze
nia  K ongresu Z w iązków  Za
wodowych, znacznie usp raw 
n iono prace i  podniesiono ją  
na wyższy poziom.

Do na jpoważnie jszych osiąg 
nięć na leży zorganizowanie

1060 k ó ł sam okształceniowych, 
obejm ujących 17.977 zw iąz
kowców.

Upowszechniono także w a l
kę- x  analfabetyzm em .

W  okresie sprawozdawczym  
odbyło się m. in . 715 w ieczo
rów  lite ra c k ic h  oraz 366 k u r 
sów czytan ia  li te ra tu ry  p ięk 
nej. D uży nacisk k ładą  zw iaz 
ko w i działacze k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow i na rozw ój b ib lio 
tek. W  I  kw a rta le  b r. zorga
nizowano 1.625 now ych b i
b lio te k  i  pu nk tów  b ib lio tecz
nych.

Nowe kredyty
dla Hiszpanii frankistowskiej

(a) R Z Y M  (PAP). D z ienn ik 
w io s k i „P opo lo “ , pow o łu jąc 
się na źród ła dyplom atyczne i  
finansowe, donosi z M ad ry tu , 
że W. B ry tan ia , F ranc ja , W ło 
chy, B elg ia  i  Szwajcaria zgo
d z iły  się na udzie len ie k re d y 
tów  H iszpan ii frank is to w sk ie j.

VV. B ry tan ia  w yra z iła  zgodę 
na sumę 8 m ilio n ó w  fu n tó w  
szterlingów , F rancja  —  na 10

m ilia rd ó w  frankó w , W łochy— 
na 14 m ilia rd ó w  liró w , B e l
gia —■ na 1.500 m ilio n ó w  fra n 
ków, Szw a jcaria  — na 35 m i
lionów  franków  

D zienn ik  dodaje, że ekspor
tow o -  im p o rto w y  bank USA 
zobow iązał się jednocześnie 
udzie lić  w ym ien ionym  pań
stwom  rów now artośc iow ych 
k red y tó w  w  dolarach.

Wallace wzywa rząd USA 
do Współpracy z Z S R R

(a) BO STO N (PAP). K o n 
tyn u u ją c  podróż po St. Z je d 
noczonych, W allace w yg łos ił 
na w iecu w  Bostonie przem ó
w ienie, w  k tó ry m  nap ię tnow a ł 
ostro p a k t a tla n tyck i, i  w e
zw ał do zastąpienia go w spó ł
pracą Zw . Radzieckiego, U SA 
i W. B ry ta n ii w  ram ach ONZ. 
O św iadczył on, że ZSRR o- 
tw o rz y ł drogę do pokoju, na 
k tó rą  St. Zjednoczone muszą 
wstąpić.

W allace zaznaczył, że p ra w 
dziw ą ceną pa k tu  a tla n ty c k ie 

go je s t kom prom is  z reakcją , 
p rzy  czym  T rum an  poszedł na 
ten kom prom is  n ie  ty lk o  w  
po lityce  zagranicznej, lecz rów  
nież na fronc ie  w ew nę trz 
nym  przez zrezygnowanie ze 
swego p rogram u re fo rm  spo
łecznych oraz o tw a rte  p rz y łą 
czenie się do zw o lenn ików  u - 
s taw y an tyrobo tn icze j T a fta - 
H a rtle y ‘a.

W ailace s tw ie rdz ił, że naród 
am erykański p łaci swą w o lno 
ścią za tę niebezpieczną p o li
tykę.

Stalina. S łowa te w yw o ła ł! 
długą serdeczną m anifestacji 
ze s trony  w szystk ich  zebra
nych. . .

Reakcyjna postawa 
M iędzynarodow ego Związku 

Spółdzielczego
Prezes NRS poinform ował 

Radę, że M i ędz yna rodoW
Zw iązek Spółdzielczy, m im o aj 
pe lu m. in . ze s tro n y  spółdzi®1 
czości p o ls k ie j '—■ zdecydowa* 
n ie  brać udz ia łu  w  Świato
w y m  K ongresie  O brońców  P°' 
k o ju  w  P aryżu, co jes t sprzęci 
ne z uchw a łą  M iędzynarod0'  
wego Kongresu w  Pradze, zo
bowiązującego w szystk ich  SP°! 
dziel ców do w a lk i o pokój * 
dem okrację. R e akcy jn i wod*° 
w ie  spółdzielczości z a c h o d n i 
— pow iedzia ł m in . Św iątkow
sk i —  pokaza li ty m  samy10 
swe w łaściw e oblicza wrogó^ 
mas pracujących.

P rzekroczyć 
p lan  oszczędnościowy

G łów nym  tem atem  obr*“  
Rady b y ły  zagadnienia oszc 
nośriowe. P ia n  oszczędności 
wy, opracow any dla  cał®j 
spółdzielczości po lsk ie j, w T0® 
si 6.841 milm. zł, p rzy  czym  *® 
rów no  re fe ren t, wiceprezes 
CZS —  M arszałek, ja k  i  UJ 
czestnicy dyskus ji s tw ierdzi» 
zgodnie, że p ian  będzie znacz
nie  przekroczony, co znajduj® 
po tw ie rdzen ie  w  dobro w®^ 
nych zobowiązaniach, przyjnW 
w anych przez p ra c o w n ik ^ *  
spółdzielczych p laców ek ha**' 
d łow ych  1 przem ysłow ych »* 
odbyw a jących  eię obecnie z*“ 
brac iach.

W y s iłk i osaczędnoścloW*
spółdzielczości id ą  w  k ie ru n k * 
lik w id a c ji p rze rostów  adnoifl* 
stracyjmych, w a lk i % m ar«0'
traw stw em  w  zużyciu  m at«0* 
łów  i  surowców , unowocześ
nien ia hand lu, w a lk i x mank* 
m i w  sklepach, magazynach * 
w transporcie .

N a w n iosek d ra  K o łodz ie j' 
skiego, NRS uch w a liła  rezolu
cję, m. in . w zyw a jąc  ogół pr * '  
cow ników  spółdzielczych do 
w spółzaw odnictw a w  celu za' 
pewnien ia przekroczenia og°l 
nego p lanu  oszczędnościowe^0. 
Drogą do przekroczenia te6° 
p lanu jest popieran ie wynal®* 
czości oraz w ym iana  doświa0'  
czeń pom iędzy poszczególny
m i p laców kam i spółdzielczy
m i.

System szkolenia

NRS uch w a liła  następnie** 
sady systemu szkolenia W spjj* 
dzielczości oraz reguł 
Spółdzielczego FS&dńszu j e 
len ia  K a d r.' Ogólna Ticâ>â Pr 
cow n ików  spółdzielczy00
wzrośnie w  rb . z 268 do 
283 tysięcy osób. Na czoło n®l 
p iln ie jszych  zagadnień stpy\ 
dzielczych w ysuw a się w 1 w 
prob lem y szkolenia i  doszka* 
nia pracow ników .

Samorząd cz łonkow ski

Tow . inż. M. O lew ińsk i, prez^ 
CZS, po dkre ś lił w  p rz e m ó ż  
n iu , że w  obecnym etapie oẐ  
ło w ym  zadaniem CZS jest o*® 
w ien ie  i  uspraw nien ie  dział®.1' 
ności samorządu członkowską 
go spółdzielczości oraz w *® 1 *”  
n ien ie  czujności nad w łaś0*1'  
w ym  doborem  członków  org®' 
nów  samorządowych, w z n y  
nien ie  i  uspraw nien ie  działa1'  
ności apara tu  re w iz y jn e j 
spółdzielczości, szczegó ln ie ,^ 
zakresie u ja w n ia n ia  szkodn]C'  
tw a, sabotażu i  m arnotraw  
stwa oraz rozbudowa i  p<>|^ 
bien ie prac re w iz y jn y c h  ^  
w  stosunku do cen tra l sP°T 
dzie ln i, ja k  rów nież upór za0 , 
kow anie k a d r spółdzielczos0 
przez zorganizow anie odp0  ̂
w iedn iego apara tu  w  cente® 
lach j  spółdzielniach.

Z m iany personalne
Przewodniczący Naczein®|

in1*Rady
ster H. Ś w ią tkow sk i z pow °° 
nadm ia ru  zajęć zg łos ił rezyÇ
nację z zajm owanego 
w iska. Naczelna Rada Sp°ie 
dzielcza w yb ra ła  jednogłośny 
na przewodniczącego NP 
dra  H. K ołodzie jskiego, czł°n 
ka Rady Państwa. , ^

W zw iązku  z odw o łan i0 
prezesa CZS tow . inż. M. O .<

paro*w ińskiego przez w ładze
na inną placówkę pracy, N®
czelna Rada p rzy ję ła  jego I g, 
zygnację. Na stanow isko Pr f  
zesa CZS powołano jednogł05 * * * * * 
nie tow . p ro f. Oskara Lange’

Posiedzenie KomitetlJ 
obchodu

Święta Ludowego
b r. wD n ia  3 m a ja  u ,, w * 

SL odbyło się in a u g u ra c ji 
posiedzenie Centra lnego N 
m ite tu  Obchodu Św ięta L u 
wego.

Z ebran i o m ó w ili cele 
tyczne, stojące przed teg o r°L  
nym  Św iętem / L u d o w ym  i  y  
lo n il i k o m ite t o rg a n iz a c y jn y  

Po raz p ierw szy w  tegrllj 
rocznym  Św ięcie L u d o w y  
wezmą _ udz ia ł fabryczne 
py łączności ze wsią. k tó re 
liczbie 1.200 od szeregu ń11
sięcy w spó łp racu ją  z ch ł00^
m i przy  nap raw ie  maszyn ^  
niczych i innych  pracach. ■ 
jąc  się żyw ym  sym bolem  s0J 
szu chłopsko-robotniczego.

W ięcej synów robotników i chłopów m  vqpfene ncEełniel
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Święto prasy radzieckiej
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Nagłówek ,¿Prawdy" organu Komitetu Centralnego W K P fb ).

U ®więtem prasy radzieckiej jest dzień 
Ntyia, uroczyście obchodzony rok rocznie 

w dniu założenia „Prawdy“ —  centralnego 
*®»nu Wszechzwiązkowej Partii Komuni- 

ycznej (bolszewików), największego dzień 
*a w ZSRR i najbardziej miarodajnego 

*** caiym świecie.
»•Prawda“ powstała przed 37 laty 1—  

f lerWSzy je j numer ukazał się dn. 5 maja
l 1912 roku w Petersburgu (obecny Łenin- 

^rad) -— ówczesnej stolicy Rosji. Inicja- 
orern założenia codziennego masowego pis- 

11,5 był wielki Lenin, przebywający wów- 
JZas Da emigracji w Krakowie. Realiza
tor!
tuż

em był wielki Stalin, który w 1912 r., 
Po ucieczce z kolejnego zesłania, na nie-

-galnym posiedzeniu w Petersburgu, usta- 
Platformę nowego pisma i opracował

Plan Pierwszego numeru.
Partia Lenina —  Stalina znajdowała się 

ytedy w najgłębszej konspiracji. Ale będąc 
Myną wielką partią, niezłomnie wierną 
^ etńu rewolucyjnemu programowi potra
wa w warunkach bestialskiego terroru car 
kiego doskonale połączyć działalność nie

p a ln ą  z legalną, pozyskać zaufanie i  po- 
™reie najszerszych mas robotniczych.

Ukazanie się legalnego pisma partii bol
szewickiej stało się możliwe dzięki fali re- 
olucyjnej, która po klęsce rewolucji 
»05 r. i  po latach reakcji i terroru ponow- 
le rozkołysała się na niezmierzonych ob- 
z^ach państwa carów.
W atmosferze wzmożonej aktywności bo- 

^°wej szerokich mas robotniczych „Praw- 
a stała się, w ręku partii bolszewików 

Niezawodnym orężem walki rewolucyjnej. 
”r 1'awda“ stała się bojowym sztandarem 
test * klasy robotniczej Rosji o realizację 

tamentu rewolucji 1905 roku, o obale- 
panowania cara i obszamictwa, o do

prowadzenie rewolucji do je j logicznego
tariat ” °  władzy przez prole-

lamach „Prawdy“ Lenin i Stalin oraz 
N współpracownicy _  Mołotow, Swier- 

Kalinin i wielu innyGh działaczy bol- 
tybckich nieustannie propagowali idee 

^ .P a r t ii ,  zaciekle i konsekwentnie zwal- 
f 0 wszelkie odmiany oportunizmu i re - 
l . ̂ żm u  w ruchu robotniczym, przysposo
b i ć  masy pracujące miast i wsi do decy- 
Û cych walk rewolucyjnych, 

jy^ksy robotnicze Rosji, przede wszyst- 
b  zaś Petersburga, gorąco lubiły i popie- 
b  ».Prawdę“, pomagały je j przezwyciężać 
.p a n n i e  prześladowania władz carskich, 
„• ,2’enne niemal konfiskaty i  kary pie-

^  Przededniu pierwszej wojny świato- 
°arat jednak brutalnie i bezapelacyjnie 
^Uął rewolucyjny dziennik.

^  1917 roku, tuż po obajeniu caratu
le-

" JJ-1 toku, iuz po obaleniu
znowu ukazała się Już, jako

galny organ Komitetu Centralnego partii 
bolszewickiej. Na czele redakcji „Prawdy“ 
po powrocie z zesłania ponownie stanął to
warzysz Stalin, a gdy niebawem powrócił 
z emigracji Lenin, objął on wraz ze sterem 
rewolucji również kierownictwo „Prawdy“.

Od tego czasu, od wiosny 1917 roku w 
ciągu 32 lat „Prawda“ jest niezmiennie 
najważniejszym organem prasowym potęż
nego Kraju Soejalizittu, głosem Komitetu 
Centralnego partii Lenina —  Stalina mobi
lizującym masy ludowe ZSRR do walki 
i zwycięstwa.

W  ciągu ostatnich trzech dziesięcioleci 
niesłychanie wzrosły nakłady i autorytet 
„Prawdy“. Były zapewne i są nadal w świe 
cie kapitalistycznym pisma o większym na
kładzie, niż 2,5 miliona egzemplarzy dzien
nie „Prawdy“. Ale nie było, nie ma i nie 
może być burżuazyjnego pisma o tak wy
sokim i bezspornym autorytecie jak ten, 
którym cieszy się „Prawda“, ze słowem 
„Prawdy“ liczy się dziś cały świat. Jej bi
czujących słów boją się podżegacze wojen
ni i wrogowie ludu we wszystkich krajach. 
Albowiem to Co pisze „Prawda“ jest rze
czywiście niezbitą prawdą, słowem partii 
Lenina —  Stalina, głosem potężnego, nie
zwyciężonego, miłującego pokój państwa 
radzieckiego, głosem 200-milionowego na
rodu radzieckiego.

Prasa radziecka, którą można w całości 
określić mianem szkoły „Prawdy“ w ni
czym nie przypomina sprzedajnej i  reak
cyjnej prasy w dawnej carskiej Rosji.

W  1913 roku w Rosji ukazywało się 
859 dzienników o łącznym (jednorazowym) 
nakładzie 2,7 miliona egzemplarzy. Obecnie 
w ZSRR istnieje 7.163 dzienników, a więc 
blisko 8,5 raza więcej. Obecny ich nakład 
wynosi około 32 milionów egz., czyli jest 
prawie 12 razy większy. Przed rewolucją 
dzienniki wydawano w 24 językach, prasa 
radziecka ukazuje się w 80 językach naro
dów ZSRR.

Współpraca setek tysięcy robotników, 
chłopów, inteligencji nadaje prasie radziec
kiej zupełnie specyficzne cechy całkowicie 
obce prasie burżuazyjnej. W  odróżnieniu 
od zakłamanej, sprzedajnej prasy kapita
listycznej, prasa radziecka odbija ja k  naj
ściślej wszystkie radości i  troski narodu ra 
dzieckiego, żyje jego życiem, jego marze
niami, jego walką i pracą.

Wierna założeniom ideowym swoich 
twórców Lenina i Stalina, jest prasa ra 
dziecka najostrzejszym orężem partii ko
munistycznej, jest zbiorowym agitatorem, 
zbiorowym propagandzistą i zbiorowym or
ganizatorem komunizmu.

Propaguje ona idee marksizmu —  leni- 
nizmu i organizuje naród radziecki do wal
ki o całkowity tryum f zwycięskich sztan
darów Lenina — Stalina. Sz.

9.500.000
Co roku dzień 1 Maja jest 

przeglądem bojowych sił kia 
sy robotniczej i najszerszych 
mas ludu pracującego miast 
i Wsi. Dokonujemy tego prze
glądu po raz piąty w naszej 
odrodzonej Ojczyźnie. Ale ni
gdy dotąd przegląd ten nie 
był tak potężny jak w tym 
roku.

W  tym  roku w dniu 1 Ma
ja w naszych miastach, mia
steczkach, osadach i wsiach 
pod bojowymi sztandarami 
naszej partii, wokół je j ha
seł, w zwartych bojowych 
szeregach demonstrowało 
9,5 miliona ludzi. Nigd|y je
szcze dotąd w dnią 1 Maja 
nie występowały tak aktyw
nie jak w roku bieżącym 
wraz z członkami partii, naj
szersze masy bezpartyjnych, 
nigdy jeszcze więź między 
partią, a milionami bezpar
tyjnych ludzi pracy nie prze
jawiła się z taką mocą.

W  tym roku w dniu l  Ma
ja demonstrowały miliony ro 
botników, miliony chłopów, 
miliony kobiet, miliony mło
dzieży, setki tysięcy inteli
gencji. Te miliony ludzi uzna 
ły dzień międzynarodowego 
świętą klasy robotniczej, 
dzień 1 Maja za swoje świę
to.

W  tym fakcie znajduje po
twierdzenie prawda o uzna
niu przez najszersze masy 
naszego narodu przodującej 
roli klasy robotniczej i je j 
awangardy —  Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
organizatorki walki i 'zwy
cięstw na drodze budowni
ctwa socjalizmu w naszym 
kraju.

W  tym roku 1 Maja stał 
się świętem narodu zjedno
czonego we wspólnym dąże
niu i walce o pokój, o dalszy 
rozwój i rozkwit kraju.

Powszechnym, bojowym, 
porywającym hasłem tego
rocznych manifestacji pierw
szomajowych było hasło wal 
ki o pokój. Hasło to wyry-: 
wało się z piersi milionów lu 
dzi, rozbrzmiewało w całym 
kraju, jak Polska długa i sze 
roka. Oto siła stojąca za sło
wami naszych przedstawicie
li na Światowym Kongresie 
Pokoju w Paryżu i Pradze.

Głęboki nurt 
internacjonalizmu
W  dniu 1 Maja masy pra

cujące Polski dały pełny wy
raz temu, że są gotowe ak

tywnie walczyć o pokój w 
obozie sił postępu. Aktywnie 
walczyć o pokój —  to stać 
wiernie i niezachwianie u 
boku Związku Radzieckiego, 
przodującej siły obozu po
stępu i pokoju, obrońcy nie
podległości narodów. Aktyw
nie walczyć o pokój —  to u- 
macniać więź międzynarodo
wej solidarności proletaria
tu i krzyżować plany podże
gaczy wojennych.

Dlatego milionowe masy 
Polski w tegorocznych mani
festacjach 1 - majowych de
monstrowały swą nięzłomną 
wołę jeszcze mocniejszego 
zacieśnienia sojuszu ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, swą głębo
ką miłość do krąju socjaliz
mu. Dlatego przesyłały one 
tysiączne pozdrowienia dla 
bratnich narodów w krajach 
demokracji ludowej, dla wal 
czących z imperializmem a- 
meryliańskim i własną bur- 
żuazją mas pracujących Frań  
cji, Włoch, Grecji, Hiszpa
nii, dla ludów Indonezji i 
Vietnamu, dla zwycięskiej 
Armii Ludowej Chin.

Prawo do dumy i radości

Jerzy  A lb re c h t
Tysiączne portrety przy

wódców ruchu robotniczego 
T h  o rera, Togliattiego, Mao - 
tse-Tuuga, ^Gottwalda, Rako- 
siego, Dymitrowa, Deja i ty
siączne transparenty w po
chodach 1 - majowych wyra
żały międzynarodową solidar 
ność proletariatu.

Tysiączne portrety -prze- 
wódcy światowych sił po
koju i  postępu towarzysza 
Stalina, tysiące transparen
tów pozdrawiających wielki 
kraj socjalizmu, dzierżyli w 
swych rękach robotnicy, 
chłopi i młodzież robotnicza 
w tegorocznych pochodach 
1-majowych.

Głęboki nurt internacjona
lizmu proletariackiego, oto 
co nowego i wielkiego w te
gorocznych demonstracjach 
w dniu 1 Maja, ott, no doku
mentuje dojrzałość politycz
ną mas pracujących Polski 
w walce o bezpieczeństwo na 
szego kraju, w walce o po
kój i socjalizm.

Wyrazem dojrzałości poli
tycznej mas, która wyrosła 
w walce z wrogiem klaso
wym, ze spekulacją i szkod
nictwem gospodarczym, z 
przejawami biurokratyzmu, 
były w tegorocznych manife
stacjach pierwszomajowych 
tysiączne dowody troski kla
sy robotniczej, pracującego 
chłopstwa i inteligencji o 
rozwój naszej gospodarki, o 
odbudowę kraju, o wykona
nie planów gospodarczych, 
była duma z akcji współza
wodnictwa pracy i osiągnięć 
produkcyjnych.

Pod znakiem tych haseł, 
pod znakiem tych osiągnięć 
przechodził tegoroczny 1 
Maj.

Każde osiągnięcie w odbu
dowie, w produkcji, w  wal
ce o wykonanie planów zna
lazło swój wyraz w tysią
cach transparentów, wykre
sów, eksponatów.

„Produkujmy więcej, ta
niej, lepiej i oszczędniej“ —  
tym hasłem, które wypełnia 
dziś żywą -treścią pracy i wal 
ki klasa robotnicza, tchnęły 
również nasze demonstracje

Związki Zawodowe przeniosą w masy 
uchwały Kongresu Paryskiego
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Wszechświatowy Kongres Zwolenników Pokoju wykazał, że masy pracujące całego świa
ta chcą pokoju i  o pokój ten aktywnie walczą. Sekretarz Generalny KCZZ, poseł tow. 
Tadeusz ćwik, który był członkiem delegacji polskiej na Kongres Paryski podzie
lił się po powrocie do kraju swymi wrażeniami z Kongresu z przedstawicielem

, »Trybuny Ludu".

W szechświatowego Kongresu
Różnorodność składu narodo 

w ych delegacji każdem u rzu 
cała się w  oczy. W  Kongresie 
b ra li ud z ia ł przedstaw icie le  
różnych p a r ti i,  w yznaw cy prze 
różnych ideo log ii, ka to licy , 
protestanci, m ahom etanie, p ra 
w osław ni, zw o lenn icy  systemu 
socjalistycznego, lib e ra ło w ie  i  
zw o lenn icy kap ita lis tyczne j 
w łasności p ry w a tn e j —  ale 
wszyscy on i p ragnę li po ko ju  i 
bezpieczeństwa narodów. W y
kp iono i  w yśm iano kam panię 
„m o n d ia lis tó w “  k tó rz y  n ie  zy
ska li żadnego zw olennika 
wśród cz łonków  Kongresu.

W  W ie lk ie j B ry ta n ii w b rew  
re fo rm is tycznem u k ie ro w n i
c tw u  T rade U nion, szereg Zw . 
Zaw. zg łos ił akces dó K ongre 
su. Solidarność z Kongresem  
w y ra z ił w ięc m. iii.  N a rodow y 
Zw . G ó rn ikó w  Szkockich, N a 
rodow y Zw . G ó rn ikó w  W a lii, 
Zw . R o bo tn ików  Irlan dzk ich , 
Z jednoczenie Zw . Zaw. E le k
trom on te rów , Federacja S tu 
dentów  —  należąca do P a rt ii 
P racy i  Rada Delegatów  P rze
m ysłu  M eblowego, Z jednocze
nie Le ka rzy  S oc ja lis tów  itd .

Zgłaszały akces do Kongresu 
różne francu sk ie  organizacje 
m łodzieży socja listycznej i  o r
ganizacje ka to lick ie , organ iza
cje p ro testanckie  ze St. Z je d 
noczonych; z T u rc ji zgłosił 
akces do Konpresu, w czasie

jego trwania, szereg wybit
nych osobistości, ja k  K am i 
B a jk u r, b. m in is te r sp raw  w e
w nętrznych  ż okresu I  N a ro 
dowego Zgromadzenia T urec
kiego i  in n i.

W ola  800 m iln . lu d z i
Na Kongres p rzyb y ło  2 tys. 

p rzedstaw ic ie li z 72 k ra jó w , 
reprezentu jących 600 m iln . lu 
dzi różnych narodowości, ję 
zyków , przekonań po litycznych  
i  re lig ijn y c h . Uczeni, pisarze, 
ąrtyśc i, m uzycy, poeci zb ra 
ta li się z ro b o tn ik a m i i  ch ło 
pami. N ic  n ie  m ogło stać na 
przeszkodzie do zjednoczenia 
się tych w szystk ich , k tó rzy  
m iłu ją  pokó j i  dążą do zdecy
dowanej w a lk i p rzec iw ko  pod 
żegaczom w o jennym .

Kongres P a rysk i sta ł się 
zw ro tn ym  m om entem  w  z jed
noczeniu s ił a k ty w n ie  w a lczą
cych o pokój.

Uczony św ia tow e j s ław y 
pro f. F ry d e ry k  J o lio t-C u rie  
o tw ie ra jąc  Ś w ia tow y  Kongres 
P oko ju  pow iedzia ł, że „zg ro 
m adzeni na Kongresie  n ie  za
dowolą się z w y k ły m  zam ani
festow aniem  swego pragn ien ia  
poko ju . B ie rn y  pącyfięyzm  nie  
w ys ta rczy “ .

W  ty m  w łaśnie duchu n iena
w iśc i do w o jny , w  duchu śmia 
łe j, zdecydowanej, w a lk i o po 
k ó j, toczy ły  się k ilk u d n io w e  
obrady Kongresu.

W wyniku prac Korafe$i O r - ,

gan izacyjne j w y łon ione j przez 
Kongres i  sam ych obrad K o n 
gresu, pod ję te  zostały ważne 
postanow ienia, k tó re  na k re 
śla ją dalszą drogę w a lk i o po
kó j i  u jm u ją  tą  w a lkę  W kon 
k re tne  fo rm y  organizacyjne.

Ś w ia to w y  K o m ite t 
Z w o le n n ikó w  P oko ju

Najważniejszym postanow ie
n iem  Św iatow ego Kongresu 
P oko ju  w  P aryżu  je s t u tw o rze 
nie Św iatow ego K om ite tu  Zwo 
le n n ikó w  P oko ju , do którego 
będzie na leżało prowadzenie i  
rozw ija n ie  w a lk i w  obronie 
pokoju w ed ług  postanowień 
Kongresu Paryskiego.

Do zadań Światow ego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju  bę
dzie na leżało m. in . p rzygo to 
wanie następnego Kongresu. 
K o m ite t w ydaw ać będzie swo
ją  w łasną prasę w  k ilk u  ję zy 
kach.

K o m ite t w  dowód uznania 
na rodow i francusk iem u za ser
deczne p rzy jęc ie  zgotowane 
K ongresow i Ś w iatow em u po
s tan ow ił uznać P aryż za swą 
siedzibę.

Delegacja po lska na Kongresie

N a Ś w ia tow ym  Kongresie 
słowo „W ro c ła w “  b y ło  często 
w ym aw iane . O W roc ła w iu  m ó
w i l i  w y b itn i uczeni, pisarze 
itp . k tó rz y  podkreś la li, że ko 
lebką K ongresu Paryskiego 
był właśnie Wrocław; ..Wrocław

sta ł się znanym  i  po pu la rnym  
m iastem  w  sferach obrońców  
pokoju.

Delegacja po lska na p lenum  
w ystępow ała trz y k ro tn ie : prze 
m a w ia li p ro f. D em bow ski, 
p ró f. P ieńkow sk i i  p rze w o dn i
czący Z M P  Janusz Z arzyck i. 
W P rezyd ium  zasiada li de le
gaci: K unkow ska , Ja k u b o w 
ska, Sztachelśka i  p ro f. P ie ń 
kow ski.

Za w yróżn ien ie  uznać trzeba 
to, że z 9 przewodniczących 
Św iatowego K ongresu p rze 
w odn iczy ła  obradom  i  Polka 

—  tow. Irena  Sztachelśka.
W  K o m is ji M a n ife s tu  bra ł. 

czynny udz ia ł jeden z o rg an i
za to rów  Św iatow ego Kongresu 
P oko ju  tow- Jerzy Borejsza.

W  K o m is ji O rgan izacy jne j, 
k tó ra  p rzygo tow yw a ła  w n io 
sk i d la  dalszej w a lk i o pokój 
b ra ł udz ia ł tow . Janusz Za
rz y c k i i  ob. Z u k ro w s k i; b ra 
łem  w  n ie j także ud z ia ł i  ja .

Należy podkreślić, że Polska 
je s t reprezentowana w  powo
ła n ym  przez Kongres Ś w ia to 
w y m  K om itec ie  O brońców  Po
ko ju .

N a K ongresie po lsk ich 
Z w ią zków  Zaw odow ych, k tó 
ry  odbędzie się w  W arszaw ie 
w  d ru g ie j po łow ie  m a ja  --- po 
św ięc im y czas rów n ież  zagad
n ien iom  w a lk i o pokój, om ó
w ie n iu  u ch w a ł pa rysk ich , prze 
n ies ien iu  ic h  do po lsk ich  mas 
pracujących, oraz om ów ieniu 
udz ia łu  Z w ią zków  Zawodo
w ych  w  po lsk im  K om itec ie  
O brońców  Poko ju .

Rozm owę przeprow adził 
J A N  B R O D Z K I

1-majowe. To hasło nadawa
ło naszym demonstracjom 
ich dumne oblicze.

A  mają z czego być dum
ne klasa robotnicza i  masy 
pracujące Polski, mieli z cze
go być dumni przodownicy 
pracy kroczący w pierwszych 
szeregach załóg fabrycznych. 
Bo wykresy i cyfry osiąg
nięć w produkcji, które nie
śli w pochodzie, mają swe 
realne pokrycie we wzroście 
sił produkcyjnych, we wzroś
cie poziomu materialnego i 
kulturalnego mas pracują
cych, w Czynie Kongresowym 

w —  1-majowym wysiłku 
współzawodnictwa. Czyn 1- 
Majowy objął całą Polskę, 
mobilizując wysiłek i entu
zjazm milionowych mas.

Objął on nie tylko nasze, 
huty i kopalnie, nie tylko 
wielkie zakłady Zagłębia i 
Łodzi, ale i  najdrobniejsze 
ośrodki pracy, ale i na3zą 
wieś, gdzie np. tak jak w 
pow. Oława wojew. wrocław
skiego na 93 gromady wiej
skie 84 wzięły na oieMe i wy 
konały zobowiązania 1-majo- 
we w postaci naprawy dróg, 
mostów, remontu szkół, świe 
tlić itp. Czyn 1-Majowystał 
się realnym wkładem w przed 
terminowe wykonanie planu 
3-letniego.

Ta dumna świadomość, że 
własnymi rękami budujetay 
wielkość i pomyślność naszej 
Ojczyzny, ta postawa pełnej 
Odpowiedzialności klasy ro
botniczej za losy kraju zna
mionowała tegoroczne mani
festacje 1-majowe.-

Silni jednościq myśli 
czynu, organizacji
Tegoroczny 1 M aj był ol

brzymią manifestacją głębo
kiego uznania i  solidarności 
najszerszych mas z polityką 
Partii, z polityką Rządu Lu
dowego. Znalazło to najwy - 
Słowniejszy wyraz w żywio
łowych manifestacjach, wo
kół osoby Przewodniczącego 
naszej Partii i Głowy nasze
go Ludowego Państwa tow. 
Bieruta, znalazło wyraz w 
niezwykle serdecznych owa
cjach dla zgromadzonych na 
trybunach przedstawicieli 
Partii i Rządu.

W dniu 1 Maja, który w 
tym roku zasięgiem swym 
i masowością przekroczył 
wszelkie dotąd notowane fer 
my mobilizacji mas, demon
strowała cała klasa robotni
cza Polski. Demonstrowała 
ona silna poczuciem jedności 
pod sztandarami swej partii 
— Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej. Bojowość a 
równocześnie radosny na
strój klasy robotniczej z tej 
właśnie jedności czerpie swo 
je źródło.. Od wielu dziesiąt
ko®  la t £o raz pierwszy, de

monstrowała w tym roku kia 
sa robotnicza prawdziwie 
•zjednoczona —  jednością

idei, jednością myśli, jedno
ścią czynu, jednością organi
zacji.

3 000.000 chłopów —  wzmocnienie 
idei sojuszu robotniczo-chłopskiego
W dniu 1 Maja ramię w 

ramię z klasą robotniczą szły 
w pochodach liczniejsze niż 
kiedykolwiek • masy chłop
skie. W  demonstracjach 1- 
majowych brało w tym  roku 
udział blisko t r z y  m i 
l i o n y  c h ł o p ó w ,  tj. 
prawie trzykrotnie więcej, 
niż w roku ubiegłym. Demon 
stracje objęły zarówno więk
szą ilość wsi jak i  szersze 
masy ludności w poszczegól
nych ośrodkach wiejskich. 
Szczególnie uroczyście obcho
dziły dzień 1 Maja gromady, 
w których powstały pierwsze 
spółdzielnie produkcyjne.

Wieś dokumentowała swą' 
solidarność ze świętem klasy 
robotniczej, uznanie pierw
szego Maja jako s w e g o  
święta nie tylko masowym u- 
działem w pochodach. Doku
mentowała ona fakt aktyw
nego udziału w święcie 1 Ma
ja całą swą postawą, która 
m. in. znalazła wyraz w de
korowaniu wsi, bieleniu chat, 
uprzątaniu ulic wiejskich na 
dzień święta majowego.

Co oznacza ten masowy u- 
dział w tym roku ludności 
wiejskiej w święcie 1 Maja?

czerwonych sztandarów tak  
masowo zakwitły v  tym  ro
ku w demostracjach tak licz
nie zielone sztandary chłop
skie?

Oznacza to głębokie umoe 
nienie idei sojuszu robotni
czo - chłopskiego —  funda
mentu naszej władzy ludowej 
i jest wyrazem stale zacie
śniającej się współpracy mię 
dzy PZPR a SL i PSL. Co
raz żywiej rozwijająca się 
akcja łączności między mia
stem a wsią znalazła pełny 
wyraz w dniu 1 Maja. Chło
pi brali masowy udział w licz 
bie około 850 tys. w demon
stracjach w mieście. Delega
cje chłopskie szły w pocho
dach z fabrykami, które w  
ramach akcji łączności świad 
czą na rzecz ich wsi. Maso
wy był w tym roku udział de
legacji robotniczych w 1-ma
jowych demonstracjach wiej
skich. W  samym woj. gdań
skim 314 robotniczych ze
społów świetlicowych uczest
niczyło w pierwszomajowych 
obchodach na wsi.

Idea sojuszu robotniczo « 
chłopskiego święciła 1 Ma-

Co oznacza fakt, że obok 1 ja  swój pełny triumf,

2.300.000 pracujqcych kobiet 
w pochodach

Tegoroczny dzień 1 Ma - 
ja  był dniem masowej mo
bilizacji kobiet. 2.300.000 
kobiet - robotnic, chłopek i 
inteligentek demonstrowało 
w szeregach Lig i Kobiet swą 
wolę walki o pokój, swą nie
nawiść do faszyzmu i podże
gaczy wojennych, swoje przy 
wiązanie do ustroju, który 
przynosi wyzwolenie kobie
cie i zapewnia jasną przysz
łość je j dzieciom.

Tegoroczny 1 M aj poka
zał jeszcze raz, jak nieprze
brane pokłady energii rewo
lucyjnej tkwią w masach ko
biet, jak nieomylny jest ich 
instynkt, który każe im sta
wać w szeregach aktywnych 
bojowniczek o pokój, aktyw

nych bojowniczek o ustrój* 
który przekreśla w id m  woj
ny, widmo nędzy i upodle
ni i  człowieka.

W  dniu 1 Maja na ulice na 
szych miast wyległy tysiącz
ne rzesze inteligencji polskiej 
profesorów, naukowców, nau 
czycieli, inżynierów, techni
ków. literatów, artystSw, ty
siączne rzesze pracowników 
umysłowych. Inteligencja pcl 
ska jak nigdy dotąd masowo 
i aktywnie demonstrowała 
swoje poparcie dla władzy lu 
dowej, dia . naszego ustroju^, 
który otworzył nieznane do
tąd perspektywy rozwoju nau 
M  1 kultury polskiej, niezna
ne dotąd perspektywy rozwo 
jn  sił twórczych człowieka.

Mifionowe rzesze młodzieży 
w demonstrujqcych szeregach

W  dniu 1 Maja nasze de
monstracje rozbrzmiewały 
radosnym głosem tysięcznych 
rzesz naszej młodzieży. 
2*800.000 młodzieży w szere
gach manifestacji! To nasza 
młodzież, nasza duma i ra 
dość. Pod sztandarami ZMP, 
w szeregach Służby Polsce i 
odrodzonego harcerstwa, mło 
dzi robotnicy, chłopi, ucznio
wie, studenci i sportowcy ma 
nifestowali swój entuzjazm 
dla pracy, nauki i budowni
ctwa.

Wbrew zakusom wroga la  
młodzież rośnie i wychowuje 
się dla lepszego życia, dia bu 
downictwa socjalizmu.

Uśmiechały się do nas w 
tym roku 1 Maja tysiące dzie 
ci defilujących w samocho
dach radosnym i ufnym u- 
śmiechem, jak  dziecko z na

szego l-majowego plakatu, 
radosne i ufne w ramionach 
robotnika: Uśmiechały się 
dzieci radosne i ufne, bo oto
czone troską ludowego pań
stwa i miłością starszego po
kolenia.

W  dniu 1 Maja przedefilo
wało ulicami miast nasze Od
rodzone Wojsko Polskie pod 
Sztandarami wsławionymi w 
bojach u boku Armii Radzie
ckiej pod Lenino i Berlinem. 
Przedefilowały zmotoryzowa
ne oddziały artylerii, czołgi, 
sławne katiusze i lotnictwo..

Masy ludowe witały je z 
najgorętszą miłością i entuz
jazmem, wyrosłe z ludu i  
związane z ludem wojsko sto
jące na straży zdobyczy mas, 
na straży bezpieczeństwa na
szego kraju, stojące w brater 
skim sojuszu z Armią Radzie 
cką na straży pokoju.

Mobilizacja do dalszych 
zwycięskich walk

W  tym roku w dniu 1 Ma
ja dokonaliśmy wspaniałego 
przeglądu sił Polski Ludo
wej. W tym przeglądzie wzię
ły udział wszystkie najlepsze 
siły naszego narodu. Wzięły 
one entuzjastyczny, bojowy i 
radosny udział w pochodach 
l-majowych wbrew próbom 
przeciwdziałania- .ze strony 
wroga. A  próby takie istnia
ły. W  szczególności nie jest 
tajemnicą, że reakcyjna część 
kleru, że reakcyjni politykie- 
rzy w sutannach roili nawet 
o tym, by 'dokonać swoistej 
„próby sił” w dniu 1 Maja 
że kusili się o odciągnięcie 
mas wierzących od demon
stracji. 1-majowych. Te bez
nadziejne rojenia i mizerne 
próby spaliły całkowicie na 
panewce.

W  dniu 1 Maja masy ludo 
we, a wśród nich miliony lu
dzi wierzących demonstrowa
ły swe' przywiązanie da nasza

go Ludowego Państwa, r 
dość z sukcesów naszej odl 
dowy, niezachwianą wolę d£ 
szego wysiłku w dziele b 
dowy siły i pomyślnego rc 
woju naszego kraju, niezło 
ną wolę walki o pokój, d 
monstrowały przeciw wsz« 
kim siłom reakcji i wsteczr 
ctwa.

Przeglądu sił dokonu 
się dla przygotowania i m 
bilizacji do walki. Przegl: 
sił, którego dokonaliśmy 
dniu 1 Maja, wzmógł pocz 
cie siły mas pracujących i n 
bilizuje całą Partię, klasę r  
botniczą i masy pracujące c 
walki z trudnościami, któ: 
stoją przed nami. Do za 
strzającej się walki z wr 
giem klasowym, do walki 
pozostałościami zacofania 
naszym kraju —  do walki 
budowę zrębów socjalizmu 
Polsce-
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Targów Poznańskich

Na Targach w Poznaniu wystawiono między innymi je
den z pierwszych typów samochodu

Ponad 470 tys. osób
zwiedziło

Tegoroczne T a rg i Poznań
skie cieszą się dużą fre k w e n 
cją. Ilość zw iedza jących osiąg
nęła w  11 d n iu  trw a n ia  T a r
gów im ponującą c y frę  70 ty 
sięcy osób. Dotychczas zw ie 
dziło T a rg i ponad 470 tys ięcy 
osdb.

*

Przem yśl w łók ie nn iczy  po
kazał w  ro k u  bieżącym  po 
raz  p ie rw szy skręcarkę do 
grubych n ic i, je s t to  maszyna 
ca łkow ic ie  po lsk ie j p rodukc ji. 
Ponadto p rzem ysł w łó k ie n n i
czy w ystaw ia  inne  n iep rodu -

juź M TP
kowane u nas m aszyny, ja k  
krosna pó łautom atyczne na 
wełnę, au tom aty  na baw ełnę 
oraz w iró w k i do suszenia m a
te ria łó w  i  tka n in .

*

D o Poznania p rz y b y ła  o f i
c ja lna  delegacja fiń s k a  pod 
przew odnictw em  radcy  hand lo 
wego M in is te rs tw a  P rzem ysłu 
i  H a n d lu  F in la n d ii P. A o rn io , 
k tó re m u  towarzyszą delegaci, 
rep rezen tu jący w szystkie  ga
łęzie przem ysłu i  hand lu  F in 
la n d ii.

I <>»ri ' i
GŁOS D Z IE C I Z  J A N K O W A

Dzieci ze S zko ły  Podstawo
w e j w  Jankow ie  P rzyg. pow. 
Ostrów W klp . nadesłany do na 
ezej red a kc ji następu jący lis t:

„C h o c ia ż  je s te ś m y  d z ie ć m i, m a 
my je d n a k  p ra w o  za b ra ć  g łos w  
s p ra w ie  p o k o ju . O s ta tn ia  w o jn a  po 
z o s ta w iła  s traszne  zn iszcze n ia . N a 
sze w io s k i i  m ia s ta  leżą  jeszcze w  
g ruzach , s łycha ć  jeszcze p ła cz  s ie 
r o t  po  z a m o rd o w a n y c h  o jc a c h  
p rzez N ie m c ó w  w  M a jd a n k u , O - 
iw ię c im iu  i  T re b lin c e .

N ie  ch ce m y  w o jn y !  C h c e m y  p o 
k o ju !

C hcem y u c z y ć  się 1 p ra c o w a ć . 
C hcem y p o d n ie ś ć  naszą O jc z y z n ę  
*e  zg liszczy . C hce m y b u d o w a ć  n a 
szą P o lskę  d e m o k ra ty c z n ą  1 s p ra 
w ie d liw ą .

M y  d z ie c i łą c z y m y  s ię  c a ły m  
sercem  z u c h w a ła m i K o n g re s u  Po 
k o ju  w  P a ry ż u  i  w z n o s im y  w s p ó l
ny o k rz y k : P re c z  z w o jn ą !

W z y w a m y  d z ie c i w s z y s tk ic h  
szkó ł w  P o lsce  do  p ro w a d z e n ia  
a k c ji  p rz e c iw  w o jn ie .

W Y P O W IE D Ź  C Z Y T E L N IK A  
O L IŚ C IE  P A S T E R S K IM

W liśc ie  ob. K az im ie rza  W y 
•ockiego z W arszaw y czytam y:

W d n iu  24 k w ie tn ia  b r .  w y s łu 
cha łem  l is tu  p a s te rs k ie g o , o d c z y 
tanego w  k o ś c ie le  z a m b o n y . B y 
ła  w  ty m  liś c ie  m o w a  o ty m , że 
w  szko łach  u tru d n ia  s ię  n a u k ę  re - 
H g ii, te  w ie rn y m  u tru d n ia  s ię  ró w  
n ież  chodzen ie  na  n a b o że ń s tw a .

Jest to  n a tu ra ln ie  k ła m s tw o , k tó 
re  ła tw o  m ożna  o b a lić .

Jestem  c z ło w ie k ie m  w ie rz ą c y m . 
N ig d y  n ie  s p o tk a łe m  s ię  z ty m , by

m n ie  lu b  k o m u ś  in n e m u  z a b ro n io 
n o  c h o d z ić  do  k o ś c io ła . W ie m  też, 
że m ło d z ie ż  m a  z a p e w n io n ą  n a u 
k ę  r e l ig i i  w  s z k o ła c h , a k s ię ża  w  
szko ła ch  m a ją  c a łk o w itą  sw obodę  
w y p o w ia d a n ia  s ię . P o n a d to  u rz ą 
dza s ię  w  szko ła ch  c o ro c z n ie  rę k o  
le k c je ,  k tó re  t r w a ją  n a jk ró c e j d w a  
d n i  i  d n i te  są w o ln e  od n a u k i.

D la te g o  m n ie , a zape w n e  i  w s z y 
s tk ic h  u c z c iw y c h  P o la k ó w  l is t  te n , 
o d c z y ta n y  z a m b o n  o b u r z y ł  do 

, g łę b i.

K T O  W IN IE N ?

K to  winien., że z iem ia  leży 
odłogiem? — za p y tu je  ob. Boh 
dan K w ia tk o w s k i ze w s i Cho- 
cień, pow. W łocław ek.

U  nas w  g m in ie  S m ilo w ic e  — Cjpy 
ta m y  w  liś c ie  — je s t  jeszcze  dużo  
o d ło g ó w . D o  te j  p o r y  U rz ą d  Z ie m 
s k i n ie  z a in te re s o w a ł s ię  tą  z ie 
m ią . K ie d y  w  u b ie g ły m  ro k u  z w ró  
c ile m  s ię  do  U rz ę d u  Z ie m s k ie g o  z 
p o d a n ie m  z a tw ie rd z o n y m  p rzez  
G m in n ą  1 P o w ia to w ą  R adę  N a ro 
dow ą  o p rz y d z ie le n ie  d z ia łk i,  w ó w  
czas k o m is a rz  M a c io sze k  o d p o w ie 
d z ia ł m i,  że d z ia łk i  n ie  da. G d y  n - 
s iio w a łe n t m u  w y t łu m a c z y ć , że zie 
m ia  le ż y  b e z u ż y te c z n ie  i  n ie  b ę 
d z ie  o b s ia n a , o d p o w ie d z ia ł:  „N ie c h  
w as o to  g ło w a  n ie  b o l i “ . O becn ie  
je s t ju ż  in n y  k o m is a rz  w  U rz ę 
d z ie  z ie m s k im , a le  z ie m ia  ta  d a 
le j  le ż y  o d ło g ie m ,

I  d la te g o  n ie  w ie m , czy  U rz ą d  
Z ie m s k i n a le ż y c ie  w y k o n u je  s w o 
je  o b o w ią z k i i  c z y  ro z u m ie  ro lę , 
ja k ą  w iu ie u  s p e łn iać?

Sprawą U rzędu Ziem skiego, 
k tó ry  u tru d n ia  lik w id a c ję  od
łogów  w  gm in ie  Sm ilow ice, 
pow in ien  zająć się P ow ia to w y 
K o m ite t PZPR.

i  O D P O W S E B Z I  i
I REDAKCJI j

W anda F e c h tre r , W a rsza w a .
fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p o s z u k iw a  
ro d z in  u dz ie la  P o ls k i C zerw c 
K rz y ż , W arszaw a, u l.  M o k o to w i 
n r  14.

E d w a rd  K u ra c k i,  Ł o w ic z . A r
k u ł  W asz p rz e s ła liś m y  do ty<" 
n ik a  „ P r z y ja ź ń “ .

L . Ję d ra szko , W arszaw a. P r 
s ia liś m y  do  M in is te rs tw a  K u l t i  
i  S z tu k i.

M irz y ń s k i F r . ,  W arszaw a . V
d z ia ł O p ie k i S p o łe czn e j zawia< 
m i ł  nas, że ob . S. zo s ta ł um ie 
c zo n y  w  s z p ita lu . D z ie c i zaś sP 
ro w a n o  do  le k a rz a  ce le m  w y j 
n ia  ic h  do  s a n a to r iu m . P ro s im y  
w ia d o m ić  re d a k c ję  ja k  w y g lą d a  
b e c n ie  s y tu a c ja  ro d z in y , o k tć  
p is a liśc ie .

Cz. L ip s k i ,  K o t l in .  P o  przep  
c o w a n iu  1 ro k u  p rz y s łu g u je  W 
15 d n i u r lo p u  w y p o c z y n k o w ę g c

S tu d e n t P .W . B liż s z y c h  in fo r r  
c j i  w  s p ra w ie  o trz y m a n ia  url< 
n a  e g z a m in y  u d z ie l i  W a m  In s p  
to r  P ra c y , W -w a  P I. D ą b ro w s l 
go  1, g o d z in y  p rz y ję ć  o d  8 d 
ra n o .

G ó re c k i C zesław , Z b ą s z y ń . K lu 
b y  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  o b o w ią 
zane są d o  w y k u p o w a n ia  k a r t  re 
je s t ra c y jn y c h  i  p ła c e n ia  p o d a tk u  
o b ro to w e g o  od  im p re z  i  w id o 
w is k  w  w y s o k o ś c i 0,1 p ro c .

E . Ł a g o w s k i, S z p ro ta w a . O bec
n ie  n ie  m a jeszcze K o re s p o n d e n 
c y jn y c h  K u rs ó w ' T e c h n ic z n y c h  z 
za k resu  sz k ó ł w y ż s z y c h . P o d a je m y  
adres  T e c h n ic u m  K o re s p o n d e n c i j-  

W a rsza w a  u l.  A s fa lto w a  11, 
gaz ie  p o in fo rm u ją  Was k ie d y  k u r 
s y  ta k ie  zostaną  zo rg a n iz o w a n e .

O lsze w sk i M ., M is z e w o . P ro s ic ie  
o  zam ieszczen ie  w  gazecie  l is tu  
do  k o le g i. N je s te ty , tego  ro d z a ju  
l is tó w  n ie  zam ieszczam y z p o w o 
d u  b ra k u  m iejsca«

N A L E Ż Y  Z R O B IĆ  P O R Z Ą D E K  
W G M IN IE  K O P A N IC A

Ob. M a ria n  T rybuś  ta k  cha
ra k te ryzu je  stosunki, panujące 
w  gm in ie  K opan ica  (w o j. poz
nańskie):

W  nasze j g m in ie  zo s ta ła  za łożona  
s p ó łd z ie ln ia  g m in n a  „S a ro o p o m o  
cy  C h ło p s k ie j“ . J e d n y m  z p ra c o w 
n ik ó w  te j  s p ó łd z ie ln i je s t  ob . W o j
c ie c h  A u g u s ty n ia k , k tó r y  p o  ro z 
b ic iu  m ik o ła jc z y k o w s k ie g o  P .S .L ., 
chcąc  u trz y m a ć  s w o je  s ta n o w is k o  
w  s p ó łd z ie ln i,  w s tą p ił  do S tro n n ic 
tw a  L u d o w e g o .

O b. A u g u s ty n ia k  m a  15 h a  z ie 
m i o rn e j 1 18.000 z ł.  p e n s ji w  s p ó ł
d z ie ln i.  Jes t o n  w ro g o  u s to s u n k o 
w a n y  do  m a ło  i  ś re d n io ro ln y c h  
c h ło p ó w , ta k  sam o z re sz tą  ja k  i  
w ó jt  nasze j g m in y .

O b. A u g u s ty n ia k  w ra z  z w ó jte m  
n ie  z a ła tw ia ją  s p ra w  c h ło p ó w  m a 
ło  i  ś re d n io ro ln y c h , n a to m ia s t za
ła tw ia ją  w s z y s tk o  bogaczom  w ie j 
s k im .

Z a n ie d b u ją c  m a ją te k  p a ń s tw a , 
n ie  o b s ia li 25 h a  łą k i ,  a z a b ie ra 
ją c  ty lk o  d ru g i s ian o ko s  u z y s k a li 
z a le d w ie  3.600 z ł.

W  d n iu  17 m a rc a  b r .  w ó j t  i  
p rz e w o d n ic z ą c y  G R N  z b ie ra li  od 
r o ln ik ó w  p o d a te k  g ru n to w y , bę 
dąc w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m .

T rz e b a , żeby k to ś  z a ją ł się ty m , 
b y  s to s u n k i, p n n r ją c ę  w  nasze j 
g m in ie  u le g ły  z m ia n ie .

Podzie lam y zdanie ob. T ry -  
busia —  stosunki, panujące w 
K opan icy  trzeba natychm iast 
uzd row i*

P ro fe so r S o fijsk iego  
U n iw e rsy te tu  

p rz y b y ł do P o ls k i
W  ram ach w ym iany  k u l tu 

ra ln e j po lsko -bu łga rsk ie j przy 
b y ł , do P o lsk i d r  L u b o m ir A n- 
dre jezyn, pro fesor now obu i- 
garskiego języka  na Uniwersy
tecie w  S o fii i au to r licznych 
prac naukow ych.

P ro f. A n d re jc z y n  by ł przez 
k ilk a  la t le k to re m  języka b u ł
garskiego na U n iw ersytec ie  
Ja g ie llo ńsk im  w  K rakow ie . 
Podczas swego miesięcznego 
pobytu  w  Polsce w yg łos i on 
szereg odczytów  z zakresu f i 
lo lo g ii s łow iańsk ie j.

P rzo d o w n icy  p racy 
odznaczen i 

K rz y ż a m i Z a s łu g i
W  zw iązku  ze Ś w ię tem  P ra 

cy w  fa b ryka ch  pom orskich 
odbyły  się uroczystości w rę 
czenia nagród i  d yp lo m ów  za
służonym  ro b o tn ik o m  i  p ra 
cownikom .

W B ydgoskie j Fabryce N a 
rzędzi s reb rnym  K rzyżem  Za
sługi odznaczony został ob. 
Chm ie lew ski. U roczysta deko
rac ja  zasłużonego przodow n ika  
pracy odbyła  się w  obecności 
załóg fa b ry k  „P ro m “  i  „P ro 
to typ “ .

W  Pom orskich Zakładach 
B udow y M aszyn odznaczeni 
zosta li s reb rnym i K rzyżam i 
Zasługi p rzodow n icy  pracy: 
Leon G laube rt i  Jan  Socha.

Wręczenie portretów 
przodownikom pracy

D n ia  2 bm . w  ś w ie tlic y  O d
dzia łu W arszawskiego Z w ią z 
ku  P olskich A r ty s tó w  P la s ty 
ków  odbyło się w ręczen ie 30 
przodow nikom  pracy, z a tru d 
n ionym  przy  odbudow ie  s to li
cy, ich  po rtre tó w , w yko n a 
nych ochotniczo przez p la s ty 
ków , zrzeszonych w  Oddziale 
W arszaw skim  ZP A P .

P rzem aw ia jąc w  im ie n iu  Z a
rządu G łównego znany g ra fik , 
Ignacy W itz , p o d k re ś lił donio
słość zb liżen ia m ię dzy  a rtys 
tam i a czo łow ym i p rze ds taw i
c ie lam i św iata p ra cy  d la  pow 
stania nowego, związanego 
mocno z życiem  m a la rs tw a.

W ręczone p o r tre ty  b y ły  w y 
staw ione w  ro k u  u b ie g łym  na 
specja lnej w ys ta w ie  w  lo ka lu  
SARP.

Przodująca robotnica 
fabryki porcelany

Najlepsza fo rm ie rka , przodu 
jące j Państw . F a b ry k i Porce
lany  „K r is te r “ , W ik to r ia  Ra- 
dala, w  100 proc. sw e j znacz
nie  przekracza jące j norm ę 
p ro d u kc ji, osiągnęła n a jw y ż 
szą jakość.

Za p rzyk ładem  przodow nicy 
R adali, p racująca z n ią  Z in a i-  
da M ucharska w ykona ła  150 
proc. no rm y, osiągając w ty m  
98 proc, p ro d u kc ji p ie rw sze j 
jakości.

Pomysły
racjonalizatorskie 

w przem. Jniarskim
Państw. Zakł. Z jedn. Przem . 

Ln ia rsk iego  N r 18 w p ro w a d z i
ły  osta tn io  k ilk a  pom ysłów  
pracow ników , k tó re  przynoszą 
w ie lom ilionow e  oszczędności.

M. in. k ie ro w n ik  przędza ln i 
w a łb rzysk ie j, Gozdek, zastoso
w a ł now y sposób w y k o rz y s ta 
n ia  odpadków  przez ich  po- 
ńowną przeróbkę. W  ten spo
sób Z ak ła dy  zaoszczędzają na 
każdym  k ilog ra m ie  odpadków  
115 zł.

S tan is ław  Lachor, k ie ro w n ik  
przędza ln i w  Świebodzicach, 
w ysu n ię ty  w  drodze awansu 
społecznego na to stanow isko, 
w yko rzys ta ł uchodzącą z k o n 
densatorów  parę do suszenia 
odpadków. Palacz te j p rzędza l
ni, Józef K o tliń s k i, z ra c jo n a li
zow ał zużycie pa liw a . U trz y 
m u jąc  n iep rzerw an ie  po trze b 
ne ciśnienie, K o t liń s k i oszczę
dza dziennie pó ł ton y  węgla.

Robotn icy, K a z im ie rz  F ra - 
necki i  W acław  P aku lsk i, skon 
s tru o w a li au tom atyczną w in 
dę, dostarczającą n iedoprząd 
do maszyn.

Kronika kulturalna
P IER W SZE W Y K O N A N IE  

„S U IT Y  P O K O JU "
W  części a rtys tyczne j A k a 

de m ii P ie rw szom a jow e j, k tó ra  
odbyła się w  gm achu P A P , zo
stała po raz p ie rw szy  w y k o n a 
na przez 30-osobowy zespół 
a rtys tyczny  Z w ią zku  In w a li
dów W ojennych „S u ita  P oko
ju “ . ,

U ta len to w an ym  au to rem  tek 
stu „S u ity “  je s t Tadeusz M a 
rek, znany z m ontażu pt. 
„S u ita  R ew o lucy jna “ .

M uzykę  do „S u ity  P o k o ju “ 
skom ponował S tan is ła w  P ru - 
szyński.
B A J K I  LU D O W E  N A R O D O W  
Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O

N akładem  S pó łdz ie ln i W y 
daw nicze j p rzy  Tow . P rzy ja ź 
n i Polsko - R adzieck ie j ukaza
ły  się „24 B a jk i ludow e N a ro 
dów  Z w ią zku  Radzieckiego“ 
w  opracow an iu  M a r i i G órsk ie j.

Książka p iękn ie  ilu s tro w a 
na przez Bolesława G in ina  za
w ie ra  b a jk i i  opow iadan ia lu 
dowe: rosy jsk ie , ukra ińsk ie , 
b ia ło rusk ie , gruzińskie, k i r 
giskie, ja k u c k ie  i  inne.

M *

Szkoła dla krzewicieli nowej kultury
(OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

2 bm. odbyło się w Jadwisinie otwarcie pierwszej w Pol
sce Centralnej S zko ły  Pracowników Kulturalno - Społecz
nych , u tw o rz o n e j przez Ministerstwo Kultury i Sztuki. 
Otwarcia d o ko n a ł wicepremier Korzycki w obecności mini
strów: D yb o w sk ie g o  i Podedwornego, wicemin. tow. So
korskiego, wojewody Dury oraz przedstawicieli partii po
litycznych i organizacji społecznych.

Po 30 k ilom e trach  z w ygod
nej, as fa ltow e j szosy, trzeba 
by ło  zjechać na w ybo istą  d ro 
gę leśną. Z b liżam y się dc 
Jadw isina.

Po c h w ili spośród drzew  w y 
ło n ił się renesansowy pa ła
cyk. Jeszcze jeden zakrę t i  
au tokar za trzym a ł się przed 
gankiem .

Na fro n to n ie  pa łacyku w id 
n ia ł o lb rz y m i napis: „O tw ie 
ram y szkołę d la  działaczy ro 
bo tn iczo -ch łopsk ich ” .

Gości p o w ita ł d y re k to r szko 
ły  Józef Kuroczko. Potem w  
k ró tk im  przem ów ien iu  n a k re 
ś lił zadania i  cele now opow 
stałe j p laców ki.

Szkołę w  Jad w is in ie  z rodz ił 
potęgujący się stale ruch  świe 
tlico w y , obe jm u jący  sw ym  za 
sięgiem coraz to w ięce j fa b ry k  
i  ośrodków  w ie jsk ich . W  szko
le będą się kszta łc ić  p rzysz li 
k ie ro w n icy  m ie jsk ich  i  w ie j
skich p laców ek społecznych, 
domów i  p a rkó w  k u ltu ry ,  d u 
żych ś w ie tlic  i  w yd z ia łó w  k u l 
tu ra lno -ośw ia tow ych  w  o rga
nizacjach społecznych.

Szkoła sięgać będzie p ra w ie  
wyłącznie po e lem ent ro b o t - 
niczy i  ch łopski, p racu jący  w  
zw iązkach zaw odowych i  w  
Z w iązku  Sam opom ocy Chłop - 
skiej.

W ygodnie i  ła dn ie
U tw orzen ie  te j p lacó w k i w y  

m agało w ie lk ie g o  nakładu 
kosztów i  energ ii. D aw na bo
w iem  rezydencja  R a d z iw iłłó w , 
w  k tó re j postanow iono u tw o 
rzyć szkołę, zosta ła na skutek 
dzia łań w o jennych , zniszczona 
w  80%. O dbudowę rozpoczęto 
dz ięk i in ic ja ty w ie  K C  PZPR  i  
pomocy finansow e j P rezyden
ta R. P., k tó ry  przeznaczył 
na ten cel k ilk a  m ilio n ó w  zło 
tych. Resztę p o k ry ło  M in is te r
stw o K u ltu ry  i  'S ztuk i. P a ła 
cyk  po k ry to  no w ym  dachem, 
a w nętrze  przystosowano na 
in te rn a t i  szkołę.

W iceprem ier Korzy-cki prze
c ią ł wstęgę. O tw a rto  d rz w i 
w iodące do p iękn ie  urządzo
nego ha llu . Goście og lądają 
dużą salę w yk ładow ą , zasta
w ioną w yg od nym i s to lika m i i  
krzesłam i, a potem  estetycz

nie urządzoną św ietlicę. Ś w ie 
tlica  je s t duża, słoneczna i 
przyjem na. Ściany przyozdo
biono k il im a m i i  ceram iką lu 
dową. Na każdym  s to liku  bu 
k ie c ik i k w ia tó w  wiosennych. 
W  d ru g ie j części pa łacyku m ie 
ści się czyte ln ia  i  b ib lio teka .

N a p ię trze zna jdu ją  się sy
p ia ln ie  i  łaz ienki. P rzed ’każ
dym  pokojem  na k o ry ta rz u  
stoją szafy, w  k tó rych  k u r 
sanci będą p rzechow yw a li u -  
b ran ia  i  bieliznę. Sala ja d a l
na i  kuchn ia  mieszczą się w  
podziem iach, - a gab ine t le k a 
rza i  in firm e r ia  na pó łp ię trze. 
M eble dla szkoły zap ro jek to 
w a li bezin teresownie p ro f. W. 
Jastrzębow ski, a rc h ite k t J. 
S tan iszkis i  a rty s ta -m a la rz  O. 
Szlekis.

Dookoła pałacu roztacza się 
p iękn y  park, .w ab iący o te j po 
rze roku. soczystą zielenią. Po 
niżej p łyn ie  N a rew , w  k tó re j 
kursanc i będą się z p rzy jem 
nością ką p a li w  upalne dn i 
letnie.

Dzieci ro b o tn ik ó w

W szkole zapoczątkowano o- 
becnie 3-m iesięczny ku rs  dla 
przyszłych k ie ro w n ik ó w  św ie
tlic , k tó rz y  p ra cu ją  ju ż  w  te-, 
renie, ale n ie  m a ją  pełnego 
w ykszta łcen ia średniego. N a j
zdo ln ie js i z n ich  prze jdą na 
stępnie do rocznej szkoły, roz 
poczynającej w y k ła d y  we w rze 
śniu br.

N a ku rs  p rzyb y ło  ju ż  w ie le 
osób z różnych s tron  Polski. 
Wszyscy słuchacze, a będzie 
ich 75, o trzym a ją  pe łne u trz y 
m anie, bezpłatną naukę i  po
moce szkolne.

Tow . S tan is ław  Jóźw iak  przy 
jecha ł z Łodz i. M a la t  27 i  
p racu je  ja k o  lu s tra to r oddzia
łó w  Z w ią zku  Zawodowego Pra 
cew n ików  P rzem ysłu  Spożyw
czego.

Jest synem rob o tn ika . Cięż
k ie  w a ru n k i m a te ria ln e  zm u
s iły  go do prze rw an ia  n a u k i w  
d n fg ić j k iaś ie  g im nazjum . 
Potem  przyszła okupacja  i 
N iem cy w y w ie ź li go na p rzy 
m usowe robo ty . Po pow rocie  
do k ra ju  ożenił się, m a ju ż  
dsTO»e dzieci, ale w c iąż jeszcze

chcia łby się uczyć i  uzupe ł
n iać b ra ku jące  wiadom ości.

Praca w  ś w ie tlic y  zawsze go 
pociągała. W  n ie j n ie  ty lk o  
m óg ł p rzy jem n ie  odpoczywać 
i w yżyw ać się artystycznie , ale 
także dokształcać się. Po skoń 
czonym ku rs ie  chc ia łby  p ra 
cować w  w ydz ia le  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ym  przy Zarządzie 
G łów nym  swego Z w iązku. Do 
p a r t i i należy od dawna. Jako 
dziecko b y ł ju ż  łączn ik iem  
K P P  w  okręgu k u tn o w sk im  i 
łęczyckim .

Jego sąsiadka, 23 -le tn ia  to 
warzyszka S tefan ia Wanecka, 
córka robo tn ika  kolejowego, 
jes t ju ż  od k ilk u  m iesięcy k ie  
row n iczką  ś w ie tlic y  Z w iązku  
M eta low ców  w  Bydgoszczy. 
B y ła  na wczasokursach w  L u -  
s tron iu  i  stam tąd za w ykaza 
nie się do b rym i w y n ik a m i w  
nauce, skierowano ją  na ku rs  
do Jadw isina. M a rów n ież 
ty lk o  2 k lasy  g im nazjum , a le in  
te ligencja  i  p ilność dopomogą 
je j w  zdobyciu potrzebnych 
w iadom ości.

—  M o ja  św ie tlica  uzyskała 
ty lk o  drug ie  m ie jsce we współ 
zaw odnic tw ie  na po lu k u ltu 
ra ln ym . A le  po skończonym  
ku rs ie  osiągnę, że m o je  zespo
ły  będą p racow a ły  jeszcze le 
p ie j —  m ów i z entuzjazm em .

I  syn chłopa
Z ygm un t Paciocha, został 

w ydelegow any na ku rs  przez 
Z w iązek Samopomocy C hłop
sk ie j. Pochodzi ze w s i Bogo
r ia  Samborzecka. ' I  on m ia ł 
ciężkie w a ru n k i m ateria lne , 
k tó re  n ie  po zw o liły  m u zdo
być średniego w ykszta łcen ia. 
Jako przewodniczący Z M P  zor 
ganizow a ł on św ie tlicę  w  swo
je j w s i i  do n ie j też chce po
w rócić .

—  Z  no w ym  zapasem w ia 
domości i  ene rg ii zab iorę się 
do pracy, aby pomóc ch ło
pom  w  przezw yciężan iu wszyst 
k ic h  przeszkód w  ic h  rozw o ju  
k u ltu ra ln y m  —  kończy tę  roz
mowę, pa trząc szarym i, po
w ażnym i oczyma.

T a k im i, ja k  Jóźw iak, P a 
ciocha i  W anecka, są wszys
cy słuchacze ku rsu  w  J a d w i
sinie. N ie  przeraża ich  obszer
n y  p rogram  na uk i, obe jm u jący 
ak tu a ln e  zagadnienia z życia 
po litycznego,, społecznego i  k u l 
tu ra lnego  P o lsk i Ludow e j, ani 
też zajęcia praktyczne, k tó re  
te j nauce będą tow arzyszy ły .

J A D W IG A  K A Ś K O

D o ln y  Śląsk walczy 
o um asow ienie ośw iaty

(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ )

Pisaliśmy już o zainaugurowaniu „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy” we Wrocławiu otwarciem w gmachu Bi
blioteki Uniwersyteckiej wystawy pod hasłem: „Biblioteka 
naukowa w służbie społeczeństwa”.

W czoraj dokonano w e W ro 
c ław iu  pa Ratuszu uroczyste
go o tw arc ia  w ys taw y, obrazu
jące j w span ia ły  pow o jenny 
dorobek w  dziedzin ie  ośw ia ty  
ks iążk i i  prasy. O prócz te j w y  
staw y we W ro c ła w iu  czynne 
są jeszcze dw ie  . W  Tow. 
P rzy jaźn i Polsko-R adzieckie j 
w ystaw a poświęcona jest 
książce i  prasie radziec
k ie j, zaś w  RSW  „P rasa “  — 
lite ra tu rze  m arks is tow sk ie j.

Na D o lnym  Ś ląsku O K ZZ  
urucham ia w ys taw y : w  B rze
gu (4—8 bm.), w  L w ó w k u  (18— 
21 bm.), w  L u b a n iu  (24— 27 
bm.), w  N ow ej S o li (29 do 2 
czerwca br.) i  w  D z ierżon io
w ie  (11 —  15 bm.). W ystaw y te 
zobrazują dorobek b ib lio tecz
ny zw. zawodowych. W  cza
sie trw a n ia  w ys taw y  w yśw ie 

tlane  będą f i lm y  naukowe, i lu 
s tru jące  dz ie je  d ruka rs tw a , 
p ro d u kc ję  pap ieru . Będą także 
zorganizowane w  tych  m iejsćo 
wościach d w u k ro tn e  w ieczory 
au torsk ie , z udzia łem  li te ra 
tów : D ygata, Żukrow skiego, 
P ie rzcha ły  i  innych.

150 ku rsó w  nauczania
R e fe ra t szko len iow y O K ZZ, 

m. in . w  m a ju  we W roc ław iu  
zorgan izu je  38 ku rsó w  począt
kowego nauczania. Razem z 
dotychczas is tn ie ją cym i będzie 
to 150 kursów .

P onadto ko ła  pre legentów  
p rzy  zakładach p racy wygłoszą 
po 5 re fe ra tó w  na tem aty  zw ią 
zane z „T ygodn iem  O św ia ty “ . 
R e fe ra ty  ta k ie  wygłoszone zo
staną rów n ie ż  przez pre legen
tów , zorgan izow anych w  k o 
łach pre legen tów  przy po w ia -

tow ych  radach zw . zawodo
w ych. ............

Wiejskie biblioteki
W  ram aoh pom ocy d la  w s i 

O K Z Z  rozdzie la  na D o lnym  
Ś ląsku 45 b ib lio te k  150 tom ów, 
o rgan izu je  uroczyste o ¿warcie 
i  przekazanie b ib lio te k  d la  
w s i: Pszenno pow. Św idnica, 
B ykó w  pow . Oleśnica, G rze- 
szów pow . S trze lin , Szczawien 
ko pow. W ałb rzych, W oj szyce 
pow. W roc ław , Ostoszewice 
pow. D zierżoniów .

Zw iązek Samopomocy Chłop 
sk ie j w  T ygodn iu  O św ia ty  
rozprow adza na D o lnym  Ś lą
sku 132 b ib lio teczk i. K u ra to 
r iu m  szkolne organ izu je  »i ob
służy 237 now ych ku rsó w  dla 
analfabetów , obok 660 do tych 
czas ju ż  is tn ie jących. K u ra to 
r iu m  organ izu je  rów n ież 291 
zespołów dobrego czytan ia, w y 
staw y szkolne.

S zkoły dolnośląskie b io rą  u -  
dz ia ł w  uroczystych o tw arc iach 
b ib lio te k  w ie jsk ich  w  d n iu  8 
m aja. (I. D.)

Młodzieżowi przodownicy pracy

Dnia 30 kwietnia Prezydent Bierut przyjął młodzieiowych przodowników pracy. Mło
dzi przodownicy w czasie pobytu w Warszawie zwiedzili stolicę. AJa zdjęciu Zdzisław 
Wawer (z trasy W — Z)  rozmawia ze swymi kolegami górnikami Romanem Ryd.ze-

kiem i Ernestem Bawołem

Czyn kongresowy
krakowskich

K R A K Ó W  (kor. w ł.). W od
pow iedzi na apel ko le ja rzy  
krakow sk ich , k tó rzy  w ezw a li 
innych  cz łonków  zw. zawodo
wego do pode jm ow ania zobo
w iązań, celem uczczenia K o n 
gresu Zw . Zawodowych, p ra 
cow nicy zakładów  „S o lva y “  
postanow ili w ykonać p lan m a
jo w y  do dn ia  26 maja.

P racow n icy  k rako w sk ich  tea 
tró w  zobow iąza li się do w y 
stępów na p ro w in c ji. Podobne

lud z i pracy
zobow iązania p o d ję li praco®' 
n icy  F ilh a rm o n ii.

K rako w ska  szkoła umtiẑ  
ka ln ia ją ca  postanow iła  wys‘“ _ 
na ob jazd w o jew ództw a 20 "  
społów.

W  dn iach Kongresu 
k rakow sk ie , p racow n icy  ra® 
i  cz łonkow ie  „A tro s u ‘ ‘ urzą“ ^  
im p rezy  a rtys tyczne  dla cz‘° 
k ó w  zw iązku  zawodowej?0'

(AL)'

Awanse społeczne robotników
W  C e n tra li Sprzętu we W ro 

c ła w iu  p rzy  P aństw ow ym  
Przedsięb io rstw ie B udow la 
nym , k ilk u  ro b o tn ikó w  aw an
sowało na odpow iedzia lne sta
now iska techniczne.

R pbotn ik , F erdynand K o b y 
liń sk i, po ,30-letn ie j p racy za
wodowej, ja ko  na jlepszy m on
te r w  przedsięb iorstw ie , m ia 
now any został k ie ro w n ik ie m  
B iu ra  K a lk u la c ji W stępnej.

M is trzem  w arsz ta tu  m on ta 
żowego . zam ianowano Józefa 
U rta jt la , a Jana M azura s ta r
szym m is trzem  w arsz ta tu  m e

chanicznego. S tanow isko 
ró w n ik a  re fe ra tu  ogólno - 
nicznego pow ierzono Jano® * 
Reszce, k tó ry  uprzedn io  awan” 
sował z k ie ro w cy  na referen'  
ta sprzętu . R obo tn ik  warsztaj 
tow y, Ignacy B ien iek, obi? 
stanow isko zastępcy kierów®1' 
ka głównego m agazynu. Ko'ff3'  
la  Józefa Szychtę, k tó ry  ’f T  
ró ż n ił się dużym i zdolnością^! 
o rg an izacy jnym i i  wysok^; 
k w a lif ik a c ja m i zaw odow y^ 
m ianowano b rygad ie rem  * 
społu, obsługującego kuź”1* 
mechaniczną i  m ło ty  p n e u #  
tyczne.

Piękne osiągnięcia pocztowców
G łów ny  K o m ite t W spółza

w o dn ic tw a  P racy na ,poczcie i 
v,’ te le ko m u n ika c ji p rzy  Zarżą 
dzie G łów nym  Z w ią zku  Za tv 
Prac. Poczt i  Telekom ., ob ra 
dow a ł p rzy  udzia le  przedsta
w ic ie li O kręgow ych K o m ite 
tó w  W spółzaw odnictw a Pracy.

W  czasie obrad usta lono, że 
pocztowcy i  te le techn icy  z o- 
k a z ji Ś w ię ta  1 M a ja  zaoszczę
d z ili poza p lanem  oszczędnoś
c iow ym  29.882.090 zł, w y k o n u 
jąc  w ie le  prac i  przyśpiesza
jąc  w y k o n a n ie  ro b ó t te lekom u
n ikacy jnych .

19*W  p ie rw szym  kw a rta le  
jr. listonosze w ie jscy  uzysKZ 
ponad 400.000 prenum erator0 
prasy robotn iczo -  chłopską! 
ponadto pocztowcy w y k on^  
p lan  us ługow y w  122 proc.

O brady s tw ie rd z iły , . 
w spó łzaw odn ic tw o p racy j 
poczcie i  w  te lekom uniL 5̂  
ro z w ija  się pom yśln ie  i  ^  
gw arancje , że p la n  usług0'", 
oraz in w e s ty c y jn y  ( oszcz°° 
nościow y na ro k  1949, W j* 
nany będzie z nadwyżką-

Z  I Ł R A i l U
P R Z Y G O T O W A N IA  

D O  „ D N I  K R A K O W A "  
(K o re s p . w ł. ) .  R ozp o czę to  ju ż  

p rz y g o to w a n ia  do  d o ro c z n y c h  „ O n i  
K ra k o w a “ , k tó re  w  ty m  ro k u  o d 
b ęd ą  s ię  na  p o c z ą tk u  cz e rw c a .

N a  p ro g ra m  „ D n i “  z ło ż y  s ię  w ie  
le  c ie k a w y c h  w y s ta w , p rz e d e  w s z y 
s tk im  m a la rs k ic h  o ra z  in te re s u 
ją c e  im p re z y  a r ty s ty c z n e , (a l).

W S P Ó L N A  P R A C A  
W A R S Z T A T Ó W  T O R  W  B U S K U  

(K o re s p . w i. ) .  Z  in ic ja t y w y  R a
d y  Z a k ła d o w e j,  k ie r o w n ik a  i  c z ło n  
k ó w  k o la  P Z P R  g ru p a  p ra c o w n i
k ó w  w a rs z ta to w y c h  i  b iu ro w y c h  
T O R  w  B u s k u  p o d ję ła  w s p ó ln ie  
p ra c ę  nad  z re a liz o w a n ie m  C zyn u  
P ie rw s z o m a jo w e g o .

W  w y n ik u  w s p ó ln e j p ra c y  z m o n 
to w a n o  i  u ru c h o m io n o  t r a k to r ,  
p rz e z n a c z o n y  na  szm e lc  1 z a k w a 
l i f ik o w a n y  n a  z ło m .

N O W E  K O B IE C E  Z E S P O Ł Y  
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  P R A C Y  

W  ra m a c h  I I  e ta p u  w s p ó łz a w o d 
n ic tw a , z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  L i 
gę K o b ie t,  a  o b e jm u ją c e g o  o k re s  
o d  8 m a rc a  d o  1 m a ja  b r .  k o ła  
L .K .  w  łó d z k im  p rz e m y ś le  w łó 
k ie n n ic z y m  z o rg a n iz o w a ły  G83 n o 
w e  z e sp o ły  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra 
c y . W y k o n a n o  ró w n ie ż  w ie le  zo 
b o w ią z a ń  s o c ja ln y c h . M . in .  r o 
b o tn ic e  P Z P B  N r  1 w y re m o n to w a 
ł y  ś w ie t l ic ę  d z ie c ię c ą , z a ło ż y ły  o - 
g ró d e k  J o rd a n o w s k i i  p o w ię k s z y 
ł y  k o lo  L .K .  o 400 n o w y c h  c z ło n 
k iń .  S ta ra n ie m  k o la  L ig i  p rz y  
P Z P W  N r  1 u ru c h o m io n o  p u n k t  
le k a r s k i  1 le c z n ic z ą  p o ra d n ię  k o 
b ie c ą .

W O J . Ł Ó D Z K IE  P R Z E K R O C Z Y Ł O  
P L A N  K O N T R A K T A C J I 

R o ln ic y  w o je w ó d z tw a  łó d z k ie g o  
z a k o n t ra k to w a li  p o n a d  150 ty s . szt. 
tu c z n ik ó w , w y k o n u ją c  p la n  k o n 
t r a k ta c j i  w  150 D roc.

S Z T A N D A R Y  D L A  Z M P  
W  K u tn ie ,  P io t r k o w ie ,  Ł o w ic z u  

i  R a w ie  M a z o w ie c k ie j o d b y ły  s ię  
u ro c z y s to ś c i w rę c z e n ia  s z ta n d a 
ró w  Z a rz ą d o m  P o w ia to w y m  Z M P . 
S z ta n d a ry  te  u fu n d o w a ło  m ie js c o 
w e  sp o łe cze ńs tw o .

[ Z A W O D O M  4
A K C J A  S T Y P E N D IA L N A

P R Z E M Y S Ł U  S P O Ż Y W C Z E G O
C e n tra ln y  Z a rz ą d  P rz e m y s łu  Spo 

źy w c z e g o  p rz y z n a ł w  b ie ż ą c y m  ro  
k u  a k a d e m ic k im  98 s ty p e n d ió w  d la  
s tu d e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i,  k tó 
r z y  po  u k o ń c z e n iu  s tu d ió w  z a m ie 
rz a ją  s ię  p o ś w ię c ić  p ra c y  w  p rz e 
m y ś le  s p o ż y w c z y m .

N a  a k c ję  s ty p e n d ia ln ą  p r e l im i
n o w a ł p rz e m y s ł s p o ż y w c z y  sum ę  
503.590 z ł.  m ie s ię c z n ie .

P R Z E M Y S Ł  T Ł U S Z C Z O W Y  
S Z K O L I P R A C O W N IK Ó W

P rz e m y s ł t łu s z c z o w y  z o rg a n iz o 
w a ł G im n a z ju m  p rz y  z a k ła d a c h  
„ A m a d a "  w  G d a ń s k u .

P o n a d to  p rz e m y s ł te n  p ro w a d z i 
a k c ję  s z k o le n ia  k ró tk o te rm in o w e 
go . W  W a rs z a w ie  i  B ie ls k u -B ia 
łe j  o d b y w a ją  s ię  o b e c n ie  k u r s y  o - 
le ja rs k ie ,  w  K a to w ic a c h  —  k u rs  
p rz y s p o s o b ie n ia  p rz e m y s ło w e g o  d la  
p ra c o w n ik ó w  d z ia łó w  ra f in o w a n ia  
o le jó w  i  d ru g i ró w n ie ż  d la  p ra c o w  
n ik ó w  z a k ła d ó w  o le ja rs k ic h . W  
S trz e m ie s z y c a c h  z o rg a n iz o w a n o  
k u rs  d la  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  
n a w o z ó w  s z tu c z n y c h .

R O Z B U D O W A  S Z K O L N IC T W A  
P R Z E M Y S Ł U  M IN E R A L N E G O  

D Z ia ł S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  
C .£ .P . M in e ra ln e g o  z a m ie rz a  w fe ró t
ce  o tw o rz y ć  n o w ą  S zko łę  P rz y s p o 
s o b ie n ia  P rz e m y s ło w e g o  
w io  p o w . J a w o r  D . S I. S z k o ła  ta
k s z ta łc ić  b ę d z ie  p ra c o w n ik ó w  d la  
z a k ła d ó w  c e ra m ik i  s z la c h e tn e j. 
P rz e w id z ia n e  je s t p rz y ję c ie  600 
u c z n ió w .

W  F o rd o n ie  k /B y d g o s z c z y  z o rg a 
n iz o w a n e  b ę d z ie  p ie rw s z e  w  P o l
sce G im n a z ju m  C e ra m ik i C z e rw o 
n e j, k tó re  z n a jd z ie  p o m ie szcze n ie  
w  s p e c ja ln ie  n a  te n  ce l w y b u d o 
w a n y m  g m a c h u . P ra ce  b u d o w la n e  
są o b e c n ie  w  p e łn y m  to k u , a w y 
posażen ie  g im n a z ju m  je s t ju ż  p rz y  
g o to w a n e .

C E N T R A L N E  S T U D IU M  
A D M IN IS T R A C J I G O S P O D A R 

C Z E J
C e n tra ln e  S tu d iu m  K o n t r o l i  E - 

k o n o m ic z n e j w  K a to w ic a c h  p rz e 
k s z ta łc o n e  zo s ta ło  o s ta tn io  w  P a ń 
s tw o w e  C e n tra ln e  S tu d iu m  A d m i
n is t r a c j i  G o s p o d a rc z e j. In s ty tu c ja  
ta  m a  na c e lu  p o d n ie s ie n ie  k w a 
l i f ik a c j i  z a w o d o w y c h  p ra c o w n ik ó w  
M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i  H a n d lu  
p rzez  k s z ta łc e n ie  w  s p e c ja ln o ś 
c ia c h  a d m in is t ra c ji  g o s p o d a rk i. 
S tu d iu m  je s t b e z p o ś re d n io  n a d z o 
ro w a n e  p rz e z  D e p a r ta m e n t S z k o l
n ic tw a  -S -W ódm ' . Oo M  p . i  H .

K s z ta łc e n ie  s łu c h a c z y  na ro c z 
n y c h  k u rs a c h  S tu d iu m  o b e jm u je  
n a s tę p u ją c e  d z ia ły *  k o n t r o l i  e k o 
n o m ic z n e j. p la n o w a n ia  e k o n o m ie : ' 
n e g o ,, ra c h u n k o w o ś c i i f in a n s ó w , 
o ra z  h a n d lu  z a g ra n iczn e g o .

N A  C E N T R A L N Y  
D O M  M Ł O D Z IE Ż Y  

czasie  z b ió r k i  u liczn e j»
«fil*iczne j>  Pr  i

p ro w a d z o n e j p rz e z  m lodz}®*
d n iu  1 m a ja  w  w o j.  
b ra n o  n a  C e n tra ln y  D o m  
ż y  3.300.000 z ł. W  Ł o d z i
p rz y n io s ła  1.600.000 z l.  ^

W Y C IE C Z K A  R O B O T N ię ^ I j  
P O L O N II  A M E R Y K A S S ^ 1^ ct. 

D o  S zczec ina  p rz y b y ła  
k a  M ię d z y n a ro d o w e g o_____________
szen ia  R o b o tn ik ó w  p o lo n ii  Py

w ita n a  s e ro w ik a ń s k ie j  z U S A , ----------
n ie  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i
p o li ty c z n y c h , z w ią z k ó w  za^ í j j   ̂
w y c h , o rg a n iz a c ji  spo łeczny
m ło d z ie ż o w y c h . .

G oście  z w ie d z il i  p o r t  *
P o z ło ż e n iu  w iz y ty  p re  
m ia s ta , in ż . Zarem bie i  
n ic z ą c e m u  W R N  P ie tru s iń s c y  t*r 
w y i i t o d t a  r*o lak & w “ Z 
je c h a ła  na Mięasyirarodo*c 
g i P o zn a ń sk ie . . ,v „ ^

R O B O T N IK  —  D Y R E K T O R ”
F A B R Y K I  „}

R o b o tn ik  Jó z e f Ł a b n ć  p o * 0!jK> 
z o s ta ł n a  s ta n o w is k o  k ie ro m  g> 
d u ż e j o le ja rn i  e k s tra k c y jn e j ty 
le o “ . Ł a b n ć  w  r o k u  1945’  „fć*' 
c u ją c  Jako  r o b o tn ik ,  
n i l  s ię  p r z y  o d b u d o w i*^  ¿oV
j a r n i  „O le o “  1 d z ię k i  s w p *  Í  t*- - - -~yjan o ś c io m  fa c h o w y m , aw ansów * 
s ta n o w is k o  m a js t ra  w a rs z ta t11 
la c y jn e g o . P o p e w n y m  czasie to
n o w a n y  z o s ta je  k ie ro w n ik ie m
s z k o w n l, n a  k tó r y m  to  
u z u p e łn i ł  sw ą  w ie d z ę  te o re ty

Z A M P  O R G A N IZ U J » .
C Z O Ł Ó W K I R O I.N IC ż B „  
■ząd O k rę g o w y  Z w ią z k u  <f 

d e m ic k ie g o  M ło d z ie ż y  P o ls k '^ a -
K ra k o w ie  p rz y s tą p ił  do  
W an ia  30 c z o łó w e k  r o l i ” c ¡¡re'W ¿VII i (X LŁOIU V» CIY I « * -  i
C z o łó w k i te  za p o z n a ją  m al®  ¡.yfj? 
d n io ro ln y c h  c h ło p ó w  ze Z“ 0 
m i w ie d z y  ro ln ic z e j.

Z krajów
demokracji luclo*^.

R ozw ój przem ysłu  w  Hit*0 .
W  a rty k u le  opub likffW ^11̂  

na łam ach dz ienn ika  <’^Crie' 
te ie“ , ru m u ń s k i m in is te r 
m ysłu  C h ivu  S to jka  poda* 
k tó re  dane, dotyczące ro£" 
gospodarczego k ra ju . „¿j>

T a k  na p rz y k ła d  produ*^, 
s ta li w  p ie rw szym  kw a rta !0 «i 
wzrosła  o 18 proc. w  stosó0 f, 
do 1948 r., p ro du kc ja
giczna o 133 proc., prorWą,-' 
surowcowa o 199 proc.

.s io rów n ież  w ydobyc ie  
i n a fty . D z ięk i pomocy

___ T>________,’ o V i.ku  Radzieckiego R um un ia
d u ku je  obecnie maszyny, L j j j 
re  d a w n ie j im portow ane w
z zagranicy.

Prasa w  B u łg a r ii
P rzed 103 la ty , 3 m a ja  

w yszedł w  B u łg a r iiw  j j u i g a t u  tly*

num er p ierw sze j gazety 
ga rsk i O rze ł“ . W  na w ia f ...g', i . ._ <••11 __ ______.</>hv ...do tego fa k tu , na m ocy u0*'„pi
ły  Rady N arodow e j 4 
Patrio tycznego, ro k  ro e z r j.
d n iu  3 m a ja  będzie r o z p i j -  
n a ł się w  k ra ju , „tydz ie ń
garsk ie j p rasy i  ks iążk i'

Po ob jęc iu  w ładzy  
rząd F ro n tu  Patrioty«®^)« 
pow sta ły  w  B u łg a r ii 
w a ru n k i do rozw o ju  PraS%'5'' 
m okra tyczne j. Obecnie „ j' 
chodzi w  B u łg a r ii 11 d® ¿¡T 
ków  o nak ładz ie  1.046 ty s' 
zem plarzy, 38 tygodnikót*L j, 0 
łecznych i  p row inc jona lny  ^  
łącznym  nak ładz ie  l-2 6® jtf  
egzem plarzy oraz 33 dw 
go dn ik i o nak ładz ie  72- ^i- 
egzem plarzy. W szystkie n1 
szóści narodowe posiadał* 
je d z ie n n ik i i  czasopism®'

Rurociąg gazowy LlsP*
Budapeszt .¡fi

Na W ęgrzech zakoń^^ł 
budowę ru roc iągu  SaZ°
Lispe — Budapeszt. W
i ludność s to licy  WęfP0^ ^  
dzie korzysta ła  z gazU  ̂ J0” 
ralnego, o trzym yw anego .
jonów  przem ysłu  n a ft0 ■
Gaz ziem ny dostarczonymi0 J 
Budapesztu, m a trz y k 1̂ ) *  
wyższą kaloryczność, 
gaz p ro dukow any W m1 
wych gazowniach.
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Warszawiacy kupują książki 
w kioskach ulicznych

W  zw ią zku  z T y g o d n ie m  O ś w ia ty , K s ią ż k i i  P ra s y  spó ł
dzielnie i  in s ty tu c je  w ydaw n icze  R S W  „P ra s a ” , „K s ią ż k a  

W iedza” , „C z y te ln ik ” , „Ś w ia to w id ” , „N a s z a  K s ię g a rn ia ”  
U ruchom iły  w  W arszaw ie  przeszło  30 s to is k  z ks ią żka m i. 
W niedzie lę  8 m a ja  w  A l.  U ja z d o w s k ic h  odbędzie się w ie l-  
•u k ie rm asz . W z d łu ż  A l.  U ja z d o w s k ic h  i  A l.  S ta lin a  s tan ie  
®koło 300 k io s k ó w  bo ga to  z a o p a trzo n ych  w  k s ią ż k i i w y 
daw n ictw a.

/U liczne stoiska z książkam i 
^eszą się w  s to licy w ie lk im  po 
wodzeniem. Od rana do w ie - 
/ zora przed k ioskam i grom a- 

^  się t łu m y  warszaw iaków . 
lc dziwnego, w yb ó r jest ba r- 
zo duży, a ceny przystępne — 

^  40 zł do 500 zł.
^ ^ " ’iększy ru ch  po po łudn iu  

Kiosk „K lu b u  M iędzynaro- 
j°w e j P rasy i  K s ią żk i“  w  A l. 
®rozo lim sk ich  sprzedaje n a j-  

j ]?cej książek o tem atyce spo- 
sczno -  po lityczne j oraz pism  

radzi*ckich i czeskich.

Wczoraj do godz. 12-ej ze 
i? rzedaży samych ty lk o  gazet 
0v w  kasie 3.000 zł. K io sk  ten 

sługuje przeszło 300 k lie n - 
to*  dziennie.

Nad estetycznie urządzonym  
askiem p rzy  zbiegu A l. Je ro - 

., '.haskich i  M arsza łkow sk ie j
uueszczono napis: „B ib lio te -  

. y  każdej gm inie, gromadzie, 
“ w ietlicy i  k lu b ie ;1.
v "" .N a jw ię c e j sprzedajem y 

sl^zek w yd aw n ic tw a  „K U K “

— m ów i sprzedawca kiosku.
— O lb rzym im  powodzeniem 

cieszą się także ks iążk i radziec 
k ie  ja k  np. p iękn ie  oprawne 
dzieło J. S ta lina  pt. „O  pod
stawach le n in izm u“  oraz „ H i
storia W K P (b )'1.

— W  godzinach popo łudnio
wych, gdy ludzie  w raca ją  z 
pracy muszą nam stale książ
k i dowozić, gdyż popyt na nie 
znacznie się zwiększa.

Rekordowe obro ty

O broty, ja k ie  osiągają u licz 
ne stoiska z ks iążkam i są do
wodem, ja k  w ie lk im  za in tere
sowaniem  cieszy się książka 
wśród m ieszkańców sto licy.

P rzeciętne ob ro ty  jednego 
kiosku wynoszą od 30 do 40 
tys. z ł dziennie.

R ekord pob iło  stoisko p rzy 
PI. Zbaw ic ie la . W  p ierw szym  
dn iu  sprzedano tu ta j książek 
za 50 tys. zł. W  d ru g im  dn iu  
sprzedaży ob ro ty  b y ły  jeszcze 
większe, (iwa)

Nie wolno zapominać 
o szczepieniu ochronnym

Z d ro w ia  P u b lic z n e g o  Za 
»a „ U i?1’ s t - W a rs z a w y  p rz y p o m l-  
fte 0 o b o w ią z k u  szcze p ie n ia  o c h ro n  
w f ?  P rz e c iw  d u ro w i b rz u s z n e m u  
5 , ys* k ic h  o b y w a te li  w  w ie k u  od
19*4 6,° Ia t  <ur- od do 1 J -
Ria • P ie rw s z y  m ie s ią c  szczepie  
hi» ,. u a ł, a zaszczep iła  s ię  z n ik o -  
B ie r,„czba o b y w a te li.  P u n k ty  szcze 

p rz y  O ś ro d ka ch  Z d ro w ia , 
Ca ¡ ¡ j je„ od 2odz. l i  do  19.30, ś w ie - 
Sia,-V1S/tJta m ł- Z o s ta ło  ty lk o  2 m ie -  
k re a „  l do  30-.V I - b r .)  do  k o ń c a  o- 

szcze p ie n ia  u s ta lo n e g o  w  Za 
o b - P re z y d e n ta  m . s t. 

h /T .l.zaw y  z d n ia  10.III.1949 r .  o o - 
szc z e p ie n iu  o c h ro n -

T e rrv .£ r2»<i.c iw  d u ro w i b rz u s z n e m u , 
d łu to m , 30̂ V I  b r - n ie  b id z ie  p rze - 
Wia»>V, ' Za n ie d o p e łn ie n ie  o bo - 
r z /  / / , . / / : cze p ien i a pod le ga  się k a -  
150.000 „  do  3 m ie s - ’  g r z y w n y
WV 7  5* .na P o d s ta w ie  a r t .  22 usta  
g an iu  i la 21-i i -!935 r . o z a p o b ie - 
2w a lc 7aC- ° ro b o m  z a k a ź n y m  i  ic h  
d n ia  26 r\r* ° raz  a r t - 1 D e k re tu  z 
W ien * 8 r * 0 p o d w y ż c e  g rz y
W °b ec  cow V -R P - N r  24 P °z - 161)' 
w 1ą z a n y o h , rtZszeS ° W zyw a s ię  obo 
b ie ż . d 0 J ,uo szcze p ie n ia  w  ro k u  
g °  o b o w ia ż S lfcb u  w  s p e łn ie n iu  ł e- 
P rz y p o m n ie n ia  Jean  ocześnie d la  
m e  w y k a z  iv tiP oda ' e s ie p o n o w - 
Z d ro w ia , w  k tń r  l i ic b  O ś ro d k ó w
szczep ien ia  o c h ro n n e .odb yw a :ią  siCi

I  O ś ro d e k  Z d ro w ia  __  B e lg ijs k a
4 D la  lu d n o ś c i sa m ie szk . n a  te re 
n ie  X V I  K o m is a r ia tu  M .O .

I I  o ś ro d e k  Z d ro w ia  D a s z y ń s k ie 
go  19 i ,  IX ,  X I  1 X111 K o m is a r ia ty  
M .O .

n i  o ś ro d e k  Z d ro w ia  F e liń s k ie g o  
8, X X V I  K o m is a r ia t  M .O .

I V  o ś ro d e k  Z d ro w ia , N o w o g ro d z 
k a  75 V , V I  1 V I I  K o m is a r ia ty  
M .O .

V n  o ś ro d e k  Z d ro w ia , O bozowa 
85 X X I I  K o m is a r ia t  M .O .

V I I I  O ś ro d e k  Z d ro w ia , C z e rn ia 
k o w s k a  137 X X  K o m is a r ia t  M  O.

X V  O ś ro d e k  Z d ro w ia , J a g ie llo ń 
ska  34 X IV  i  X X IV  K o m is a r ia t  M . 
O.

X V I  O ś ro d e k  Z d ro w ia , G ro c h o w 
ska 337 X V  i  X V I I  K o m is a r ia t 
M .O . (Saska K ę p a ).

X V I I  O ś ro d e k  Z d ro w ia  Z a m ie n ię  
eka  43 X V I I  K o m is . M .O . (G ro 
ch ów ).

X V I I I  o ś ro d e k  Z d ro w ia , P o b o- 
rza ń ska  33 X X V  K o m is a r ia t  M .O . — 
w  godz. od  11 do 19.30.

M ie js k i  I n s ty t u t  H ig ie n y , N o w o 
g ro d z k a  12 d la  w s z y s tk ic h  K o m i
s a r ia tó w  M .O . w  godz. od  14 do 
18.

Właściciele wytwórni pończoch 
oszukiwali Skarb Państwa

j^Spektorzy Komisji Specjał 
. J Przeprowadzili kon tro lę  w  

y z a w s k ic h  w y tw ó rn ia ch  
k/łczoch, skarpet itp . W y n i- 

* k o n tro li świadczą n iezbyt 
gę/. 'ebn ie o w iększości w ła - 

"c*ek. w  przeszło 20 przed-

°Pr

"echu

/o rstw ach stw ierdzono, że 
002 p rzyd z ia łów  przędzy z

*o i:
Pr

nabyw a ją  on i surowiec 
Wiadomego pochodzenia na 
nyiń  ry n k u  i  u k ry w a ją

‘ ^ d z iw e  dane p rodukcy jne  
Zuku jąc S karb  Państwa.

rz ^  "M śc ic ie la  b u d k i na baza
ry  ^ ° zyck ie g ° Józefa Z arem - 
j W ie z io n o  k ilka d z ie s ią t k i-  

grarnów przędzy baw e łn ia - 
7*J- k tó ra  
yt0 lvym

I)bK-
kim P° Za znaleziono tam  

‘ adziesiąt par skarpet i  poń 
da- Przeznaczonych do sprze 
„  iy < k tó re  n ie  b y ły  księgo- 
w°he.

jes t tow arem  d e fi-  
i  reg lam entow a-

Jan:lna  i  B ron is ła w a  Stachu

ra  w spó łw łaśc ic ie lk i pracow ni 
pończoch p rzy  u l. Z ąbkow - 
skie j 13 oszuk iw a ły  Skarb Pań 
stwa u k ry w a ją c  w łaściw ą w y 
sokość p ro d u kc ji i  kupow a ły  
przędzę na w o lnym  ry n k u  po
chodzącą z krackieży. W m ie 
szkaniu znaleziono k ilka d z ie 
siąt k ilog ra m ów  tego, su row - 
ca.

W  n a w ija ln i n ic i należącej 
do E ugen ii G órka przy ul. G ar 
w o liń sk ie j 3 znaleziono n i
gdzie nieksięgowane 100 szpul 
różnoko lo row e j przędzy ba
w e łn iane j. G órka zeznała, że 
przędzę tę nabyła  u niezna
nych sobie osób.

W tym  samym domu w  w y 
tw ó rn i pończoch Józefy L ip iń 
sk ie j znaleziono k ilkadz ies ią t 
k ilog ra m ów  przędzy także za
kup io ne j w  n ie lega lnym  źró
dle.

W szystkich n ieuczciwych 
kupców  czeka obóz pracy.

(i-wo)

W izyta u najmłodszych czytelników

„Nasza Księgarnia*4 znajduje drogę 
do starszych i młodszych dzieci

„Nasza K s ięga rn ia '1 w  ra 
mach Tygodnia O św .ąiy, K u l
tu ry  i P rasy organ izu je  w  sze
regu pu nk tów  sto licy  poranki 
artystyczne, na k tó rych  m ło
dociani czyte ln icy będą m ogli 
nie ty lk o  usłyszeć nowe nie 
d rukow ane jeszcze u tw o ry  
swoich u lub ionych  autorów , w 
re cy ta c ji w yb itn ych  artys tów  
ale rów n ież  zapoznać się z sa
m ym i autoram i, porozm awiać 
z n im i, wypow iedzieć swoje 
życzeń, a.

A  ja k  bardzo m łody  czyte l
n ik  pragn ie zobaczyć tych, k tó  
rzy  d la  niego piszą, świadczą 
b u rz liw e  ok lask i, ja k im i sala 
W ita red ak to ró w  w spom nia
nych pism  ob. T ropaczewską- 
O garkową j  ob. A leksan- 
drzaka.

P rzy jac ie lska  pogawędka
Uroczystość ta m ało  ma 

wspólnego z o f ic ja ln y m i aka
dem iam i d la  dorosłych. Jest to 
raczej przy jac ie lska pogawęd
ka a rtys tów  z publicznością, 
przeplatana recytac ją , śpie
wem  i  muzyką.

N a jp ie rw  dbyw a się gloso
w anie  od k tórego pisem ka za
cząć poranek. „G łosow an ie11 w 
na jba rdz ie j dosłow nym  znaczę 
nm. Ze w szystk ich  s tron  sali 
rozlegają się k rzy k i:, „P ło 
m y k !“ , „ Is k ie rk a !“ , „P ło m y
czek!11. O czyw iście każde z 
dzieci g łosu je za tym  pisem 
kiem , k tó re  czyta, k tó re  odpo
w iada jego poziom owi.

A  teraz zaczynają się w ystę 
py, w iązane przez pełną do
w c ipu  i zrozum ien ia dziecięcej 
psycholog ii kon fe rans je rkę  H  
Łado sza.

Szyby dzwonią...
Szyby w  w ie lk ie j sali dzwo

nią  od niepowstrzym anego dzie 
cięcego śm iechu, gdy ob. Fo- 
ra jską  dek lam u je  w ierszyk: 
P orazińsk ie j, czy A. B arto , gdy 
Ładosz recy tu je  h is to ry jk ę  o 
dzieciach, k tó re  chc ia ły  mieć 
ko lo row e kurczą tka , gdy Fogg 
śpiewa piosenkę „bez końca1' 
.o ko tku , k tó ry  spadł a p łotka.

Dzieci s łuchają z zapartym  
tchem re cy ta c ji M ałgorzewskie 
go i Składanka — i  tych weso 
łych i tych poważnych o budo
w ie  doków  o portach, s łuchają 
tęsknej, pe łne j w dz ięku  ra 
dz ieck ie j p iosenki o od p ływ a 
jących okrę tach w  w ykonan iu  
M. Fogga.

Uroczystość w  ZN P b y 
ła p ierwszą tego ro 
dzaju im prezą, o tw ie ra 
jącą serię podobnych po ran
ków . Bezpośrednio po n im  od
b y ł się w  tejże sali poranek 
dla dzieci starszych. Podobne 
im p rezy  przewidziane są w 
w arszaw skich zakładach p ra 
cy, d la  dzieci załóg ro b o 'n i- 
czych.

Osiągnięcia i  p lany
„Naszą K s ięga rn ia “  w yb ra ła  

^cogę najprostszą na n a jb a r
dzie j bezpośrednią. Ż yw y  kon 
ta k t z czy te ln ik ie m  jest na jbar 
dzie j n iezaw odnym  środkiem  
Propagandy ks iążk i i  słowa pi 
sanego. A le  n ie  jest to jedyny 
środek,

W  dużej sa li Zw iązku N auczycie ls tw a Polskiego ro jn o  
i gw arno. W szystkie  rzędy są ju ż  zajęte. Publiczności 
jednak nie w idać —  głow y w idzów ledwo - ledwo w ysta
ją  znad krzeseł. Bo też i ta dzisie jsza publiczność nie 
wiele odrosła od ziemi. Są to  na jm łods i czyte ln icy w y 
dawanych przez „N aszą K s ięga rn ię “  p rzy  Z. N . P , 
pism dziecięcych „ Is k ie rk i“  i  „P łom yczek“  i  „P łom yk,“ . 
Dzieci ze szko ły podstaw owej N r. SĄ p rz y , u l. D rew niane j, 
pod k ie r. ob. Sawickiego, oraz dzieci z 11-le tn ie j szko
ły  rów n ież p rzy  ul. D rew n iane j pod k ie row nictw em  ob.

S ltrzeczanowskiego, p rzysz ły  tu  na sw o ją  uroczystość.

„Nasza K s ię ga rn ia " ma już 
za sobą bogaty dorobek k u ltu 
ra lny. Is k ie rk i. P łom yczek. Pło 
m yk — dla starszych dzieci w 
w ieku  szkolnym  Piom:'eń 
i M łody Zaw odow iec — bogaty

dział w yd a w n ic tw  ks iążko
wych, dziecięcych, m łodzieżo
wych popu larno naukowych, 
pedagogicznych r— oto b ilans 
pracy w ydaw n ic tw a .

I  nie można, gdy m owa o

„Naszej K s ię ga rn i11 pom inąć 
planów  na najb liższą p rz y 
szłość. Oprócz no rm alnych w y 
da w n ic tw  książkowych w  k tó 
rych  ukaża się najlepsze u tw o 
ry  au to rów  polskich oraz za
granicznych, w ym ien ić  należy 
„M a łe  książeczki, k tó re  zaw ie 
rać będą w  p rzec iw ień- 
s 'w ie  <ło przedw ojennych 
tzw. „tan ich  w y d a w n ic tw 11 naj 
lepsze pozycje z naszej i  obcej 
lite ra tu ry  dziecięcej i m łodzie
żowej- N adruk  na książecz
kach „K u p  z w łasnych oszczęd 
ności“  m ów i sam za siebie — 
te książeczki będą tan ie i do
stępne dla każdego dziecka.

B A R B A R A  S ŁA N E C K A

1000-tom ową b ib lio te k ę  o trzym a ły  
W arszawskie Zakłady Odzieżowe

Piękny dar Zw. Odzieżowców sprawił radość robotnicom
W c z o ra j o d b y ła  się p ię kn a  u ro czys to ść  o tw a rc ia  b ib lio 

te k i u fu n d o w a n e j p rzez Z a rząd  G łó w n y  Z w ią zku  Z aw o do 
wego O dzieżow ców p ra c o w n ik o m  W arsza w sk ich  Z a k ła d ó w  
K o n fe k c y jn y c h  im . 17 S tyczn ia  (d a w n ie j P Z K  N r  1 ) w  do 
w ód uznan ia  d la  ich  os iągn ięć p ro d u k c y jn y c h . O tw a rc ia  
w  im ie n iu  ZG ZZO dz. d o ko n a ła  tow . D łużn iew 'ska .

Ś w ie tlica  W ZK  im . 17 S tycz
nia  na długo przed rozpoczę
ciem  uroczystości zapełn iła  
się pracow nicam i fa b ry k i i 
dziećm i ze szkoły podstaw o
w ej N r. 20, k tó rą  op ieku ję  się 
zakład. O fic ja lna  część uroczy 
stości m ija  szybko, przem aw ia  
w im ie n iu  KC  PZPR  tow . 
pos. D orb ta  K łuszyńska, zna
ny poeta Leopold L e w in  re c y 
tu je  k ilk a  wierszy. Teraz k o 
le j na p u n k t ku lm in a c y jn y  u - 
roczystości. W  św ie tlic y  obok 
sali tea tra lne j stoi duża oszklo 
na szafa wypełn iona po b rze
gi ks iążkam i i  opasana czer
woną wstęgą.

Robotnice, przeważnie m ło 
de dziew czyny -— cz łonk in ie  
Z M P  z n iec ie rp liw ością  czeka
ją  na m om ent przecięcia 
wstęgi, k ie dy  to będą m ogły

zobaczyć z b liska  cenny dar.

— Na razie ty lk o  zobaczyć 
i to przez szybę — m ów i k ie 
row niczka św ie tlic y  tow . I r e 
na Konow ałek, — w ypoży
czać ks iążk i zacznę dopiero 
za ja k iś  czas a ż  w szystk ie  ty 
siąc tom ów skata logu ję  i  o- 

praw ię.

A le  koleżanki je j z b y t d łu 
go czekały na możność w ypo 
życzania książek, żeby teraz 
czekanie to jeszcze p rzed łu 
żać. Zaraz też zgłasza się k i l 
ka ochotniczek do pomocy w  
porządkowaniu książek.

W śród n ich m łoda p racow 
nica u ty liz a to rn i (dzia łu p ro 
dukującego w y p ra w k i dziecię
ce z resztek m ate ria łu ) tow . 
B arbara  Szymańska.

— Dotychczas m ia łyśm y — 
m ów i — zaledwie sto z czymś 
tom ów  i to nie dobranych. 
T rudno więc by ło  w  tych  w a
runkach  „napraw dę czytać“ , 
do czego w szystkie z nas, zw ła 
szcza młode, n iezw yk le  się 
garnęły. D latego też m usim y 
ja k  na jszybciej u ruchom ić  no
wą b ib lio tekę, bo jest n a p ra w 
dę bardzo ładna i  dobrze do
brana.

Rzeczywiście za szybą w i
dz im y w ie lką  różnorodność 
ty tu łó w  w yd aw n ic tw . Jest spo 
ro  dzie ł naukow ych, wśród 
n ich  m arks is tow skich . Jest 
Orzeszkowa, Konopnicka. 
Prus, Dickens, S tendal. K ilk u  
współczesnych au to rów  po l
skich : A ndrze jew ski, B randys. 
P utram ent, jest naw e t „S ło w 
n ik  Poprawnej Polszczyzny“  
pro f. Szobera. A  w iec w yb ó r 
różnorodny i  doskonale odpo
w iada jący wym ogom  b ib lio te 
k i robotn icze j, (jam )

Junacy z hu fców  szko lnych  
po rządku ją  stad ion d la  s to licy

Przygotowanie do otwarcia pływalni
W ielka tryb u n a  stojąca, od

gradzająca tereny p ły w a ln i 
„I^eg ii”  od reprezentacyjnego 
stadionu W ojska Polskiego, 
od samego rana rozbrzm iew a 
gwarem  m łodych głosów. 
Chłopcy, rozebran i do pasa, 
raźno w a lą  k ilo fa m i i  pchają 
taczki,, w ype łn ione „z  czu
bem ”  czarną ziemią. To szkol
ne hu fce SP w  a k c ji „ t rz y -

dn iów ek”  ju ż  od p ią tku  po
rząd ku ją  zapuszczone i  cze
kające od k ilk u  la t  na gene
ra ln y  rem ont, try b u n y .

Chłopców z g im na z jum  Sta
szica zm ie n ili ko ledzy od B a
torego, k tó rzy  pod ok iem  fa 
chowców  uk ład a ją  stopnie na 
d ług ie j tryb u n ie  v is  a v is  k ry  
tych  lóż. P rzychodzi ich co-

Usprawnienie sprzedaży mięsa
w m a ju  b r. sklepy mięsne 

w  dalszym  ciągu będą p ro w a 
dzić sprzedaż mięsa d la  św ia 
ta pracy na bony tłuszczowe 
oraz lis ty  zbiorowe, sporządzo
ne przez poszczególne zak ła
dy.

Dążąc do całkow itego z li
k w id o w a n ia  ko le jek przed 
sk lepam i C entra la  M ięsna w  
po rozum ien iu  ze zw iązkam i 
zaw odow ym i powiększy ilości

sklepów, re jes tru ją cych  bony
tłuszczowe.

♦
•  W ydzia ł P rzem ysłu  i  H a n 
d lu , Zarządu M ie jsk iego  pi. st. 
W arszawy, podaje do w ia d o 
mości, że począwszy od sobo
ty , dn ia  30.IV  bm., dopuszczal
na jest sprzedaż m ięsa na wol 
n y  ryne k  poza bonam i i  lis ta 
m i pracow niczym i, w  każdą 
sobotę od godz. 18 do 21.
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Sergiusza L u d w ik  pom yśla ł: dla- 
m u pow iedzia łem , że M ado i  B e r l i są w  ru - 

!{;■ °P°'r u ? Przecież to przyszło  m i do g łow y.
y  Przeczytałem  o ślubie, by ła  to  n iem ądra p ró - 

opo ^ r a w ie d l iw ie n ia  Mado; n ic  poza tym ... Rene 
VVladał’ że ludzie  w  rodza ju  B e rt i p rzystosow ali 

ty ’ h ió w ił, że ja kob y  
dziennikach... N ic

na po tka ł nazw isko B e rti 
Ujg « « ; z teg0 n ie rozum iem . O jciec
Sze* U d e rz y ć  P eta inow i, w yw o d y  jego b y ły  zaw - 

dz>ecięco na iwne. A le  n igdy  w  to  n ie  uw ierzę, 
Mado ziączyła swe losy ze zdrajcą!... A  może 

dru 13111 Uważaią> że trzeba jakoś żyć, jeden k ry je  
j  gl6go? W szystko to  lia n o w i okropną zagadkę...

t y ^ ^ k  4 Rene często porusza li w  swoich rozm o
wie przeszłość, to  z um iłow an iem , to z niechęcią, 
ę e° !io lw iek sobie m ó w ili — o szkolnych fig lach , 
p j /  r ° ‘e d *  gue rre “ , to jednak zawsze po w raca li do 
ą le ame: co stało z Francją? C hc ie li to  zrozum ieć, 
^ h i e  m ogli. K iedyś  L u d w ik  rze k ł: „ A  nuż pow ró - 

* także rL‘c  zde zrozum iem y, będziem y ja k

®tvc|Zy, k ^ d w ik  mógł powiedzieć Sergiuszowi o tych 
PrzyC ,wął)pNwościach? Naturalnie, Włachow jes* 
m in/laCielem’ °zuje się, że Francję pokochał, ale

iriO . . , . , , , ,  -  . . .
hiótyi Wszystko  to ja k  ktoś obcy... M ożliwe, 
tyy£c. ąc °  S ta ling radz ie  jednocześnie m yśla ł:

N i
S1? podda li od razu...“

ech^  . W1e, że is tn ie ją  p ra w d z iw i F rancuz i i  tu - 
F ra n c ji!  A  zd ra jc y  (czyżby i  B e rt i należa! 

^ a s n  ? ^  w ierzę, René coś pop lą ta ł-) —  to  uses 
n y  k * 1, obcemu s ir  o  ty m  n ie  m ó w i-.

L u d w ik  uśm iechnął się: o to  ja k ie  zaszły w  nas 
zm iany! N ig d y  przedtem  tak ie  m yś li nie przycho
dz iły  m i do g łowy... K ie d y  Rosjanie m ów ią o swo
im  k ra ju , to  w yczuw a się dumę. W łachow od razu 
ocenił w łaśc iw ie  N ive lle 'a ... Z  pewnością Rosjanie 
rów nież pom iędzy sobą n ie  ża rtu ją  na te tem aty... 
A  czy m y b y liśm y  du m n i z tego, że jesteśm y F ra n 
cuzami? N ik t  o  ty m  n ie  m yśla ł. W yśm iewano 
F ranc ję  w  kup lec ikach , ba łaganiono się. G dy m a
ma zapytała m nie, czy na serio chcę wyjechać na 
T a h iti, odrzekłem , że wszędzie je s t c iekaw ie j, niż 
w e F ranc ji. D opiero w  Lo nd yn ie  zrozum iałem , co 
utraciłem ...

Rosjanie odnoszą się <j0 nas lep ie j, n iż A n g licy , 
Rosjanie sami m a ją  dużo c ierpień, ła tw ie j im  nas 
zrozumieć... W  A n g li b y l i  ludzie , k tó rzy  p a trz y li 
na nas ja k  na na jem n ików . A  tu  wszyscy podkre
ślają, że „N o rm and ie “  — to osobna jednostka ar- 
m i sprzym ierzonej. Może to po lityka , nie w iem , ale 
ja  osobiście odczuwam  przyjaźń. N ie jesteśm y im  
po trzebn i, to  rozum :e każdy. Jak ie  ma znaczenie 
dw udziestu lo tn ik ó w , choćby naw et asów, w  tak ich  
walkach? A le  Rosjan ie p rz y ję li nas — ja k  ko le 
gów, d a li nam  „ ja k i" ,  pow iedz ie li: możecie w a l
czyć na naszym n ieb ie  o  wasz Paryż.

K ie d y  za czasów „d ró le  de guerre “  oczek iw a liś 
m y, czy nas sk ie ru ją  do w a lk i,  czy n ie  sk ie ru ją , 
n ik t  nie rozum ia ł, o co m am y walczyć. A  przecież 
b y liśm y  w ted y  we F ra n c ji. .  Teraz F ranc ja  jes t tak  
daleka, że tru d n o  ją  sobie w yobrazić , ale każdy 
w ie, że b ije m y  się w łaśn ie  o Paryż. K iedyś lo tn ic 
tw o  w ydaw a ło  m i się pociągającym  sportem  — 
zdobyć reko rd , a je ś li będzie w o jna — w s ław ić  się 
A  teraz naw e t sława nie kuei, b iję  się o rzecz n a j
ba rdz ie j prostą — dom, obok dom u drzewo — w iąz 
a lbo olcha, na oknach zie lone żaluzje, m a lu tk ie  pą
sowe róże, brzęczy trzm ie l... T u  w szystko je s t inne 
—  i  d rzew a i  dom y, — w et n iebo tu  jes t inne — 
bind«. ISeż czasu n ie  w hte ia łem  dom u k ry te g o  da-

chówką, szarej, m urow ane j, op lecionej g lic y n ią  
śc iany, tarasu m ałe j kaw ia re nk i, b łę k itn y c h  sy fo 
nów, uczniaków  w  fartuszkach, kob ie t w  czarnych 
czepkach?...

D a w n ie j L u d w ik  ba ł się wydać sen tym en ta lnym ; 
w o jna  zm ieniła go, n ie  w s tydz ił się przekazania 
p rzy ja c ie lo w i te j garści ziem i, k tó rą  zab ra ł z m o
g iły  m a tk i i p rzew iózł przez Londyn, S yrię , Iw a n o 
wo — tu  pod Orzeł. Garsteczka z w y k łe j z iem i, ale 
patrząc na nią  L u d w ik  p rzypom ina ł sobie pagó rk i, 
pachnący śm iercią m ir t ,  szafirowe n iebo po łudn ia

Tak, tu ta j b ije m y  s ę o Paryż. Czy sprzym ierzen i 
naw et i  obecnie n ie  w y lądu ją?:-. Z nów  m in ą ł rok, 
boszów rozb ito  pod S ta lingradem , trzec i ju ż  ty 
dzień, ja k  toczy się tu ta j w ie lka  b itw a . Po co to 
dreptan ie na S ycylii... Rosjanie tw ie rdzą , że Anglo- 
sasi chcą zgłos.ć się dopiero do dz ie len ia  łupów  
Rozum iem  uczucia RosjBn — przecież codziennie 
g iną tu  tysiące lu d z i— F ranc ja  rów n ież  n e może 
się doczekać — bosze siedzą tam  ju ż  trz y  lata... Do
brze, że w y jecha łem  stam tąd : tu ta j czu ję  się b liż  
Łzy F ra n c ji — walczę...

Z a z w y c z a j wesoły 4 h a ła ś liw y  L u d w ik  b y ł d z i
s ia j ta k  smętny, że o b aw ia ł się w id o k u  ko legów  
naw e t René. S po tkanie z  Sergiuszem rozdrapa ło  
starą ranę: przed oczam i z ja w iła  się przeszłość — 
m atka, Mado, Paryż, T rzeba zjeść ob iad —  pow ie 
dziano, żeby o osiem nastej być p rzy  samolotach. 
L u d w ik  poszedł do  s to łó w k i. Pod d rzew am i s ta ły  
świeżo zbite sto ły, pachn ia ło  żywicą. L u d w ik  ucie
szył się — n ikogo tu  n ie  ma, spóźnił się... K la u d  a 
zrob iła  m u w ym ów kę:

_  N ied ługo k o la c ja -
_ Niech się pani n ie  gn iewa, K la u d io , ja  spóź

niam  się o pó ł godziny, a sprzym ierzeńcy spóźnił- 
się z d ru g im  fro n te m  Już o  ca ły  rek .

dziennie przeszło 30, p racują 
chętnie i  szybko.

5 tys. w ięcej
Prący starczy jednak na ca

łe lato. G łów na trybun a  zo
stała co p raw da ju ż  odgrodzo 
na od to ru  wyścigowego m oc
ną siatką, k tó ra  powstrzym a
rozgorączkowanych k ib iców  
od w b iegan ia na boisko, upo
rządkow ano stopnie pod du 
żym zegarem, zakłada się ba
r ie rk i p rzy  w e jśc iu  na m ie j
sca stojące, aby un iknąć tło ku  
przy bram ach — generalnej 
toa lety oczekują jednak pozo
stałe dw ie  try b u n y .

Rozpoczęto ju ż  budowę 
wznoszących się a m fite a tra l
nie ku  górze szerokich stopni, 
na każdym  z k tó ry c h  mogą 
stać swobodnie dwa szeregi 
w idzów. P ionow e kraw ężn ik i 
stopni w y ra b ia  się z betonu 
na m iejscu. D la  lepszej w idocz 
ności rob i się schody — od 19 
cm przy siatce d ruc iane j, do 
31 cm u samej góry. Praca 
junaków  przyn ies ie  widoczne 
w y n ik i i ko rzyśc i, bow iem  po
jemność stad ionu wzrośnie o 
5 tys. miejge.

Ścisk p rzy bram ach podczas 
meczów roz ład u je  system od
dzielnych w e jść ńa każdą t r y 
bunę i  ju ż  ty lk o  od samej pu 
bliczności będzie zależało u - 
trzym an ie  porządku na sta
dionie. K u  przestrodze „b a ła 
ganiarzy”  na leży dodać, że 
podobnie ja k  za nieprzepiswe 
poruszanie się na u licach  po
bierane są m anda ty  ka rne  — 
tak  samo m anda ty  będą po
b ieran ie  i  za n ieprzepisowe za 
chowanie sie na stadionie.

Odnawia się p ływ aln ia
Rozgrzani ju n a cy  co c h w ila  

spoglądają z tęsknotą  w  s tro 
nę w ieży sąsiednie j p ły w a ln i 
„L e g ii” . Tam  też w re  praca, 
P rzygo tow u je się w łaśn ie  p ły 
w a ln ię  do uruchom ien ia . M a 
larze nak łada ją  świeżą w a r
stwę fa rb y  na śc iany szatni, 
pomieszczenia kuchennego, na 
trysków . Porysowane tarasy 
o trzym a ły  no w y  po k ła d  z pa
py i  smoły, w k ró tce  zaś p rzy 
stąpi się do czyszczenia dna i 
betonojyych boków  basenu.

Pośpiech je s t zupełn ie  zro -  
zum ia ły, bow iem  dn i są coraz 
cieplejsze i  am atorzy sportu 
wodnego zaczynają się n iec ie r 
p liw ić . Po rozpoczęciu sezonu 
(jeś li budżet pozwoli), na te 
ren ie p ły w a ln i p ro je k tu je  się 
urządzić coś w  rodza ju  ogród 
ka jo rdanow skiego dla  dzieci 
ze specja lnym , p ły tk im  b ro 
dzikiem .

Trzeba w ięc ty lk o  czekać 
bardzie j upa lnych dn i i... ge
stu ze strony Zarządu M ie j
skiego, k tó ry  by o b n iży ł cenę 
dostarczanej do basenu wody. 
Im  niższa cena —  ty m  woda 
bęrfśe... świeższa, (ar)

Włókniarze
z Mysłakowic 

zdobyli sztandar
Do Je len ie j G óry  p rzyby ła  

25-osobowa delegacja czecho
słowackich w łó k n ia rz y  z fa 
b ry k i w  T ru tn o w ie i z sekre
tarzem  genera lnym  zw. zaw. 
w łó kn a rzy  czechosłowackich 
A ckerm anem  na czele.

Delegacja przyw ioz ła  sztan
da r przechodni w spółzawodni 
c tw a pracy pom iędzy zakłada 
m i w łók ie nn iczym i czechosło
w a ck im i a po lsk im i. Sztandar 
ten zdobyia załoga fa b ry k i 
w łók ienn icze j „O rze ł“  w  M y 
słakow icach — pow. Jelenia 
Góra.

Delegacja czechosłowacka 
wzię ła  udz ia ł w  obchodzie 
św ięta 1-m ajowego w  Je le
n ie j,  Górze.

Komisja
Likwidacyjna WZO
W  zw iązku z powołan iem , 

na m ocy zarządzenia Prezesa 
Rady M in is tró w , K o m is ji L i 
k w id a c y jn e j W ystaw y Z iem  
O dzyskanych we W roc ław iu , 
w zyw a się w szystk ie  osoby i  
in s ty tu c je  do zgłaszania w  
te rm in ie  do 15. 5. br. wszyst
k ich  dotychczas niezgłoszo- 
nych należności i  roszczeń 
pieniężnych w  stosunku do 
W ystaw y Z iem  O dzyskanych, 
pod adresem B iu ra  K om isa
rza Rządu dla  S praw  W ysta
w y Ziem  Odzyskanych, W ar
szawa, u l. P iusa X I  N r  40, 
m. 2. W szelkie roszczenia po
tym  te rm in ie  nie 
wżględnione.

będą

Konkuns 
krasomówczy 
prawników— 
demokratów

Zarząd G łów ny Zrzeszenia 
P raw n ikó w  D em okra tów  u - 
rządza w  dn iu  21 m a ja  o 
godz. 15.30 w  sali Po lsk ie j 
Y M C A  przy u l. M a r i i Konop 
n ick ie j 6, K o n k u rs  K raso
mówczy.

K onkurs  polega na w yg ło
szeniu 10 — 15 m inutowego 
nrzem ówienia bez Dosługiwa
nia sie tekstem  lu b  no ta tka
mi.

Dw ie n ierw sze nagrody 
konkursowe, u fundowane
orze / M in is te rs tw o  E o ra w ie - 
d liw ości oraz M in is te rs tw o  
K u ltu ry ' i S ztpk i wynoszą po 
50.000 zł, ponadto zostaną 
przyznane dw ie  dalsze nagro 
dy po 20.000 zł i  jedna w  kw o 
cie 15.000 zł.

Walka ze szkodnikami 
roślin uprawnych

W  dniu 4 bm. rozpoczęła się 
w  W arszawie, zorganizowana 
przez M in is te rs tw o  R olnictw a 
i R. R. 6-dn iow a m iędzynaro
dowa kon fe renc ja  w  sprawie 
zwalczania n ie k tó ry c h  chorób 
i szkodników ro ś lin  u p ra w 
nych. /

W  kon fe renc ji te j, k tó ra  ma 
na celu wym ianę doświadczeń 
pomiędzy po lsk im i i  zagra
n icznym i fachowcam i, b io rą  
udzia ł uczeni radzieccy m. in. 
pro f. A leksander Je fim ow , 
pro f. M ik o ła j T ie re n tie w  i  l i 
czeni czechosłowaccy: d r E m il 
K unc  i  d r A rn o ld  Kac. Ze s tro  
ny po lskie j udzia ł w  kon feren 
c ji b io rą  re k to r SGGW — 
pro f. d r G órski, p ro f. U n iw e r
sytetu Lube lskiego d r S tra 
w iń sk i, członkow ie Rady N a
ukow e j p rzy M in . R o ln ic tw a  i 
R. R. inż. M akarew icz, dyr. 
Sztefek, nacze ln ik  w ydzia łu  
ochrony ro ś lin  w  M in is te r
s tw ie R o ln ic tw a  i  R. R. inż. 
D ąbrow sk i oraz k ie ro w n icy  
wszystkich w o jew ódzk ich  w y 
dzia łów  ochrony roś lin .

f O ¥  l A M l i i
P ra c o w n ic y  F u n d a c ji D o m ó w  A- 

k a d e m ic k ic h  o f ia ro w a li  na rzecz 
ś w ie t l ic y  R T P D  N r  2 sum ę z ło ty c h  
6.000.

Tk
P ra c o w n ic y  R T P D  z ło ż y li  na 

rzecz tego T o w a rz y s tw a  7.300 zł.
*

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  T ra n s p o r tó w  
c ó w  R P  z ło ż y ł O d z ia ło w i W a r
s z a w sk ie m u  R T P D  o f ia rę  w  sum ie  
10.000 z ł.

I p R A D iO l
P IĄ T E K  — 8 M A JA

S y g n a ł czasu: 5.10, 12.00. W ia d o 
m o ś c i: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.04,
17.00, 19.00, 21.00, 23.00. P ro g ra m  na  
d z iś . 6.55, na  ju t r o :  21.00. W sze ch 
n ic a : 8.35, 20.00.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y .
6.15 M u z y k a . 6.30 G im n a s ty k a . 7.15 
P rz e g lą d  p rasy . 8.55 D la  k la s  
szych . 9.15 P rz e rw a . 11.40 D la  
m ło d s z y c h . 12.15 M u z y k a . 12.20 
w s i. 12.50 P rz e rw a . 15.30 S k rz y t 
te c h n ic z n a . 15.45 U tw o r y  s k rz y p c  
w e . 16.00 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  
d z ie c ię c y c h . 16.15 P K O . 16.20 M u  
z y k a  M o n iu s z k i. 17.15 K o n c e r t  d la  
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y . 18.00 S. P.
18.15 P rz e g lą d  p ra s y  m lodziezowe.1. 
18.20 „ W  ry tm ie  ta n e c z n y m “ . 19.15 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 20.29 M u z y 
ka  ro z ry w k o w a . 21.40 „D a le k o  od 
M o s k w y “  A ż a je w a  (X X IV ) .  22.00 
„N a  d o b ra n o c " . 22.45 M u z y k a  le k 
k a . 23.10 W y ś c ig  k o la rs k i  P ra ga  — 
W a rsza w a . 23.20 B o k s e rs k ie  m is trz o  
s tw a  P o ls k i.  23.30 M u z y k a  ka m e - 
nalna. MO «onicc «utycji.

Z  R J O T A T N I I ś A

(W A R S Z A W Y
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„S ystem  czystości“
M iesiąc czystości jes t w  

pe łn i. W  n iek tó rych  dz ie l
nicach coś się nanraw dę ro 
bi, w  innych sp w  a ogra
nicza się do m n ie j lu b  w ię 
cej „w ażnych ”  zebrań.

Zagadnienia u trzym an ia  W 
na leży tym  stanie u lie  i  p ia - 
ców W arszawy nie rozw iąże 
jednak doraźna akc ja  m ie 
siąca. ZO M  nie zawsze m o
że sprzątnąć przypadających 
mu 20 proc. naw ie rzchn i, do 
zorcy najczęściej ogran icza
ją  się do własnego podw ór
ka. Niezabudowane odc in
k i u lic  i  całe posesje pozo
sta ją  nadal brudne i zaśmie
cone, p rzy  czym im  da le j od 
śródm ieścia — tym  stan ten 
przedstaw ia się gorzej.

O kazuje się jednak, że są 
m ożliwości napraw ien ia  
istniejącego stanu rzeczy, 
trzeba ty lk o  zm ienić nieco 
dotychczasowy system oczy
szczania m iasta i  obow iązek 
ten przerzucić na dozorców. 
P rzem aw ia za tym  przede 
w szystk im  liczebność dozor
ców — przeszło 10 tys., gdy 
tymczasem ZOM  ma zale
dw ie  700 pracow ników .

P ro je k t zm iany system u 
oczyszczania miasta je s t zu
pełn ie rea lny  i w a rto  się 
nad n im  zastanowić. Jedną 
z w ażnie jszych przeszkód, 
jes t może za n iskie  w yn a g ro 
dzenie dozorców. To zagad
n ien ie  m og łyby z powodze
n iem  rozw iązać dodatkow e 
um ow y zbiorowe z Z arzą
dem Nieruchom ości M ie j
skich , P aństw ow ym i Z arzą
dam i N ieruchom ości i P rz y 
m usowym  Zrzeszeniem W ła 
śc ic ie li Domów (Zrzeszenie 
tak ie  pow inno w  W arsza
w ie  powstać, ta k  ja k  is tn ie 
je  w  innych m iastach).

In s ty tu c je  te b y ły b y  zo- 
zobowiązane opłacać pew ną 
sumę za sprzątanie ju ż  n ie  
poszczególnych podw órek, 
ale ca łych dzieln ic.

Jak  m usia łby now y sy
stem W3rg lą d a ć  w praktyce?  
P rzy każdym  starostw ie  po
w in n y  powstać • specja lne, 
2—-3-osobowe re fe ra ty  czy
stości, k tó re  by łyby  odpow ie 
dzialne za całą dzie ln icę . 
Do obow iązku re fe ra tu  na 
leżałoby wyznaczać codzien
nie brygady dozorców z są
siednich kam ien ic, k tó re  g ru  
powo pośw ięcałyby —  2 —  3 
godziny na oczyszczenie i  
zamiecenie „swego” , w yzn a 
czonego kw adra tu . W yw óz
ka zebranych w  jedno m ie j
sce śm ieci na leża łaby do 
ZO M -u.

Na w prow adzen iu  w  ży
cie podobnego system u, da
jącego m ożliwość w spó łza
wodn ictw a, w y g ra ły b y  prze
de w szystk im  dz ie ln ice  ro 
botnicze, do k tó rych  Z O M  
praw ie nie zagląda. P odn io
słaby się czystość, w zros ło 
by bezpieczeństwo i opieka 
nad zagrożonymi dom am i.

Siewy wiosenne 
zakończone

W edług m eldunków , k tó re  
w p łyn ę ły  do dnia 30 ub. m. do 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i Re
fo rm  Rolnych, siewy ńoślin  
k łosowych i m o ty lkow ych  są 
ju ż  zakończone. Jedyn ie  w  
w o j. b ia łostockim  i  w gó rsk ich  
pow ia tach w oj. krakow sk iego , 
gdzie d ługo trw a łe  deszcze w  
pierwszej po łow ie k w ie tn ia  o - 
późn.iły prace połowę, siew  u -  
kończony będzie w  ciągu n a j
bliższych dni.

Bez opóźnień i przeszkód od> 
byw a się siew bu raków  i sa
dzenie ziem niaków .

Ponadto przez w szystk ie  d n i 
o tw a rta  jest w ystaw a „K s ią ż  
ka  i  Prasa“  — w  gm achu 
NOT, przy  ul. Czackiego.

Od 5 do 8 m aja rb. odbędą 
się zebrania w  130 zakładach 
p rodukcy jnych  z p re le kc jam i, 
występam i a rtys tycznym i ze
społów św ie tlicow ych  w ieczo
ram i au to rsk im i, ż yw ym i ga
zetami itp .

„ T R Y B U N A  L U D U “
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a “  

R e d a k c ja :
W a rsza w a , u l  S m o lna  12. 

T e le fo n y *  R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60, Zastępca R e d a k to ra  
N a cze ln eg o  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

6-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28. 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  z ł 150 — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 eg z. na je d e n  adres 
p a r ty jn a  z ł 75.— za g ra n ic z n a  

z ł 300.—
K o n to  P K O  — N r  T-1374. 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u r -  ; :o * v  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja : W arszaw a  u l  

S m o lc a  13. te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  ta i  8-71-80. B iu r o  

R e k la m  i  OfftafcZfiń: 8-50-22. 
D ru k *  Z a k M >  C rrr ftc z n e  R S W  
wPras«‘\  u l. Stouiiui io
__________________ B -75639



II MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG KOLARSKI P -W
„TRYBUNY LUDU' i „RUDEHO PRAVA”

Drużyna polska poprawia swój czas —Yesely pierwszy w M orawskiej Ostrawie
Specjalni wysłannicy „Trybuny Ludu44: Zygmunt Dali, Krzysztof Strzelecki i Jerzy Janicki telefonują:

N a tras ie  wyścigu

Co pisze prasa czeska 
o polskich kolarzach?

„M L A D A  F R O N T A "  w a r
tyku le  pod ty tu łe m  ,,T a k ty 
ka“  pisze: „ W w yścigu P ra 
ga —- W arszawa i W arszawa  
— Praga ic ub. roku  Polacy 
drużynow o osiągnęli w ie lk i 
sukces, za jm u jąc  pierwsze 
miejsce w obu wyścigach. 
D latego w ty m  ro ku  specja l
ną uwagę zwracai się na po l
skich ko la rzy  i d latego po 
pierwszym  etapie wszyscy by 
l i  rozczarowani. N ie  ma to  
jednak znaczenia, gdy p rz y j
rzym y  się zeszłorocznym  
sprawozdaniom  z wyścigu. 
Przeczytam y, że polscy za
w odnicy dopiero w ysz li na. 
czoło w  I I I  etapie. Dlaczego 
więc pozosta ją teraz jeszcze 
na dalszych pozyc jach? P rzy  
czyn je s t k ilka . Do zwycię
stw a drużynowego po trzeb
ne są w y n ik i trzech ko la rzy , 
nie decyduje tu ta j w y n ik  jed

nego kolarza. Polacy S k(&‘ 
dym etapem są coraz lepsi* 
Dotychczasowa trasa  etap11 * * * 
im  nie odpowiada, gdyż są to 
te reny górzyste  i  dopiero nh 
rów n inach Polacy pojadą to* 
p ie j. D la tego czekajm y no 
dalsze e tapy, i  w tedy dop'e" 
ro będziemy m o g li w łaściuM  
osądzić po lsk ich  zawodu* 
lców“ .

D zienn ik  „P R A C E “  zazM* 
cza: „P o lacy  „ ro zk rę ca ją f sit

Z notatnika

pow o li, ale system atyczn ie j 
w padają  w  coraz lepsze ten* 
po. Dodać należy, że dziej6 
się to na terenie fa lis ty m , 6 
co będzie, ja k  p rzy jd ą  p0*  
skie ró w n in y?  Będzie n d 6 
ciężko walczyć z F ranca#*  
m i, k tó ry c h  pozycja  w  kh* 
s y fik a c ji d rużynow e j je s t *  
te j c h w ili bardzo s ilna , d *  
będzie nam  ciężko  i  z Pole* 
kam i“ .

Przed zak ładam i ,,S v it'' w 
G ott waldow  ie odby ł się s tart 
do IV  etap« wyścigu Praga — 
Warszawa. E tap ten biegł 
przez V se tin  — Val. R eziric i 
— N ow y Ic in  — M oraw ską 
Ostravę. M im o  iż trasa lic zy 
ła ty lk o  113 km  by ła  ona bar 
dzo ciężka i  trudna. Teren fa
lis ty , w  pew nych m iejscach 
wznosił się pod górę na wysc 
kość około 4 km . Ponadto szo 
sa na przestrzeni 30 km . m ia 
ła  naw ie rzchn ię  szutrowaną 
Taka jazda pod górę w  tum a
nach ku rzu  nie  zapow iadała 
się ani lekko, an i przy jem nie.

Zawodnicy ruszają

O godz. 10.30 zw arta  grupa 
ko larzy  rusza z G ottw aldow a. 
Tempo słabe. N ie przekracza

37 km  na godz. N iem a l tuż za 
m iastem od g rupy u ryw a  się 
Jaw orz ik  i Chihodaru. N ik t  
* ko la rzy  n ie  zwraca uw agi 
na tę ucieczkę. D w a j kolarze 
uzyskują dużą przewagę. Do
piero na 10 km  puszcza się za 
uc iek in ie ram i w  pogoń Bog
dan Dochodzi on do Jaw orn i
ka i na k ró tk im  dystansie 
trze j zawodnicy jadą razem 
Na skręcie d rog i w idać, że je 
den z n:ch za trzym u je  się i 
schodzi z row eru. Jest to C h i
hodaru, k tó ry  m a de fekt prze 
rzu tk i. Ze zw a rte j g rupy od
pada Francuz Beaum ont. póż 
n ie j B ułgar M ic h a jło w  i W ę
gier Jonas.

Największe wzniesienie

Zbliżamy się do na jw ięk
szego wzniesienia nie ty lko  na 
tym etapie, lecz na całej tra 
sie wyścigu W —P (ponad 500 
metrów nad poziom morza). 
Widać, że uciekający Bogdan 
i Jaworzik mają około półto
ra kilom etra przewagi nad 
grupą. I  znów dwa defekty. 
Petrescu ma defekt przerzut- 
ki. Gal musi reperować gu
mę

Tuż przed m iastem  Vsetin

Bomby, k tó re  dn ia 24 paź
dziern ika 1942 r. padły w  W ar 
szawie na Cafe C iub, M itrop ę  
i „N ow y K u r ie r  W arszaw ski" 
byi.y ciosem w  okupanta, cd 
k.órego zadrżał ' i  „D is tr ik t  
W arscnau" i  cala ..Generalna 
Gubernia". Te bom by stały 
się bowiem  sygnałem  dla  spo
łeczeństwa, sta ły Się czynem, 
zw iastu jącym  nie ty lk o  now y 
okres w  walce perskiego ru 
chu oporu z n iem iecko -  fa 
szystowskim najeźdźcą, ale i 
nową epoką w  życ iu  narodu, 
przejęcie k ie ro w n ic tw a  jego 
losami przez lew icę społeczną, 
z Polską P a rtią  Robotniczą na 
czele.

F ilm  pode jm ujący w  sposób 
odpow iedzia lny — ideowo i 
artystycznie —  zobrazowanie 
spraw ta k  w ie lk ie j wagi, jest 
film em , w  k tó ry m  w y n ik  pra 
cy jego tw ó rcó w  poddać trze 
ba szczególnie surowej kon
tro li i  ocenie. I  jeże li pow ie
my, że z oceny te j f i lm  „Za 
w am i pó jdą in n i“  („D ru k a r 
n i a na G rzybow sk ie j“ ) wycho
dzi nie tylko obronną ręką, 
ale na ogół zwycięsko —  są
dzę, że będzie to  określenie, 
które in n y m i s łow y m ów i: że 
narodził się nam  now y, bardzo 
dobry f i lm  po lski, że k in em a
togra fia  nasza wzbogaciła się 
o trzecią z ko le i pozycję, k tó 
ra ma trw a ła  wartość i pozo
stanie jako  jeszcze jeden przy 
k ład tej przepaści, jaka pow 
stała pomiędzy nędznym  f i l 
mem spekulacyjnym , p rodu
kow anym  w  Polsce przedwrze 
śniowej, a w artośc iow ym  spo 
łecznie i  artystyczn ie  film em , 
rozw ija ją cym  się w  Polsce Lu 
(lewej.

F ilm  pokazuje jeden ty lk o  
odcinek w a lk i, działa lność 
konspiracyjną, zogniskowaną

na 42 km. zam kn ię ty prze
jazd ko le jo w y. W ostatn ie j 
c h w ili zawodnicy zeskakują z 
maszyn i przenoszą je  poprzez 
opuszczony szlaban. Nie uda 
je  się ty lk o  F inom  P un tln  
gen. k tórem u drogę przecina 
pędzący pociąg.

Ciężka droga.

Za przejazdem  cała grupa 
zwiększa tempo. Szosa — pięk 
ny asfa lt zm ienia się zupełnie 
niespodziewanie w wyboistą 
drogę, k tó ra  biegnie wzdłuż 
to ru  kolejowego. Przez pe
w ien czas tow arzyszy zawo
dn ikom  przejażdżająca loko 
m otywa, z k tó re j k ilk u  ko le
ja rzy  głośno dop ingu je  zawo
dn ików .

Na 46 km  „ła p ie  gum ę“  B u ł 
gar M ilev . W chw ilę  późnie) 
ten sam los spotyka H o łu b 
ca. N a tychm iast z pomocą 
idzie mu K re jc u  i oddaje 
swój row er. H olubec zw ięk 
sza tempo i dochodzi do g ru 
py. D roga jes t coraz cięższa. 
Zaw odn icy jadą  w  tum anach 
kurzu , tru d n o  do jrzeć co się 
dzieje na szosie. Jeden po d ru  
g im  ko la rze  „ ła p ią  gum y“ . 
Na szczęście -wśród re p e ru ją 
cych ro w e ry  i  zm ienia jących 
gumę nie  w idać naszych zawo 
dn ików . Czechosłowak M ladek 
i W ęgier Irh a z i zderzają się 
w kurzu. O bydw a j zawodnicy 
w  czasie w ypadku  łam ią  ra 
my swych row erów . Szosa 
jest naprawdę fa ta lna . Znów  
V averka i B ordel zsiadają z 
row erów . Poza grupą zostają 
E jen i Evesque, k tó ry  czeka 
na Bordela, aby dociągnąć go 
do g rupy. F rancuzi jadą b a r
dzo solidarnie.

Nareszcie asfalt.
Na 70 km . nareszcie asfalt. 

W jeżdżam y do Novego Icina. 
T łu m y w idzów . O rk iestra . 
Różnokolorowe cho rąg iew ki 
W śród „k ib ic ó w “  w idać w ie 
lu, k tó rzy  m ają  w  rękach ka r 
teczki z wykazem  num erów  
startow ych , a nawet stopery. 
Entuzjazm  tłu m ó w  wzrasta. 
Nic dz!\vnego w  czołówce ja 
dą dw a j czechosłowaccy, ko 
larze: Jaw orz ik  i Bogdan M a 
ją oko ło 8 m in, przew agi nad 
grupą.

W  zw arte j g rup ie  ja d *  
wszyscy Polacy. Do m e ty  jest 
jeszcze 30 km  a żaden z chłop 
ców nie odpadł. Z nów  skrę ty  
szosy. N ie w idać u c iek in ie 
rów. Jest: Bodan. S toi na dro 
dze i zakłada gumę. P y tam y 
się gdzie jes t Jaw orz ik . K o 
larz nie odpow iada. Jedziem y 
dalej. O kazuje się, że Jaw o
rz ik  opuścił Bogdana kiedy

przy  p iśm ie „G w ard z is ta “ , o r 
ganię G w a rd ii Ludow e j. Choć 
ścisły h istorycznie, n ie  jest 
film e m  dokum entarnym  i nie | 
ma zam iaru od tw arzan ia  frag  
mentu h is to rii. P rzeciwnie, 
jest to f i lm  fab u la rny , z żywo 
i p lastycznie pokazanym i, zwy 
k ly m i ludźm i, jest w  n im  m ie j 
sce i  na subtelną akc ję  m iło 
sną i na skom plikow aną d ra 
matyczną grę p rzypadków  i 
nieostrożności, k tó re  w kon 
sekw encji prowadzą do w ie l
k ie j w sypy kon sp ira to rów  i w  
sposób trag iczny de te rm inu ją  
los g łów nych boha te rów  f i l 
m u: zecera A rtu ra , k ie ro w n i
ka d ru k a rn i, i  jego grupy. Fa 
bu ła  jes t skom ponowana zrę
cznie i z troską o praw dę we
w nętrzną, ro z w ija  się szybko 
i zm ierza do logicznego ro z 
w iązania, O kreśla ją  ją  trz y  
da ty : w ym arszu pierwszego 
oddzia łu G w a rd ii Ludo w e j w  
nole (15.5.1942), powieszenia 
przez N iem ców  50 w ięźn iów  
Paw iaka, bo jo w n ików  PPR i 
Gwra rd ii Lu do w e j (16.10.1942) 
i wspom nianego ju ż  zamachu 
na Cafe Club. Rozumie się, że 
Drży tego rodza)u fabule, do
tyka jące j w ie lk ich  w ydarzeń 
h is torycznych m us'm y przede 
w szystk im  odpow edzieć na 
pytan ie  ja k  w yg ląda je j pod
budowa ideologiczna.

T w órcy  f ilm u  ukazuja nam 
w yraziśc ie  dw ie postawy spo
łeczne owych czasów: posta
wę biernego w yczekiw ania po 
mocy anglosaskiej, podpartą 
oportun izm em  wobec N iem 
ców, raz po raz przechodzą
cym  w  tysiączne fo rm y  ko la 
bo rac ji — oraz postawę czyn
nego, bezwzględnego oporu i 
odporu, na gw a łt odpow iada
jącego gwałtem , postawę w a l 
k i  aż do zwycięstwa. Jest naj

ten przebił gumę i  po jechał 
naprzody Zac ię ty  Bogdan po 

14 km  m orderczej g o n itw y  da 
lan ia  uc iek in ie ra. O baj są bar 
izo  zmęczeni. I  n iebaw em  na 
25 km  przed metą dogania -ich 
czołówka. Ucieczka zostaje 
z likw idow ana.

Grupa topnieje.

G rupa zaw odn ików  stop
nia ła  o dalszych k ilk u  ko la 
rzy. Holubec „ ła p ie  gumę". 
K ilk u  ko la rzy  n ie  w y trz y m u 
je  tempa czołów ki. Jest wśród 
nich i Bogdan, k tó ry  do n ie 
dawna ta k  ładn ie  p row adził 
wyścig.

M oraw ska Ostrawa. T łu m v 
ludzi. Czołówkę prow adzi K a - 
p iak, k tó ry  us iłu je  um ożliw ić  
ucieczkę Rzeźnickiem u • i 
W rzesińskiem u. N ie udaje m u 
się to. Ucieka sam.

K a ta s tro fa  przed m etą

Em ocjonujące m om enty i  na 
raz... na 600 m  przed m etą w i 
dać w  pędzącej czołówce za 
mieszanie. W pow ietrze w y 
la tu je  czyjś rower. K raksa . 
K ilk u  ko la rzy  wpada na sie
bie. M ig a ją  niebieskie koszu l
k i Francuzów , a w śród n ich 
niestety i b iałe naszych zawo 
dn ików . W ójcik, S iem ińsk i i 
Nowoczek zryw a ją  się i  jadą  
dalej. Nowoczek jedzie  na 
obręczy. Rozpoczyna się m or

derczy, d ług i fin isz. Na metę 
wpada jednocześnie k ilk u  za
wodników . P ie rw szy je s t Ve 
sely o pó ł ko ła  przed K ova - 
czem. 15 sekund za n im i znów 
grupa ko larzy. Dopiero póź
nie j p rzyjeżdżają o f ia ry  k rak  
sy i in n i, k tó rzy  odpad li na 
trasie. „U c ie k in ie rz y “  Bogdan 
i Jaw o rz ik  przychodzą na dal 
szych m iejscach i są bardzo 
wyczerpani.

Z da li egzamin

Na trasie IV  etapu Polacy 
zdali egzamin celująco. D ru 
żyna polska popraw iła  swoją 
pozycję w  stosunku do CSR 
i uzyskała cenne m in u ty  Ko 
la rzy  czechosłowackich w  tym  
elanie- prześladow ał praw dz i
w y „pech“ . Z d ru żyny  CSR I  
przy jechał w czołówce je d y 
nie Vesely. D rużyna Polski I 
jechała równo, lecz przed me 
tą Polacy nie m ie li planu u - 
cieczki. W iele zaszkodziła 
kraksa. Najszybszy z Polaków  
okazał się Rzeźnicki, k tó ry  
przy jechał szósty. IV  etap w y 
kazał stalą popraw ę jazdy na 
szych kolarzy. K a p ia k  jedzie 
z każdym  dn iem  lep ie j, po
dobnie ja k  P ietraszewski, a 
ponadto Polska I  jes t w  te j 
c h w ili jedyną drużyną, k tó ra  
jedzie w  kom plecie.

T ru d n y  etap.
Etap G o ttw a ldow o-M ora w - 

_______  _____________________«

ska O strava b y ł bardzo t r u 
dny. Polacy p rze jecha li go do 
brze. W idząc ich jazdę moż
na przypuszczać, że w  Polsce 
gdzie czekają ich  wpraw dzie 
dłuższe etapy, ale na terenie 
p iaskim  — odrob ią stracony 
czas i rozpoczną w a lkę  o p ie r 
wsze m iejsce z doskonałym i 
ko larzam i francu sk im i.

W Y N IK I TE C H N IC ZN E
W yniki indywidualne IV  eta
pu:

1) Vesely (CSR) 3:35,26
2) Kpvacs (W ęgry) „
3) Rzeźnicki (Polska) „
4) H e rb u lo it (Fr.) „
5) N iculescu (Rum.) „
6) P ie traszew ski (P) „
7) Sałyga (Polska „
8) G arn ie r (Fr.) „
9) Negoescu (Rum.) „
10) D im ow  (Bułg.) „

Indywidualna klasyfikacja po 
czterech etapach

1) Vesely (CSR) 16:08,38
2) G arn ie r (Francja) „
3) H e rb u lo tt (Fr.) 16:10,46
4) B a ttie  (Fr.) 16:10,50
5) P u k lic k i (CSR) 16:17,53
6) Save (W ęgry) 18:18,20
7) R iegert (Francja) 16:18,29
8) W ó jc ik  (Polska) 16:18,36
9) B o rde l (Francja) 16:20,45
10) Benedetto (Fr.) 16:20,56

Klasyfikacja drużynowa IV  
etapu

1) B u łg a ria  I  10:46,18

2) F ran c ja  I I  10:46,18
3) Polska I  „
4) Polska U  n
5) Polska I K

Drużynowa klasyfikacja po IV  
etapach

1) F ranc ja  I I  48:37,40
2) F ranc ja  I  48.45,02
3) CSR I  48:53,03
4) Polska I  49:01,29
5) Polska I I  49:15,01
6) F ranc ja  I I I  49:15,35
7) W ęgry I  49:18.59
8) Polska I I I  49:28.37
9) R um un ia I  49:29,05
10) CSR I I  49:34,45

Pietraszewski

w ić  u lice  i  dokonać k ilk u  w y  
b itn ie  rea listycznych, św ietn ie  
inscenizowanych szerokich 
zdjęć scen u licznych (np. ła 
panka, panika po zamachu 
itd.).

Z  ak to ró w  na pierwsze m ie j 
sce w y b ija  się Lech M a d a liń - 
sk i ja k o  zecer A rtu r. W ie rzy
m y z ła twością , że jest b o jo w 
cem, że nie  zawiedzie na po-* 
w ierzonej m u odpow iedzia lnej 
placówce. Sekunduje m u ze 
wzruszającą szczerością C e li
na K lim czak , jako  K ata rzyna 
—- współpracownica d ru ka rn i.

R ów nie  ciekaw ie przedsta
w ia ją  się dalsze postacie kon 
sp irac ji: zecer A n to n i (Cie
cie rski), dowódca oddzia łu bo 
jowego (Karczewski), r ik s ia -  
rze i inn i.
_ Reżyser z rob ił c iekawe do
świadczenie, pow ierza jąc od
pow iedzia lne ro le  akto rom  je 
szcze n iew ypróbow anym . A - 
dam  Hanuszkiew icz, ja ko  r ik  
siarz. W łodek i Ewa K rasno- 
dębska w  trudn e j ro l i panien
k i „z^ dobrego dom u“ , k tó ra  
przechodzi do roboty  konspira 
cy jne j, w yka za li rze te lny  ta 
lent. To samo dotyczy rozpra 
cowanych , do n a jd ro b n ie j
szych szczegółów postaci d ru 
goplanowych 1 epizodycznych

M n ie j może tra fn ie  w ypad
ła koncepcja montażu. Dram a 
tyzacja  w ykazu je  pewne lu k i. 
k tó re ,n ie  w p ływ a ją  na obmże 
nie w artośc i _ tego film u . Do 
nich zaliczyć trzeba: dobre 
zgodne z od tw arzanym i środo 
w iekam i dekoracje bardzo czy 
stą fo tog ra fie  St. W ohla w raz 
z p ra w id ło w ym  rozmieszcza
n iem  postaci w  k la tce f ilm o 
w i .  wreszcie dobra m uzvkę 
Serockiego.

Sądzę, że oprawa a rtys tycz
no - techniczna f ilm u  „Z a  wa 
mi póidą in n i“  podkreśla ży
wa. ideologiczną w ym ow ę f i l 
mu.

Pewne jest, że f i lm  będzie 
godnie reprezentow a ł kinem a 
tog ra flę  po lską na nadchodzą 
cvch fes tiw a lach m iędzynaro
dowych.

LEON BUKOWIECKI

Zwycięzca I I I  etapu Rzeź
nie kl otrzymał w  Gottwaldo- 
w ie nagrodę w  postaci precy
zyjnego stopera, który ofiaro
wał Centrum Medycyny Spor
towej, składając go na ręce 
dr. Fedorowicza.

*

W Gottwaldowie, w czasie 
rozdawania nagród przyszedł 
przewodniczący ZM P, Olen- 
derczyk, który w  imieniu 27 
Polaków, członków Z M P  n- 
czących się w  tym  mieście, 
gratulował naszym kolarzom  
sukcesu na tym  etapie.

*

Polskie „Bałtyki" jak  do
tąd trzym ają się doskonale. 
Na całej trasie zanotowano 
kilka pęknięć w innych rowe-

M iędzypańStwowy m£cz p i ł 
ka rsk i, d ru g ich  rep rezen tac ji 
R u m u n ii i  P o lsk i w  W arszaw ie 
rozpocznie się o godz. 16.30. 
D rużyna rum uńska  przybędzie 
sam olotem  na Okęcie d n ia  7 
bm. oko ło  godz. 12.

P ierwsza reprezentacja  P o l
sk i w  k ładzie  15 zaw odn ików  i  
3 osoby k ie ro w n ic tw a  (dyr. Wo 
lan in . dyr. K is ie liń s k i i  tre n e r 
W. K uchar) od leci samolotem 
z K ra k o w a  do B uka resztu  w  
p ią tek, dn  6 bm. P ow ró t do

rach, podczas gdy w  „BaW" 
kach” W ójcika 1 Szewczyk 
po poważnej kraksie, ramy
legły tylko lekkiemu WYgitT 
ci u.

*

Wzdłuż trasy widzi się wl®" 
Ie dzieci, któro powiew®^ 
różnokolorowymi chorągiew' 
kami. Jeden z malców zot>®' 
czywszy wśród grupy 
zawodnika w  okularach, kr*^' 
czy z całej siły: JPIetrasze1*' 
ski na zdar!”

*

W  mieście Novy Icłn  ie®0 
sparenty z napisem: „Niech** 
je przyjaźń polsko - Czech*" 
słowacka”. Kolarze wjeżdża * 
—  orkiestra gra wiązanką P*1 
skich melodii.

K rakow a  nastąp i w  ponieś#6 
łek. dn. 9 bm.

Mecz w  Bukareszcie 
dziić będzie sędzia węgierS^  
Kam arosi.

*
Mecz tre n in g o w y  m iędzy P* 19 

karską reprezentacją  Pol«*1 
T am o v ią  zakończył się 
k im  zw ycięstw em  repreze0 ,j; 
c j i  P o lski. B ra m k i z/doń „  
Łącz —  2, Gracz, C ieś lik  i  
becki — po 1.

Za n im i poszedł naród

większą zasługą f ilm u , iż  u -  
m ia ł pokazać klasowe pod ło
że tych postaw i k lasowe ob li 
cze ich przedstaw icie li, iż  u -  
m ia ł w ytłum aczyć, czemu to 
pa trio tycznem u środow isku ro 
botniczem u p rzec iw staw ia ła
sie burżuazja, w  caiej je.i roz 
p iętości od k a p ita lis tó w  w '.el- 
komieszczańskich, w s łucha - 
pych w  py tię  londyńską, do 
drobnomieszczańslftch speku
la n tów  i  kanciarzy, k tó rych  
kob ie ty  sa w ie rn y m i k lie n tk a  
m i wróżek.

W  stosunku do tak iego  roz
w in ięc ia  i  przeprowadzenia 
koncepcji na jpow ażn ie jszy .za 
rz u t dotyczy zakończenia f i l 
m u: scenarzysta i reżyser prze 
rz u c ili w  n im  bow iem  dosc 
sztuczny most pom iędzy ro 
k iem  1942 a ostateczna k a p itu  
lacia N :emców. Cale t ło  h is to  
ryczne film u  obraca się doko
ła naporu niem ieckiego na

S talingrad, słusznie u jm u ją c  
je  jako działanie m ające roz
strzygnąć w ojnę: o n im  z na j 
w iększym  n iepoko jem  p ra w i 
profesor na ta jn ych  kursach, 
o n im  uczenie, a z ta jo n ym  za 
dowoleniem, w yw odz i p o lity k  
b u rżu a iy jn y , liczący na „w y 
krw aw ien ie  się obu s tron “ , o 
n im , z n iezachw ianą w ia rą  w 
zwycięstwo A rm ii Radziec
k ie j, pisze „G w ard z is ta “ . Czy 
nie należało w iec zakończyć 
na akordzie sta lingradzkiego 
zwycięstwa? W ym owa jego 
by łaby nie m nie j silna n iż koń 
cowego przerzutu, a n ieporów  
nanie w ięcej w rośn ię ta  w  
treść i  atm osferę film u .

Z innych zarzutów: dw ie  czy 
trzy  sceny są zbyt „ f ilm o w e “ 
w złym  tego słowa znaczeniu, 
t j.  mało upraw dopodobnione; 
pewne sprawy, k tó re  pow in 
ny b y ły  być nazwane po :m;e 
n iu , nie są zbyt jasne. np. sy-

Ewa Krasnodębska i  A dam  Hanuszkiew icz w  fi lm ie  „7,a 
na tn i pó jdą  in m “

tuac ja  życiow a młodego kon
sp ira to ra  W ładka, n i to 'robo t
n ika , n i to in te ligen ta ; t ra f ia 
ją  się m om enty n iezbyt prze
konyw u jącego patosu i  dek la
m ac ji, choć m n ie j ich tu zresz 
tą n iż  w  innych  film ach  i  są 
ba rdz ie j ta k to w n ie  podane; za 
rzu tó w  tego typu, dotyczą
cych poszczególnych c h w il i  
odc inków  film u , m oglibyśm y 
w y liczyć  w ięcej.

A le  tracą one ostrość swo
ich kon tu rów , a czasem w  ogó 
le w idzia lność, wobec tak  o - 
g ro m n y c h  zalet, ja k  znakom i
te ukazanie różnych środo
w isk  bu rżuazy jnych  i  ich  roz
k ładu. i doskonale, w  n iczym  
nie prze jaskraw ione, w y ją tk o  
wo praw dziw e pokazame 
N iem ców  — dw a zadania, w ie 
m y ja k  w ie lk im i najeżone 
trudnośc iam i. W  f ilm ie  żarów  
no w y tw o rn i a rys tokrac i ja k  
w u lg a rn i spekulanci, zarówno 
bu rżuazy jna  młodzież, p o lity 
ku  iuca przy kon iaku, ja k  zbro 
dniarze, węszący za Żydam i, 
ukazani sa praw dziw ie , bez 'ka 
ry k a tu ry  czy groteski, k tó ra  by 
ty lk o  osłabiała sile oskarżenia 
zam iast ia wzmacniać. B a r
dzo dobrze zostało rów nież 
rozw iązane odejście A nny od 
je j k lasy społecznej: m iłość 
do W ładka jest tu ty lk o  je d 
nym  z bodźców; czynn ik iem  
decydu jącym , to uk ryc ie  zbie
głego z getta Jakuba i n ieba
wem okoEczności towarzyszą
ce jego śm ierci. JASZCZ  

*
W  w arunkach  powojennej 

twórczości f ilm o w e j, k tó ra  
jest ch w ilo w o  dość ograniczo
na. każdy f i lm  polski jest pcw 
nvm  wydarzeniem , szczegól
nie, jeśli odpow iada zam ówie
niu  społecznemu.

A n to n i Bohdziew icz dzięki 
uważnej i sum iennej reżyserii 
um ia ł od tw orzyć środow isko 
dotychczas nieznane f ilm o w i 
Dolskiemu, środow isko walczą 
cego p ro le ta ria tu . Ludz ie  w  
f ilm ie  „Z a  w a m i pó jdą in n i“ , 
to postacie żywe. czynne, n ie - 
orzerysówane. Ważne jest tak 

UieM®,JM! ięęa(aei ecttjrafU oży-

Zawody łucznicze Z H P
W dniach od 1 do 3 m aja 

br. odby ły  się w  W arszaw ie na 
S tad ion ie W.P. I I  cen tra lne za 
wody łucznicze Z w ią zku  H a r
cerstwa Polskiego. W zawo
dach w zię ło  udz ia ł ponad 400 
harcerek i  ha rcerzy w  w ieku  
od 12 do 15 la t. z 11 w o je 
wództw .

Zaw ody by ły , p(>d wzglądem  
ilości zaw odników , na jw iększa 
imprezą sportową w  Polsce w  
zakresie te j dyscyp liny  sporto
wej.

Zespołowo w  k o n k u re n c ji dla 
harcerzy 1 m iejsce zajęła 
Łódź —  370 pkt., przed

G&rRzeszowem — 340 p k t. i  
n ią  — 270 pk t.

W grup ie  harcerek 1 
zajęła rów n ież Łódź — 
pkt., przed Szczecinem —■ f j j  
pk t. i  B ia łym stok ie m  — ^  
pkt..

u
In d y w id u a ln ie  w  grupie 

cerzy 1 m iejsce za ją ł Koźlo / 
sk i (Łódź) — 107 pk t. W 
pie harcerek 1 m iejsce z®J gj 
Gożanek ze Szczecina —'  y 
pkt. Większość b io rą c y c h *  
dzia ł w  zawodach osiągnęła fi 
magane m in im a  na odznak? 
czniczą.

Organizacja biegów narodowy^ 
w stolicy

P rzygo tow ania  do B iegów 
N arodow ych w  W arszaw ie są' 
na ukończeniu. Poszczególne 
K o m ite ty  O rgan izacyjne prze
p row adz iły  ju ż  większość prac, 
zw iązanych ze spraw nym  prze
prowadzeniem  biegów w  19 
punktach sto licy. Zapisy do bie 
gów, badania leka rsk ie  oraz 
tre n in g i trw a ją  w  dalszym  cią 
gu. W edług n iekom ple tnych je 
szcze zgłoszeń, na terenie W ar
szawy startow ać będzie ok. 25 
tys. uczestników, Pęszczególne 
zrzeszenia sportowe i  p iony 
zw iązkowe organ izu ją  biegi dla 
swoich cz łonków  w różnych 
punktach m iasta. C entra lny 
bieg dla p rzo do w n ików  pracy
i cz łonków  W KS „L e g ia “  od
będzie sie na stad ion ie W.P. o
godz'. 9.

Członkow ie zrzeszeń sporto
w ych startow ać będą w  3 punk 
tacb: M okotów  — Łą k i pod 
Skarpą (ZS ..Spójn ia“  i ZS „O  
g n iw o “ ) — o godz. 11; Wal 
M iedzeszyński — przystań Z Z K  
(ZS „K o le ja rz “  i  ZS „B u d o w 
la n i“ ) — o godz. 9; Boisko
„S k ry “  — u l. W awelska 5 (ZS 
„Z w ią zkow iec “  i  ZS. „S ta l“ ) — 
godz. 9; Junacy SP (oprócz m ło 
dzieży szkolnej) startow ać bę
dą na bo isku RKS „M a ry m o n t1 
p rzy  ul. Potockiei,

B ieg i d la  m łodzieży szK0' j 
organ izu je  K u ra to r iu m  
punktach  m iasta: P a rk  
gutta , pa rk  Sobieskiego. 
Paderewskiego, u l. G ró jeck i ^  
p rzy G im n. K o łłą ta ja  
terenach G im n. G iż y c jj^ K  
przy u l. W oronicza 8. PoC^Le2 
biegów o godz. 9. 
szkolna, należąca do SP. Lvol 
tu je  w yłączn ie  w  biegach f  i 
nych. M łodzież a k a d e m ^A ^ i 
słuchacze A W F  będą 
na B ie lanach, na teren ie “  
dem ii W F (godz. 10).

.. tJ!e
ZS „G w a rd ia “  organizUlp 

gi w  3 punktach : G o lę d^U .j 
— koszary, ul. C ze rn iakow i^ 

j — przystań „M a ris to “  ° r  
ko tów  — koszary. Wojsko 
m ie udz ia ł w  Biegach Nav 
w ych na teren ie koszaD y  
ul. 11 Listopada, koszary^», 
ma przy — ul. 29 
Żo libo rz  - Cytadela oraz 
M okotow skie.

We wszystkich punkateł* 
gów nad stroną sportowa jd 
wodów  czuwać będą 
W O ZLA . Rozpoczęcie h;t̂  
poprzedzi k ró tk a  uroczy-' 0it

Listo  t y

na k tó rą  złoży się defil# ¡e o" 
gaczy, k ró tk ie  p rz e m ó w ic ie ' 
kolicznościowe oraz pod*1 
nię flagi.

: « P O R T

Przed meczem Polska-Rumunii1
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